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GAZETA LWOWSKA
Wychodzi codziennie o godzinie 5 popołudnia 

i  wyjątkiem dni poiwiąteeznych.
Numer pojedyńozy kosztuje w miejscu 5 centów, 

pocztą 8 centów. — Biuro Redakeyi i Administracji 
ulica Czarnieckiego 1. 8. — Listy należy frankowaó.

Beklamacye otwarte wolne od opłaty.

Telefon redakeyi nr. 88.

Prenum erata * przesyłką pocztową wyjosi r o c z n i e  16 zł., p ó ł r o c z n i e  8 zł., k w a r t a l n i e  
4 zł., m i e s i ę c z n i e  1 zł. 35 ot. W miejscu r o c z n i e  13 zł., p ó ł r o c z n i e  6 zł., k w a r t a l n i e  
3 zł., m i e s i ę c z n i e  1 zł. P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W N i e m c z e c h  1 zł. 60 et. mie­
sięcznie. We wszystkich innych państwach 1 zł. 90 et. miesięcznie.

„Przewodnik naukowy 1 literacki**, dodatek miesięezny do „Gazety Lwowskiej**, otrzymają 
cało i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca 
czerwca lub od 1 lipea do końca grudnia, ćwieróroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi 75 ct., drudzy 
30 et. — P r z e w o d n i k  prenumerowany osobno kosztuje 4 zł.

„Tygodnik Ilustrowany,, dla prenumeratorów „Gazety Lwowskiej** kosztuje we L w o w i e  ro­
cznie 10 zł., półrocznie 5 zł., kwartalnie 2 zł. 50 ot., miesięcznie 84 et. Na p r o w i n e y i :  rocznie 13 zł. 
60 ct., półrocznie 6 zł. 30 ot., kwartalnie 3 zł. 15 et., miesięcznie 1 zł. 5 et.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 eentów 
kilkorazowe po 6 centów od miejsea 1  wiersza.

Inseraty przyjmują: w Austryi i Niemczech 
wszystkie agenoye anonsów; we Franeyi, w Paryżu 
wyłąeznie agenoya pana A d a m a ,  Bouleyard Baspail 
Nr. 105 his.

Zaproszenie do przedpłaty.
Przedpłata Ba G a z e t ę  L i v o w -  

8 k ą  wynosi za czwarte ówierćrocze, 
w m i e j s c u  3 zł., pocztą 4 zł.; 
za miesiąc październik: w m i e j s e u 1 
zł., pocztą 1 zł. 35 ct. Z P r z e ­
w o d n i k i e m  za czwarte ówieróro- 
cze w m i e j s c u  3 zł. 75 ct., po­
cztą 4 zł. 75 ct.; za miesiąc październik 
w m i e j s c u  1 zł. 30 ct., pocztą 
1 zł. 65 Ct. Prenumeratę miesięczną 
przyjmuje się tylko od 1 lub 16 każ­
dego miesiąca.

Na podstawie umowy zawartej z re- 
dakcyą warszawskiego „Tygodnika Ilu­
strowanego" zawiadamiamy szanownych 
prenumeratorów naszych, iz nabywać mogą 
piękne to pismo, celujące tak doborem treści 
literackiej jak i artystyczną wartością działu 
ilustracyjnego, po c e n i e  z n a c z n i e  z n i -  
z on ej,  mianowicie:

Pr e n  u me rato ro wi  e Gazety Lwow­
skiej mogą otrzymywać warszawski „Tygo­
dnik Ilustrowany", po następującej cenie:

. półrocznie 5 „ — „
W8 LfOllfi' ŵar*ân*e ^ ^  °*‘miesięcznie 

. . półrocznie 6 „ 30 „Na proracyr “ • j * * / *miesięcznie

CZĘŚĆ URZĘDOWA

Jego ces. i król. Apostolska Mość ra­
czył Najwyższem pismem odręcznem z dnia 21 
września b. r. nadać najmitościwiej starszemu 
źupanowikomitatu waszwarskiego, K o l o ma -  
n o w i  B a d ó - S z e n t - M a r t o n ,  godność 
tajnego radcy z uwolnieniem od taksy.

Jego ces. i król. Aposfolska Mość ra­
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 25 
września b. r. nadać naj miłości wiej prezeso­
wi Towarzystwa rolniczego w Księstwie Cie- 
szyńskiem, Jerzemu C i e n c i a l e ,  w uznaniu 
jego wydatnej pracy na polu rolnictwa kra­
jowego, złoty krzyż zasługi z koroną.

Pan Namiestnik przeniósł c. k. komi­
sarza powiatowego, Jana T u r k a - N i e w i a -  
d o m s k i e g o ,  z Tarnowa do Jarosławia; 
i c. k. kencepistę Namiestnictwa, Roberta 
K l e e b o r n - G i r t l e r a ,  ze Stryja do Tar­
nowa.

Lwowski c. k. wyższy Sąd krajowy za­
mianował praktykantów sądowych: Michała 
Wacława dw. im. D r o h o m i r e c k i e g o ,  
Józefa Konrada P r o k o p o w i c z a ,  Kazimie­
rza Juliusza B r z e z i ń s k i e g o  i Tadeusza 
Maryana Gł ąb  i ń s ki e go, auskultant ami 
sądowymi.

Dyrekeya poczt i telegrafów zezwoliła 
na zamianę miejsc służbowych asystentom 
pocztowym Alfredowi P i d e r e r o w i  w Sta­
nisławowie i Stanisławowi P i d e r e r o w i  
w Husiatynie.

E d y k t.
C. k. Namiestnictwo podaje niniejszem 

do powszechnej wiadomości, że zarządzona 
na żądanie c. k. generalnej Dyrekcyi austr. 
kolei państwowych z dnia 13 września 1893 
1. 115.804 komisya reambulacyjna wraz z 
rozprawą ekspropriacyjną, z powodu projekto­
wanego rozszerzenia toru kolejowego na sta- 
cyi w Słotwinie, linii Kraków-Przemyśl, odbę­
dzie się. w Słotwinie na dniu 20 październi­
ka 1893 r. o godzinie 11 przed południem.

Wykazy gruntów, zająć się mających, 
wyłożone bedą wraz z odnośnymi planami 
stosownie do §. 14 ustawy z dnia 18 lute­
go 1878 Dz. p. p. nr. 30, w kancelaryi 
przełożonego obszaru dworskiego w Słotwi­
nie przez 14 dni do przejrzenia dla ogółu.

Zarzuty przeciw zamierzonemu wy­
właszczeniu, wniesione być mogą w przecią­
gu powyższych 14 dni w c. k. Starostwie 
w Rzeszowie, lub też przy komisyi na miej­
scu.

Zarzuty spóźnione nie będą uwzglę­
dnione.

Z c. k. Namiestnictwa.

Obwieszczenie.
Ze względu na znaczniejsze rozszerze­

nie się nosacizny u koni w Galicyi, zarzą­
dziło c. k. Namiestnictwo czeskie rozporzą­
dzeniem z dnia 13 września b. r. 1. 117.701, 
aby konie wprowadzone z Galicyi do Czech,

pokryte były paszportami dla bydła przepi­
sanymi.

Przekroczenia tego rozporządzenia będą 
karane według postanowień ustawy z 24 ma­
ja 1882, Dz. p. p. nr. 51.

Co się podaje do powszechnej wiado­
mości.

Z e. k. Namiestnictwa.

GZĘŚĆ h e u r z ę d o w a

Lwów, 28 września.

Już z początkiem października zgroma­
dzą się w Berlinie delegaci rządów niemie­
ckiego i rossyjskiego, w celu ponownego pod­
jęcia rokowań w sprawie handlowych ukła­
dów pomiędzy państwem niemieckiem a ca­
ratem rossyjskim. Od wyniku tych obrad za­
wisłe, czy stosunki handlowo-polityczne po­
między Rossyą a Niemcami ułożą się na przy­
szłość pokojowo, czy też wojna cłowa pozo­
stanie i nadal znamieniem wzajemnego uspo­
sobienia politycznego obu tych państw, nie- 
udałe zaś rokowania podsycą tylko jej za­
wziętość. Ze względu na to, iż pierwszy paź­
dziernika przypada na niedzielę, otwarcie 
konferencji nastąpi dopiero w poniedziałek, 
ponieważ jednak pierwsze posiedzenie, albo 
może nawet kilka pierwszych posiedzeń za­
pełnią kwestye natury formalnej, przeto do 
rozbioru i omawiania zasadniczych kwestyj 
przystąpi konferencja dopiero w kilka dni 
potem. Wiadomo, że rząd rossyjski propono­
wał, aby delegaci obustronni zebrali się już 
w sierpniu, na tę propozyeyę nie zgodził się 
jednak rząd niemiecki z rozmaitych powodów,

35)

Walerya IWarrene.

Bistom imwm człowieka.
Z  o p o w i a d a ń  e m - e r y t a , .

(Ciąg dalszy).

Nie rozumiałem go, przyznaję. Na jego 
miejscu ja drżałbym z niepokoju czy wście­
kłości, z bojaźni czy gniewu. A on? on był 
spokojny jak sprawiedliwość, jakby już na 
twarz jego zstąpiła wielka, zagrobowa cisza

—  Jaki ten świat piękny ! — wyrzekł 
wreszcie, wodząc wzrokiem w około i wcią­
gając w piersi aromat rannego powietrza.

Że też on mógł w takiej chwili o tern 
pomyśleć.

— Przecież nie żegnasz go jeszcze? — 
zawołałem nieuważnie.

— Czyż żegnać go potrzeba, ażeby to 
widzieć —  odparł z prostotą.

P rzygryzłem  sobie język. O dezw ałem  
się bezsensownie, przypisując mu myśl, któ­
rej nie miał wcale.

Halczewski kazał stanąć przed kla­
sztorem. Obejrzał się, nie było tu nikogo. 
Spojrzał na zegarek, pokręcił głową i po­
szliśmy wszyscy w las, ku polance z góry 
oznaczonej. Przeciwnicy mogli tam byli do­
jechać z innej strony. Polanka była pusta.

— Wilski gotów nie stanąć —  wy­
rzekłem.

Halczewski wzruszył ram ionam i. L ito ­
wał się nad moją nieświadomością.

— Stanąć stanie, bo m usi — odparł-— 
a że mu nie pilno, to pewne.

Po chwili dodał:
—  Tchórz był zawsze i nikczemnik. 

Ale świata się boi. Trzeba się będzie mieć 
na baczności.

— Jakto? —  spytałem.
— To twój pierwszy pojedynek nie­

prawdaż? — wyrzekł zamiast odpowiedzi —

ja zaś jestem sekundantem po raz dziesiąty. 
Widziałer. już nie jedną sztuczkę.

—  i&ką! Ot pojedynek sprawa hono­
rowa, a ,ak kto nie ma honoru?

—  To co ?
—  To szachruje tak samo tu, gdy staw­

ką jest życie jak i gdzie indziej. Dobrze, iż 
ja stoję za Franciszkiem, ja co znam prze- 
pisy pojedynku na paleaeh; ciebie i jego 
takie licho jak Wilski zjadłby w kaszy. Ho! 
ho! znam ja go lepiej niż sądzi.

Rozmowy tej Franciszek nie słyszał. 
Stał o kroków parę nad urwiskiem zbiegają- 
cem ku Wiśle, piękny, spokojny, z marze­
niem w promiennych źrenicach, z jakimś 
mglistym smutkiem na czole.

W tej chwili usłyszeliśmy wśród ciszy 
poranku turkot oddalony, potem spieszne 
kroki kilku zbliżających się osób.

—  To oni 1 —  zawołałem.
Uczułem jakąś nagłą ulgę, że raz rzecz 

się rozstrzygnie. Halczewski dodał mi otuchy 
i to znać było w moim głosie.

Franciszek zwrócił się ku mnie.
— Tak ci pilno? — wyrzekł powoli.
— A tobie?
—  Mnie! — powtórzył z oczyma zgu- 

bionemi w przestrzeni —  mnie?
I zrobił ręką ruch jakiś smutny, bez­

nadziejny, którego znaczenie później dopiero 
zrozumiałem.

—  Stasiu ! —  wyrzekł, jakby nagle bu­
dził się z marzenia. —  Daruj m i, że się 
wmięszałem w tę sprawę. Możesz mieć kło­
pot. Walka, broń, pojedynek to nie twoja 
rzeez. Halczewski znalazłby sobie kogoś dru­
giego bez trudu. Ale ja pragnąłem mieć cię 
przy sobie w tej chwili. Cokolwiek się sta­
nie, pamiętaj o Frydzie, gdyby mnie zabra­
kło, broń ją od Wilskiego. Gdyby biedź za 
nim chciała, powiedz jej, że trup mój za­
gradza drogę, że duch mój stanie pomiędzy 
nimi.

— Mówisz, jak gdybyś miał umrzeć — 
zawołałem.

—  Kto wie? To możliwe.... a zresztą.
Wilski z sekundantami wynurzyli się

z pomiędzy drzew. Franciszek wskazał mi

go i dodał ze swym zwykłym zagadkowym 
uśmiechem, jak gdyby chodziło o rzecz obo­
jętną :

— Obaczymy to zaraz.
Pospieszyłem do Halczewskiego. Połą­

czyli się z nim sekundanci Wilskiego. Zajęli 
się materyalną stroną walki, oglądali pisto­
lety, naboje, odmierzali przestrzeń. Jedna 
jeszcze osoba zostawała na uboczu —  do­
ktor ze szkatułką narzędzi chirurgicznych 
w ręku. Widzę go przed sobą. Niski, krępy, 
rumiany, z długimi włosami, które nada­
wały jakąś pretensjonalność szerokiej twarzy 
i zatłuszczały kołnierz surduta. Wodził wy- 
łupiastemi oczyma za sekundantami. Czer­
wone ręce zanurzył w kieszeniach, popiela­
tych, nieco zabrukanych spodni, czekał aż 
będzie potrzebny. Na pierwszy rzut oka wi 
dać było, że nie był to żaden z wziętych 
lekarzy. Ot zwykły pracownik, nie męczył 
sobie mózgu nad nowemi teoryami, kierował 
się doświadczeniem, jeden z tych, co nie 
posunęli naprzód medycyny, nie wynaleźli 
ani nowego bacilusa, ani nowego specyfiku, 
tylko sobie po prostu leczyli, jak ieb nau­
czono. Przy pojedynku był może raz pierwszy, 
bo patrzał na wszystko ciekawie tak jak ja, 
chociaż ja udawałem gorliwie, że pomagam 
Halczewskiemu, który od razu objął komendę. 
Jeden z sekundantów Wilskiego chciał także 
coś udawać, dowodził, sprzeczał się nawet, 
ale zawsze musiał ustąpić, bo Halczewski 
był jakby żywym kodeksem spraw honoro­
wych, a przy każdej kwestyi przytaczał tak 
przekonywające dowody, że nie było mu 
co odpowiedzieć.

Odmierzono piętnaście kroków ani zbyt 
wielkich ani małych, ot zwyczajnych mę­
skich kroków. Kiedy jednak naznaczono 
miejsca, gdzie mieli stanąć przeciwnicy, zdało 
mi się to tak blizko, tak strasznie blizko, iż 
czułem, że blednę.

Zaczęto nabijać pistolety, było ich dwie 
pary. Sekundanci wybralij parę dla walczą­
cych, drugą dla siebie.

Nigdy nie miałem wiele z bronią do 
czynienia, a teraz głuche uderzenia stempli, 
szmer sypanego prochu, zakładanie kapiszo­

nów, wszystkie te przygotowania dziś upro­
szczone patronami i bronią odtylcową, po­
większały wrażenie chwili. Nie byłem tchó­
rzem, ale przyznaję, byłbym dał wiele, by 
być ztąd daleko. Przebiegały mnie dreszcze. 
Minuty zdawały się długie jak wieczność.

Halczewski spojrzał na mnie i mru­
knął, wzruszając ramionami.

—  Trzymajże się.
Wyprostowałem się jak żołnierz na 

komendę. Gdyby to szło o mnie, wiem, ii 
wyglądałbym inaczej.

Przywołano przeciwników. Franciszek 
szedł zwyczajnym krokiem, twarz jego nie 
straciła wyrazu rozmarzenia. Wilski był blady 
jak płótno; bladość odbijała rażąco przy 
czarnej brodzie. Nadaremnie usiłował pokryć 
wzruszenie. Obadwaj skłonili się sobie we­
dług zwyczaju. Ciągnęli jeszcze losy o wybór 
pistoletu. Padł na Franciszka, wybrał nie 
patrząc.

—  Baczność panowie! odezwał się Hal­
czewski. Liczyć będę powoli raz, dwa, trzy. 
Wolno wam strzelać od chwili, gdy powiem 
raz, do tej, gdy zawołam trzy. Gdyby kto 
strzelił wprzód lub po, zasługuje na kulę 
i mam ją w pogotowiu.

Wziął jeden z drugiej pary pistoletów, 
nabitych jednocześnie z tymi, co służyły do 
pojedynku, drugi podał sekundantowi W il­
skiego.

— Panowie gotowi, odezwał się jeszcze 
wyraźny głos jego.

Potem nastąpiła chwila ciszy, w której 
słyszałem tylko szalone bicie mego serca. 
Ale zanim raz wybiegł z ust jego, rozległ 
się odgłos wystrzału. Franciszek zachwiał 
sie, uderzył powietrze rękoma i runął na 
ziemię.

—  Zabójco! krzyknął Halczewski.
I jednej chwili, bez namysłu, strzelił 

wprost w głowę Wilskiemu, aż krew i mózg 
bryznęły dokoła.

(Giąg dalszy nastąpi).



które wyłuszczył w osobnym memoryale, a 
pomiędzy którymi pierwsze miejsce zajmo­
wało przekonanie tego rządu, iż wobec 
zapatrywań, rozwiniętych ze strony Rossyi w 
ostatniej jej nocie w sprawie ugody ełowej, 
nie można było nawet liczyć na pomyślne 
załatwienie nieporozumień w owym terminie.

Od tej chwili minął już jednak spory 
przeciąg czasu, przeciąg czasu dostateczny, 
aby sprowadzić wyświetlenie sytuacyi, dosta­
teczny, aby Rossya z zastoju w swoich han­
dlowych i ekonomicznych stosunkach, mogła 
dokładnie odczuć, do jakiego stopnia porozu­
mienie w kierunku handlowo - politycznym z 
Niemcami jest dla niej nie tylko pożądane, 
ale nawet niezbędne. Widocznie jednak to 
odczucie jeszcze nie osiągnęło potrzebnej 
miary i nie dojrzało należycie, —  pomimo 
bowiem, że w całej Rossyi czuć smutne na­
stępstwa wojny cłowej z Niemcami, pomimo, 
że wojna ta zaciężyła jak fatalna zmora nad 
handlem i przemysłem rossyjskim a nad sto­
sunkami rolniczymi przedewszystkiem, pomi­
mo, że przyznać to muszą nawet półurzędo- 
we organa: w prasie rossyjskiej nie ustaje 
przecież ton wojowniczy przeciw Niemcom, a 
zarówno w tej prasie i u ogółu społeczeństwa 
rossyjskiego, jak i w kołach rządowych pa­
nuje przekonanie, —  że usiłowania ugodowe 
pozostaną płonnemi i konferencya berlińska 
spełznie na niczem.

Sądząc z głosów dzienników niemie­
ckich, rząd niemiecki nie zdaje się być 
skłonnym poczynić żądanych przez Rossyę 
a wygórowanych jego zdaniem ustępstw ta­
ryfowych —  rząd zaś rossyjski nie kryje się 
zupełnie, że jest stanowczo zdecydowany nie 
zgodzić się na żądania, które postawiły 
Niemcy. Specyalnie już rossyjski minister 
finansów, p. Witte, jest przeciwnikiem wszel­
kich koncesyj na rzecz Niemiec i chce, jak 
o tem oficyalnie zapewnia, pod każdym wa­
runkiem utrzymać nadal w mocy taryfę cło- 
wą z r. 1891. Taryfa ta, na wskroś protek­
cyjna, jest jego własnem dziełem, a podo­
bnie jak w r. 1891, tak i dzisiaj jest on jak 
najsilniej przekonany o słuszności systemu 
ekonomicznego, przyjętego za podstawę tej 
taryfy i gotów jest bronić jej niewzruszenie. 
W obec tego trudno nawet wyobrazić sobie, 
w jaki właściwie sposób mogłaby konferen­
cya berlińska doprowadzić do porozumienia 
pomiędzy obu rządami; trudno nawet zrozu­
mieć, w jakim celu przychodzi ona do sku­
tku. Rząd rossyjski, przyznając otwarcie, że 
nie wierzy zgoła w jej skuteczność, zape­
wnia, iż przystał na wysłanie swych repre­
zentantów do Berlina z tego powodu, aby 
me można mu było później czynić zarzutów, 
iż kieruje się złą wolą, nie chce zrobić 
wszystkiego, by uzyskać porozumienie. Je­

żeli konferencya się rozbije — a że się roz- i cznie o własnych interesach i potrzebach,
bije, w to nikt w Rossyi nie wątpi —  wów­
czas będzie mógł rząd petersburski powie­
dzieć, że stało się to z winy Niemiec. Za­
pomina jednak, że nie chcąc odstąpić od raz 
powziętej myśli, od raz przyjętej zasady, u- 
niemożliwia przez to Niemcom bezwarunko­
wo zgodę i porozumienie, Niemcy bowiem 
mogą przecież ustępstwa swoje doprowadzić 
także tylko do pewnej granicy.

W każdym razie nie pod najlepszemiaus- 
picyami zbierze się w poniedziałek konferen­
cya berlińska.

Aby dać wyobrażenie, co myśli o ber­
lińskiej konferencyi prasa rossyjska, warto 
przytoczyć kilka głosów prasy rossyjskiej. 
Birz. Wied. w te słowa określają pragnie­
nia kupców rossyjskich: „Albo trwały układ 
handlowy z Niemcami, albo zdeklarowana o- 
statecznie wojna celna, jako jedna z części 
organicznych rossyjskich obrotów handlo­
wych. Ścisłe zbadanie pro i contra przez 
właściwe organa rządowe, po obu stronach 
granicy — zbadanie, przedsięwzięte w obec 
zapowiedzianej konferencyi berlińskiej i 
stwierdzone doświadczeniem wojny celnej, 
trwającej już od kilku tygodni, daje całkiem 
dostateczny materyał do wniosku, że konfe­
rencya celna w Berlinie uie będzie potrzebo­
wała zbyt długiego czasu do wyświetlenia, 
czy następstwem konferencyi będzie trwały 
układ handlowy, czy też obecna wojna celna 
nabierze ostatecznie cech zjawiska długo­
trwałego, z którym mógłby się liczyć świat 
handlowo-przemysłowy, jako z podstawą, na 
której należy oprzeć i do której zastosować 
swe obroty i operacye handlowe11.

W tej samej sprawie p. Milutin za­
mieścił artykuł w GraManinie. P. Milutin 
przeciwny jest układowi, a po długich wy­
wodach o tem, że Rossya może się obcho­
dzić bez Niemiec, autor powiada, że jak „nie 
ma tego złego, któreby na dobre nie wy­
szło11, tak też i obecna wojna celna przynio­
sła pożyteczne owoce. „Gdyby Niemcy nie 
rozpoczęły wojny celnej — pisze p. Milu­
tin —  nie zwrócilibyśmy oczu naszych na 
samych siebie: nie poznalibyśmy abecadła 
ekonomicznego i nie wiedzielibyśmy dotąd, 
że nasze położenie ekonomiczne góruje nad 
ekonomicznem położeniem Niemiec i że źró­
dła kultury polegają nie na spotęgowaniu 
dowozu cudzych wyrobów do siebie, lecz na 
wytworzeniu w domu własnym obszernego 
pola dla praktyki techniczno-przemysłowej. 
Naukę, wzory wszelkie i sztukę możemy za­
pożyczać zewsząd w krajach cywilizowanych; 
nie wyłączając i Niemiec, albowiem na posił­
kowanie się tego rodzaju nikt, chwalić Boga, 
zakazu nie wydał. W ogóle bez toczącej się 

j wojny celnej, nie mówilibyśmy tak energi-

czyli, że nie ma tego złego, coby na dobre 
nie wyszło. Główna zaś rzecz, to, że Niem­
cy przekonają się dowodnie, iż nie masz już 
tej uprzejmości rossyjskiej, jaka panowała 
przed r. 1881, zwłaszcza jeśli się uda ura­
tować przed traktatem handlowym11. Ostate­
cznie więc nawet dochodzą Rossyanie do 
wniosku, że im lepiej z wojną ełową. W obec 
tego nie można się dziwić, iż nie tylko nie 
wierzą w skuteczność konferencyi berlińskiej, 
ale jej nawet nie chcą.

Sprawy krajowe.
(Kwestya uwolnienia krajowych rafineryj 

i kopalń nafty od podatków).
(§) W zeszłym roku uchwalił Sejm re- 

zolucyę do Rządu, wzywając go, ażeby w 
drodze ustawodawczej wyjednał uwolnienie 
krajowych rafineryj i kopalń nafty od po­
datku zarobkowego i dochodowego na ten 
sam przeciąg czasu, w którym z takie­
go uwolnienia na podstawie ustawy państwo­
wej z dnia 8 stycznia 1891 r. korzystać bę­
dzie rafinerya nafty w Tryeście.

Na powyższą rezolucyę odpowiedziało 
Ministerstwo skarbu, iż nie mogło uwzględnić 
życzenia Sejmu co do uwolnienia krajowych 
rafineryj i kopalń od nafty od podatku do­
chodowego i zarobkowego, gdyż uwolnienie 
całej jednej gałęzi zarobkowości od podatków 
stanowiłoby za daleko idący wyjątek od za­
sady powszechnego opodatkowania.

P. Minister oświadczył dalej, że usta­
wa z dnia 8 stycznia 1891 r. nie uwalnia 
zresztą od opłaty podatkowej całego działu 
produkeyi i zawiera warunki i zastrzeżenia, 
które zasadniczą cechują różnicę między tą 
ustawą a rezolucyą sejmową, pominąwszy, 
że ustawa z 8 stycznia 1891 r. na zupełnie 
specyalnych oparta jest podstawach, stoją­
cych w najściślejszym związku z odjęciem 
miastu Tryest przywileju wolnego portu.

Cesarz Wilhelm w Wiedniu.

Cesarz Wilhelm przybył do Wiednia z 
łowów cesarskich w Bellye, pod Mohaczem, 
we wtorek rano. Peron nie wielkiej stacyi 
Hetzendorf wyłożony był dywanami i przyo­
zdobiony gustownio na przybycie Dostojnego 
Gościa. Prócz wielu wybitnych urzędowych 
osobistości, zebrała się licznie mimo u-

porczywego deszczu publiczność. Na kilka 
minut przed godziną 8 przybył Najj. Pan z 
Schonbrunnu, przybrany w mundurze Swo­
jego pułku grenadyerów pruskich, z orderem 
Czarnego Orła na piersiach, w zamkniętym 
pojeździe dworskim. Zgromadzeni witali Mo­
narchę z zapałem. Gdy pociąg dworski, wio­
zący ces. Wilhelma stanął, i ces. Wilhelm 
wysiadł z wagonu salonowego, obaj Monar­
chowie uściskali się i ucałowali najserde­
czniej. Po przywitaniu wsiedli do pojazdu 
dworskiego —  ces Wilhelm po prawej ręce 
Najj. Pana — i odjechali do Schonbrunnu. 
Cesarz Wilhelm wkrótce potem udał się w 
towarzystwie wielkiego łowczego hr. Abens- 
perg-Trauna na łowy, do zwierzyńca cesar­
skiego w Lainz. Z łowów powrócił monarcha 
niemiecki o godzinie 1 po południu, o godz. 
12 w południe zaś z rozkazu jego złożył 
adjutant przyboczny, podpułkownik Scholl, w 
krypcie Kapucynów na sarkofagu ś. p. Cesa- 
rzewicza Rudolfa wspaniały wieniec z napi­
sem na szarfach: „Najlepszemu Przyjacielo­
wi Następcy Tronu Rudolfowi — cesarz Wil­
helm IF .

O godzinie 2 po południu odbył się u 
Najj Pana w małej galeryi Schonbrunnu 
obiad, w którym oprócz Najj. Pana i cesa­
rza Wilhelma wzięli udział między innymi: 
niemiecki ambasador ks. Reuss, wraz z rad­
cami legacyjnymi ks. Raciborskim i hr. Monts, 
wielki ochmistrz Dworu ks. Hohenlohe, wiel­
ki koniuszy ks. Liechtenstein , wielki łowczy 
hrabia Abensperg-Traun, mistrz ceremonii 
hr Hunyady, generał-adjutant hr. Paar, świ­
ta niemieckiego cesarza, PP. Ministrowie hr. 
Kalnoky, hr. Taaffe, generał broni br. Beck, 
gen. kawaleryi ks. Ludwik Windischgraetz, 
gen. br. Schonfeld, porucznik hr. de Yaui.

Po obiedzie odjechali obaj Monarcho­
wie, wraz ze swojemi świtami, na dworzec 
północny. Cesarz Wilhelm ubrany był w 
mundur austro-węgierskich huzarów, Cesarz 
Franciszek Józef w mundur Swojego pruskie­
go gułku grenadyerów gwardyjskich. Wzdłuż 
całej drogi stały liczne rzesze ludności; 
dworzec północy był wspaniale przybrany. 
Publiczność witała Monarchów radosnymi, 
okrzykami.

Na dworzec przybył ks. Reuss z człon­
kami ambasady niemieckiej, ks. Ludwik Win- 
disehgratz, prezydenci kolei północnej mgr. 
Pallavicini i hr. Boos-Waldek, oraz świta 
cesarzarza niemieckiego. Krótko przed godzi­
ną 4 przybyli na dworzec obaj Monarchowie. 
Cesarz Wilhelm pożegnał się z ambasadorem 
ks. Reuss, z urzędnikami ambasady i z przy­
dzielonymi sobie do służby honorowej do­
stojnikami, poczem Monarchowie uściskali 
się najserdeczniej i ucałowali po dwakroć. 
Gdy cesarz Wilhelm wsiadł do wagonu, wy-
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(Memoirs on the life o f  Lawrence Oliphant 
and Alice Oliphant his wifa 2 t. by Mar--  ’  C i — ± 'j2 „

ciem" wszak to znaczyło czuć Boga w 
sobie, obcować z nim rzeczywiście, fizycznie, 
kochać ludzkość całą, cały wszechświat, roz­
szerzając tak miłość aż do ostatecznych gra­
nic, do jakich tylko dosięgnąć może dusza 
ludzka? Aby zaś posiąść to wszystko, po­
trzeba było tylko udać się do „klasztoru8 w 
Brocton, powrócić do pierwotnej prostoty

niebiańskie, najrozkoszniejsze ze wszystkich, 
gdyż daje już tu, na ziemskim padole, po­
czucie nieskończoności. To też „Prorok11 ka­
zał napisać pewnej „matce zakonnej11, której 
poruczył swą władzę — a była tą „matką11 
nie lady Oliphant, która ciągle zmywała rą- 
dle w kuchni, lecz zdaje się dawna przyja­
ciółka Oliphanta — kazał jej napisać do 
zakochanego narzeczonego A licyi, że praw-

Religion 1888 by L. Oliphant. -  Un Mu , dusz? w ręce .Mistrza . i. , ‘ “""1 "*“ v" ańninro notem małżeństwo8. Rozkaz był sta-
1 za tak wielkie szczęście. Alicya uwierzy•  ̂ _ ułożony w słowach słodko-fałszy-

w moc Harrisa, uwierzyła te silniej ; i Jeżeli to drogie dziecię (Alicya) chce
kochała wiernego ucznia jego, Oliphanta, L / J  całkowicie Bogu, przyjąć wszelkie 
że pragnęła zostać jego małżonl ą. , którym będzie poddaną, i przygoto-

Ale zawarcie tego małżeństwa naPot' . ^  s’ie służbę w nowem królestwie be­
kało na niespodziewane przeprawy. Przede  ̂ Ojciec połączy was później,
wszystkiem okazało się niepodobnem spisa- , zem, t o j o
nie ślubnego kontraktu. Gdy spytano Oli , ) j siebie przeznaczeni11,
phanta co posiadał, „uczeń11 stanowczo od- JestesC' ^ ec.prorok kazał, — uczniowie byli
mówił odpowiedzi, aby mą me krępować sa- > . ^ ji0ya wyjechała do Brocton, aby
mowładnego zawiadowstwa „proroka . Sp <s- P nową wiarę; wraz z Oliphantem

. ciwił się on również zastosowaniu przepisów : pojlulM ^  Harrisowi w  Iigtacł ^
nauatj- j prawnych co do zabezpieczenia posagu przy-. oi awa ^ ^   ̂ oddziejeni oceanem,

i^ ćs id e i stolicy a gd y ' przeważna część j szłej swej żony; zabezpieczenie ° wl® , . i mówili wcale o sobie, ale o nim, o „Pro-
^  ^ francuskich noffrażona w żałobie, lub 1 kie uniemożebuiałoby złozeme go u stóp _ Naie$;ał0 teraz ukochać tę „ma-rodzin francuskich, pogrążona  ̂ ^  ^  1 Harriga Łatw0 moŻQa wyobrazić sobie zdzi- = oku . ? wy_

wienie i oburzenie rodziny L Rstrange. j j? » ^  . duszę przed nią — pisał
Na domiar i Harris, ow despota m i-, rok. „wyiej i  . , ę p ą

mini moderne par Pierre Mille.)

(Ciąg dalszy).

Oliphant z zapałem oddał się nowej 
swej religii, przejął się nową wiarą, która w 
zupełnie innych barwach przedstawiała mu 
świat i jego sprawy. Na świecie wszakże, 
otaczającym Oliphanta, było coraz smutniej: 
Paryż, dokąd Lawrence powrócił znowu, le­
żał w gruzach. Pomimo tego cudzoziemcy 
napływać znów wkrótce poczęli do nadse-

1 *  - — J — v,v»i»AwrQi}>nQ /jiłnói

zrujnowana materyalnie, zamykała swe do­
my. —  tylko ten świat kosmopolityczny nie 
ustawał w zabawach i dawał przyjęcia. W  
tym to właśnie świecie, gdzie Oliphant pier­
wszorzędną odgrywał rolę, spotkał on tę, 
którą miał ukochać na zawsze.

Ci, którzy ją znali, świadczą, że była 
bardzo piękna i niezmiernie oryginalna. 
Miała ton mowy właściwy Angielkom, przy­
pominający szczebiot ptaszków, miała w so­
bie coś niezmiernie delikatnego, a zarazem 
żywego i samodzielnego, miała inteligencyę 
męską obok intuicyi kobiety, a przytem o- 
czy błękitno-zielone, mieniące się i głębo 
kie, w których zdawała się spoczywać jakaś 
niezgłębiona tajemnica... Imię jej brzmiało 
dźwięcznie i także jakby tajemniczo: nazy­
wała się Alicya L ’Estrange.

Alicya miała również pociąg do misty­
cyzmu, pragnęła nowej jakiejś religii, która- 
by ją zadowoliła w całej pełni. Bóg chrze­
ścijański, dopuszczający boleść i zło, nie 
wystarczał jej pragnieniom szczęścia, a ob­
rządki chrześcijańskie, stosujące się do wy- i

styczny, nie okazał wcale wdzięczności za 
tyle poświęcenia. Zadał on owszem najstra­
szliwszy cios swemu uczniowi ; wzbronił mu
się żenić. Żądza władzy i rozkazywania sta­
ła się u Harrisa silniejszą nawet niż chci­
wość i poczucie własnego interesu. Ofiaro­
wywano mu przecież majątek nowy dla po­
większenia skarbów, mnożących się codzien­
nie w Brocton. To mu jednak nie wystar-

narzeczony, powiedz jej wszystko , a , je­
śli można, nazywaj ją matką8. Przedewszy­
stkiem zaś zalecał jej posłuszeństwo „Proro­
kowi11, chociaż ten był srogi, pospolity, nie 
żył nigdy w świecie, chociaż mowa jego by­
ła nieraz dziką a on sam w pewnych 
chwilach był „wstrętny8. A jednak należało 
mu ulegać, gdyż wszelka siła pochodziła od 
nipffo a gdy dostrzegł choćby najmniejsze

, .D, j i - • i -  .— -i—czało. Któż bowiem zaręczyć mógł, iż ta j wahanie lub oziębłość dla siebie, natych- 
młoda kobieta, nie będąca jeszcze zupełnie j miast w s t r z y m y w a ł  całą pracę „odrodzenia11

’  * * ‘ • ■» # s T i * lali rtllinCfll Ku}1/! łowan m APAI flrW a 1pod jego władzą, nie wyrwie mu kiedyś 
z rąk takiej zdobyczy, jak Oliphant ? Zresztą 
cały „klasztor11 powstawał przeciw temu mał­
żeństwu, Jeżeli Lawrence miał się żenić, to 
powinien był szukać swej „połowy11 w Broc­
ton, wśród wtajemniczonych. Gdyż, wedle 
ich wiary, każdy mężczyzna i każda kobieta 
ma swoją „połowę11, przeznaczoną im przed 
wiekami. Tylko zdarza się czasem , że jeden 
z nich jest już „na drugim brzegu8, w świe-

magań świata, zdawały się jej śmiesznymi, j cie duchów. Wówczas żyjący, pozostały na 
Pragnęła jakiegoś męczeństwa, tortury. Gdy i świecie, osamotniony z pozoru , jest wszakże 
Oliphant zaczął jej opowiadać o Broctonie i i w tajemniczej komunikacyi ze swym niebie- 
„proroku8, Alieyę uniósł zapał. „Żyć. ży- 1 skim małżonkiem: małżeństwo tajemne i

Istnienie ich obojga było teraz nierozerwal­
nie złączone z jego istnieniem, ich tchnienie 
mistyczne, z jego oddechem. „Przedewszyst­
kiem, — dodawał Lawrence z iście bohater- 
skiem zaparciem się, — czyńmy tak, aby go 
świat nie oskarżał, nie przypuszczał, że to 
on nam rozkazuje: miejmy pozory istot wol­
nych! Bądz posłuszna Ojcu, obecność jego 
jest straszna, lecz błogosławiona. Ja byłem 
mu posłuszny , gdym wszedł do Izby gmin. 
Cały świat a nawet ja sam spodziewałem się , 
czegoś nadzwyczajnego, jakiejś rewelacyi j 
politycznej. Otrzymałem od niego rozkaz, j 
aby nie mówić, i zamilkłem11. i

U boku lady Oliphant, którą pozosta­
wiano ciągle wśród służby, nie mogąc do­
prowadzić do jej odrodzenia, gdyż dusza jej 
opierała się, nie dawała się złamać i ciągle 
miała wątpliwości, — u jej boku Alicya odbyła 
swój nowicyat z gorącym a pokornym zapa­
łem. Przyjęła i zgodziła się na wszystko : na 
służebnictwo swoje i odroczenie ad calendas 
graecas upragnionego swego małżeństwa. 
Gdy czuła się „gotową11, napisała do despo- 
ty-proroka, oddając się w jego ręce, otwie­
rając duszę swą przed nim, nie ukrywając 
nic, bez słowa dumy lub wahania, tak, sło­
wem, jak było nakazanem. Wyznała mu 
wszystko, jakie były jej dawniejsze wątpli­
wości i smutki, jej niewiara w Boga, które­
go czci ją uczono i jak Lawrence przybył, 
aby jej wskazać drogę prawdziwą, Teraz 
przypadała do stóp Mistrza, mówiąc w swo- 
jem i swego narzeczonego imieniu: „Jestem, 
jesteśmy oboje pod twoim kierunkiem we 
wszystkiem. Chciej sam postanowić po ja­
kim znaku poznać będziemy mogli, że szczę­
ście ma być nam dozwolone pod twoją wła­
dzą zwierzchniczą, w jaki sposób ma się od­
być połączenie naszego życia, w jaki sposób 
zgodzić się mamy lub wzgardzić przesądami 
naszych rodzin, co do obrządku małżeństwa i 
użytkowania naszego majątku. Część mego 
mienia jest już w Ameryce. Nie będzie tru­
dności w oddaniu ci go.“

Łagodność i posłuszeństwo tej kobiety, 
niemal dziecinne, skruszyły wreszcie proro­
ka. Pozwolił na połączenie się narzeczonych 
i ślub ich odbył się w Londynie, w czerw­
cu 1873 w kościele anglikańskim. Harris 
nie przykładał wagi do obrządków i ceremo- 
nij. Brał on w posiadanie serca, ciała, mają­
tki, więc raczył pozwalać dawnym obrządkom 
spełniać to, co mu nie przeszkadzało. Nie na 
długo on zresztą pozostawił młode małżeń­
stwo na swobodzie. Tegoż roku powołał je 
do Broctonu, zmusił Oliphanta do złożenia 
obowiązków współpracownika Timesu, a pe­
wny jog° duszy, poruczał mu kierownictwo 
rozmaitych interesów, podczas gdy Alicya 
spełniała posługi służebne w Brocton. Mło­
de małżeństwo nadto się kocnało i mogło 
zapomnieć o „Proroku8, potrzeba więc było 
zmusić ich do zapomnienia o sobie.

(Dalszy ciąg nastąpi).



chylił się jeszcze z okna i rozmawiał kilka 
chwil z Najj. Panem. W chwili, gdy dwor­
ski pociąg niemiecki już ruszał, zawołał 
Najj. Pan: „Do rychłego widzenia".

Najj. Pan powrócił następnie doSchon- 
brunnu.

Z Sejmu węgierskiego.

(Wywód skarbowy p. Wekerlego. — Budżet wę­
gierski na r. 1894. —  Konfereneya klubów sej­

mowych i program prac Sejmu.)
Na wczorajszem posiedzeniu Izby de­

putowanych Sejmu węgierskiego przedłożył 
rząd preliminarz budżetu na r. 1894 a pre­
zes gabinetu er. Wekerle objaśnił budżet w 
dłuższem przemówieniu. JExposó skarbowe p. 
Wekerlego wywołało żywe zadowolenie w 
Izbie i podziękowano mu za nie hucznymi 
oklaskami. Prezes ministrów wykazał, że bu­
dżet odpowiada rzeczywistości i podniósł rze­
telność budżetu, czego najlepszym dowodem 
jest świetny wynik faktycznej administracyi 
r. 1892. Znaczne zapasy kasowe będą zuży­
tkowane na koleje żelazne, budowle wodne 
i kolonizacyę. Mówca zapowiada odnośny 
projekt ustawy. Z zysku, osiągniętego z kon- 
wersyi, dotąd zrealizowano 12 milionów. Re­
sztę przeznaczono na wydatki nieprzewidzia­
ne i na koszta regulacyi waluty, nie da­
jące się dotąd oznaczyć. P. Wekerle zbijał 
pogłoski, jakoby nadzwyczajne potrzeby ko­
lei państwowych groziły zburzeniem równo­
wagi w budżecie państwowym. Odnośne zna­
czne inwestycye pokryte będą przez podwyż­
szenie odpowiednich pozycyj budżetu, oraz 
przez użycie zapasów kasowych w sumie 6 
milionów. Na przyszłość ma skarb państwa 
na ten cel do dyspozycyi zysk z konwersyi 
w sumie 60 milionów, który takie użyty bę­
dzie na budowę portu w Rjece , oraz na u- 
regulowanie całej sieei wodnej na Węgrzech. 
Wczorajsza depesza nasza podał*1 ogólny 
obraz budżetu węgierskiego. J?,k już z tej de­
peszy wiadomo, wydatki zwyczajne wynoszą 
394 532.885 milionów zł., a więc o 16,655.632 
w ięcej, niż w roku poprzednim; dochody 
zwyczajne 416,608.094, a więc więcej o 
13,275.109 zł. Nadwyżka w zwyczajnym bu­
dżecie dochodzi zatem do 22,075.259 zł. 
Ogólna suma wydatków wynosi *64,992.254 
zł., a więc mniej o 21,191.267; ogólna su­
ma dochodów 465,003.942, a więc mniej o 
21,649.701 zł. Nadwyżka wynosi 11.688 zł., 
a więc mniej, niż w roku poprzednim o 
458.484 zł

Otóż wzrost wydatków zwyczajnych 
w sumie 16,655.632 zł. wynika przedewszy- 
stkiem ze wzrostu wydatków wspólnych, 
które dla Węgier powiększyły się o 1,033.728 
zł. — dalej, ze wzrostu wydatków w rubry­
ce długów państwowych w kwocie 8,170.856 
zł. a to w skutek umieszczenia w tym roz­
dziale kredytu na 4 prct. obligacye renty 
koronowej i 4 prct. obligacye renty złotej, 
pozostające w związku z konwersyą, tudzież 
w skutek przyjęcia na rachunek państwa 
annuitetów spłaconej już w większej części 
pożyczki cisawsko-szegedyńskiej. Wzrost wy­
datków w budżecie ministerstwa spraw we­
wnętrznych wynosi 1,164.900 zł. z tego 
505.966 zł. w tytule „bezpieczeństwo publi­
czne" w skutek powiększenia żardarmeryi i 
policyi w Budapeszcie. Wydatki .minister­
stwa finansów zwiększyły się o 2,886.863 zł. 
z czego 1,018.235 zł. w skutek uregulowa­
nia płac w r. 1893 , które pociągnęło nie­
wątpliwie za sobą także zwiększenie wydat­
ków innych wydziałów.

W związku ze zwiększeniem się docho­
dów na kolejaeh, wzrosły także koszta ru­
chu. One też głównie spowodowały zwyżkę 
wydatków w budżecie ministerstwa handlu
0 5,297.427 zł. Ministerstwo rolnictwa zwięk­
sza swoje wydatki o 1,469.547 zł., wyznań
1 oświaty o 815.600 zł., sprawiedliwości 
o 1,286.232 zł., obrony krajowej o 1,580.399 
zł. Zwiększenie tej ostatniej pozycyi tłóma- 
czy się: wzrostem kredytu na manewry, po­
większeniem liczby oficerów, wzrostem liczby 
koni, w celu zaopatrzenia w konie wierzcho­
we komendantów kompanij, dalej podwyż­
szeniem premij dla podoficerów.

Wzrost dochodów, wynoszący 13,275.109 
zł., powstał głównie w skutek zwiększenia się 
dochodów w budżecie skarbu o 5,416.754 zł., 
z czego 3,160.000 zł. wpłynęło w następ­
stwie podwyższenia dochodów z podatków 
konsumcyjnych (od spirytusu, piwa i cukru). 
Odpowiednio do wyższych kosztów eksploa- 
tacyi, preliminowano dochody z kopalń 
oj 1,087.154 zł. wyżej, niż w roku bieżącym. 
Wzrost dochodów w budżecie handlu obli­
czono na 6.473.704 zł. z czego 1,214.000 zł. 
przypada na poczty, telegraf i telefon,
3,500.000 zł. na koleje państwowe, 905.000
zł. na fabrykę maszyn kolei państwowych, 
a 682.300 zł. na gisernie stali w Dios- 
Gyoer. Wszystkie te pozycye umotywowane 
są dostatecznie wynikami, dotąd osiągnięty­
mi. Wzrost dochodu w budżecie rolnictwa 
wynosi 1,296.767 zł.

W wydatkach przejściowych i inwe- 
stycyach preliminowano o 37,445.984 złr.
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mniej, niż na r. b. W tej sumie mieszczą 
się dotychczasowe koszta wybijania monety 
w sumie 34,072.388 zł., tak, że właściwy 
ubytek wydatków wynosi zł. 3,373,596. Z tej 
sumy przypada 990.121 zł. na ministerstwo 
obrony krajowej wskutek tego, iż w roku 
bieżącym ukończono zaopatrywanie armii 
w strzelby i karabiny repetierowe.

W dochodach przejściowych prelimi­
nowano o 34,924.810 zł. mniej, wskutek 
ubytku dochodu z mennic o 33,989.121 zł. 
Ogólnie przewyżka przyszłoroczna całego bu­
dżetu zmniejsza się w porównaniu do r. b.
0 458.434 zł., co prawie zupełne znajduje 
wytłómaczenie w podwyższeniu, względnie 
ryczałtowem oznaczeniu dyet deputowanych. 
Zwiększenie wydatku bowiem na ten cel wy­
niesie mniej więcej 432.025 zł.

Zaraz po pierwszem, poniedziałkowem, 
posiedzeniu węgierskiej Izby poselskiej, od­
była się Konfereneya przewodniczących klu­
bów, w której brał udział także prezydent 
gabinetu, dr. W e k e r l e .  Po dłuższej dy- 
skusyi zgodzono się, że począwszy od czwartku 
Izba poselska zajmie się przedewszystkiem 
projektami ustaw i wnioskami, które zała­
twiono już w komisyach jeszcze w czasie 
wiosennej sesyi. Bezpośrednio, po tem Izba 
zajmie się załatwieniem petycyj, jakie już 
wpłynęły albo też wpłyną do tego czasu. 
Członkowie stronnictw opozycyjnych, którzy 
byli obecni na konlerencyi, oświadczyli, że 
stronnictwa ich wypadki w Bo r o s  S e b e s
1 G u e n s  omawiać będą przy sposobności 
petycyj w tej sprawie; natomiast prawdo­
podobnie nie wniosą już z tego powodu ża­
dnej interpelacyi. Obrady nad petycyami 
zajmą prawdopodobnie dosyć czasu;  ̂ w pety- 
cyach tych poruszano bowiem oprócz odpo­
wiedzi Królewskich w czasie manewrów, 
wiele innych ważnych kwestyj. Między inne- 
mi wpłynęła n. p. petycya za zniesieniem 
Izby magnatów. Po załatwieniu petycyj Izba 
nie będzie odbywać posiedzeń, aż do wnie­
sienia sprawozdania komisji budżetowej o 
preliminarzu budżetu na rok 1894. Jeszcze 
w tym tygodniu ma rząd przedłożyć Izbie 
projekt ustawy o policyi polowej.

Petycye, jakie wpłynęły na wczorajszem 
posiedzeniu, w sprawie odpowiedzi królew­
skich w Boros Sebes i Glins, będą traktowane 
regulaminowo.

Z półwyspu skandynawskiego.
Wprost prawie z łowów w leśnych re­

wirach Mohaczu udaje się cesarz Wilhelm 
na łowy na daniele do Szwecyi. Na półwy­
spie Skandynawskim zabawi jednak monar­
cha niemiecki tylko dzień jeden i już w so­
botę wypłynie z Karlskrony okrętem do Kró­
lewca, gdzie ma być obecnym w niedzielę 
na poświęceniu nowozbudowego kościoła. 
Królewicz następca tronu szwedzkiego, wraz 
ze swą małżonką, odjechali już w ubiegłą 
niedzielę do Szwecyi z powrotem z Kopen­
hagi, gdzie bawili w dwudniowej gościnie u 
królestwa duńskich, a odjechali w tjm celu, 
aby wziąć udział w przyjęciu cesarza Wil­
helma.

W d. 4 listopada, t. j. w rocznicę unii 
z Norwegią, odbyć się ma w Sztokholmie wiel­
kie przyjęcie u dworu i dany będzie obiad 
galowy, na którym ze strony zwolenników 
unii nastąpić ma wspaniała manifestacya, 
stwierdzająca ich lojalność i usposobienie, 
wierne dzisiejszemu ustrojowi państwowemu.

W minioną sobotę ukończone zostały 
w Szwecyi wybory do Izby deputowanych, 
które trwały przez blisko 5 tygodni. Obie­
rano ogółem 228 deputowanych, z których 
na Sztokholm przypada 25. Jakkolwiek libe­
ralne stronnictwo wolnohandlowe zyskało 
o kilka mandatów więcej niżeli straciło, no­
wa Izba nie bardzo się będzie różniła od 
poprzedniej. O spełnieniu życzeń stronni­
ctwa liberalnego, dążącego do rozszerzenia 
prawa wyborczego i obniżenia ceł opiekuń­
czych, mowy być nie może.

W tych dniach odbywa się także 26 
wyborów do pierwszej Izby. Mandat członków 
w tej Izbie trwa 9 lat. Wyboru ich doko­
nują landstingy t. j. reprezentacye prowin- 
cyonalne i Rady tych miast, które mają wię­
cej niż 25.000 mieszkańców (Stokbolm, Go- 
tbenburg, Malmó, Norrkóping). Na 30.000 
mieszkańców przypada jeden senator. Stron­
nictwo liberalne w obu Izbach, w kwestyi 
unii staje na stanowisku szwedzkiego mini­
stra spraw zagranicznych.

Radykaliści norwescy w walce z unią 
posługiwali się i posługują dotąd nieraz 
środkiem, mogącym się w końcu okazać dla 
nich samych bardzo szkodliwym : oto rozpo­
wszechniają umyślnie błędne wieści o uspo­
sobieniu Szwecyi. Podróżni szwedzcy, którzy 
w ostatnich czasach zwiedzali Norwegię w 
celu zbadania stanu umysłów między ludno­
ścią norweską, przekonali się, że ludność ta, 
o ile zostaje pod wpływem przywódców ra­
dykalnych, nie wierzy w ewentualne użycie 
przez Szwecyę ostrych środków represyjnych. 
Jeszcze większą niewiarę objawiają Norweg 
czycy, gdy wobec nich wyraża się zdanie, 
że Szwecya, gdy się wszystkie inne środki
wrze&ua 1893.

okażą bezskutecznemi, z orężem w ręku bro­
nić będzie unii. Na zapytanie, jakim sposo­
bem mogła ludność nabrać takich przekonań, 
odpowiadają norwegczycy prawie jednogło­
śnie: „Takie zdmie objawiają dzienniki". 
W samej rzeczy też piszą w tym duchu bez­
ustannie organa przywódców radykalnych. 
Podobna taktyka odpowiada ich celom; nie 
ulega bowiem wątpliwości, że wpływ rady­
kalistów na niższe warstwy społeczeństwa 
norweskiego  ̂zmniejszyłby się znacznie z 
chwilą, w którejby się rozeszły prawdziwe 
wiadomości o usposobieniu Szwecyi. Również 
nie ulega wątpliwości, że zawieszenie w ro­
ku bieżącym ćwiczeń batalionowych dlatego 
tylko zaproponowanem zostało, ażeby utwier­
dzić ludność w przekonaniu, iż ze strony 
Szwecyi nie grozi żadne niebezpieczeństwo. 
Z drugiej strony pewnem jest, że znaczna 
część ludności norweskiej zmieniłaby natych­
miast swą postawę, gdyby była dokładnie 
powiadomioną o rzeczywistym stanie umy­
słów w Szwecyi. Umysły zaś są tam tak da­
lece wzburzone, że najmniejsze zajście wy­
starczyłoby do spowodowania gwałtownego 
wybuchu. W istocie, przygotowują się w 
Sztokholmie na wszelkie wypadki. W kołach 
rządowych szwedzkich wiedzą dokładnie, że 
wyżsi oficerowie armii norweskiej sprzyjają 
sprawie unii. Okoliczności tej lekceważyć nie 
należy, lubo między niższymi oficerami ży­
wioł radykalny licznie jest reprezentowany, 
a podoficerowie i szeregowcy bez wyjątku 
prawie sprzyjają sprawie radykalnej. Z tymi 
wszystkimi czynnikami liczą się w Sztok­
holmie i czynią odpowiednie zarządzenia. 
W  każdym razie nie są Szwedzi bezczynni 
wobec agitacyi norweskiej, owszem — sfery 
rządowe szwedzkie mają stanowcze postano­
wienie nie pozwolić pod żadnym warunkiem 
na zerwanie unii. W takim zaś stanie rze­
czy starcie wydaje się nieuniknionem, jeżeli 
radykaliści norwescy dalej posuną się w 
działaniach, wymierzonych przeciwko unii.

Według Morgenbladu we wtorek miało 
odbyć się posiedzenie szwedzko-norweskiej 
rady stanu. Rząd miał przedstawić królowi 
do sankcyi wszystkie postanowienia storthin- 
gu. Do referatu w kwestyi sankcyi budżetu 
wojskowego dołączył rząd protest przeciwko 
naruszaniu ze strony storthingu praw, zape­
wnionych przez konstytucyę królowi. Odnosi 
się to do warunków, stawiawianych przez 
storthing przy przyjęciu budżetu armii. 
I budżet spraw zagranicznych, mianowicie 
uchwała, znosząca budżet dla konsulatów, 
dalej uchwała, obniżająca listę cywilną króla 
i apanaż następcy tronu, miały być królowi 
przedstawione do sankcyi.

Z Francyi.
(Mowa prezydenta Carnota.)

Z powitań podczas pobytu prezydenta 
republiki w Beauvais zasługuje na wzmiankę 
przemówienie biskupa Fuzet, który ukazał 
się na czele kapituły katedralnej i całego 
duchowieństwa, i witając p. Carnota, ode­
zwał się w te słowa:

„Ja, biskup, i eałe duchowieństwo, 
uważamy się za szczęśliwych, że mamy spo­
sobność wyrazić panu, panie prezydencie, 
Daszą cześć i zapewnienie o naszem nieo- 
graniczonem poświęceniu dla interesów oj­
czyzny. Ponieważ rozumiemy te interesa, 
przeto uznajemy głośno obowiązek nie mię- 
szania religii do walki ludzkich namiętności 
i uważamy za naszą powinność zaniechać 
starych sporów , a natomiast szczerze przy­
jąć i uznać republikańską konstytucyę , któ­
rą Francya pragnie z niezmienną wiernością 
zachować, i której my gotowi szczerze 
bronió.

Wznosimy modły do Boga, aby Cię 
chronił, panie prezydencie, i pozwolił ci, dla 
pokojowego tryumtu republiki i dla pomno­
żenia jej wpływu i sławy w świecie, do­
konać na schyłku tego wieku równie chwa­
lebnych czynów , jak te , które na początku 
wieku wsławiło nazwisko , które z taką go­
dnością nosisz".

cładi-Oarnot odpowiedział na to: 
„Monseigneur, głęboko wzruszony je­

stem słowami, z któremi s'ę pan do mnie 
zwróciłeś , a które z najczystszego patryoty- 
zinu płyną. Jeżeli spełnią się życzenia, jakie 
mi pan przynosi, to eel mój będzie osiągnię­
ty, a celem tym zjednoczenie wszystkich 
dobrych Francuzów pod egidą republiki, i 
połączenie wszystkich sił i dobrej woli wszy­
stkich obywateli na chwałę i pomyślność 
ojczyzny".

K R O I I K A

Lwów, 28 września.
— Zaślubiny księcia Jana Jerzego sas- 

skiego, młodszego brata Jej ces. i król. Wyso­
kości Najd. Arcyksiężnej Maryi Teresy z księ­
żną Izabelą wiirtemberską, córką księcia Filipa

i księżnej Maryi Teresy wurtemberskich, mają 
się odbyć w połowie listopada. Narzeczona jest 
wnuczką Najd. Arcyksięcia Albrechta. Zaślubiny 
odbędą się w Wiedniu, w kościele parafialnym 
Burgu. Na uroczystość zaślubin mają przybyć 
także król saski Albert i królowa Karola, oraz 
królestwo wurtemberscy.

—  Zgromadzenie wyborców, z po­
wodu zbliżającego się wyboru posła do Rady 
państwa, w miejsce JE. dr. Franciszka Smolki, 
odbyło się wczoraj wieczorem w sali ratuszowej. 
Zgromadzenie to, zwołane przez Towarzystwo 
właścicieli realności, zagaił dr. Józef Weigel, 
prezes Towarzystwa, zaznaczaj ąe, że inicyatoro- 
wie zebrania postanowili przerwać pewną apa- 
tyę, jaka tym razem w ruchu wyborczym w sto­
licy kraju zapanowała. Termin wyborów bliski 
już, bo 5 października, a dotychczas prawie ani 
śladu ruchu wyborczego. Przewodniczący nad­
mienił wreszcie, że Towarzystwo właścicieli real­
ności zaprosiło do zgłaszania swoioh kandydatur, 
a szereg ich rozpoczyna p. Henryk Rewakowicz, 
redaktor Kuryera Lwowskiego. Na wniosek p. 
Jaegermaua przewodniczącym zgromadzenia wy­
brano p. dr. Weigla, który na sekretarzy powo­
łał pp. Edmunda Barącza i Krzanowskiego. P. 
Rewakowicz wygłosił dłuższą mową kandydacką. 
Oznajmił, że zachęcony wezwaniem pewnego 
grona lAywateli, postanowił ubiegać się o man­
dat, mimo, że mandat ten jest niejako spuścizną 
po mężu tak znakomitych zasług i tak świetne­
go imienia jak JE. dr. Franciszek Smolka, któ­
rego życie i koleje są tak ściśle związane z hi- 
storyą życia konstytucyjnego w Austryi. Mówca 
nie przypisuje sobie, ażeby mógł się mierzyć z 
JE. Smolką na polu zasług, z drugiej strony 
jednak uważał, że dr. Smolka stał za wysoko i 
za daleko, ażeby mógł reprezentować powszednie 
i codzienne interesa wyborców stolicy. Tej misyi 
chce się podjąć p. Rewakowicz, który przy tej 
sposobności oświadczył, iż jest „dzieckiem|wiosny 
narodów". Nasuwały się mowoyjednak i innego 
jeszcze rodzaju wątpliwości. Oto miałby wstąpić 
na arenę prac parlamentarnych w środku 
kadencyi, kiedy wszystkie komisye w Radzie 
państwa są już powybierane i do prao w ko­
misyach byłby niedopuszczony. Ważniejszym 
jeszcze dla mówcy szkopułem było to, że 
jako zwolennik zasad radykalnych demokra­
tycznych, opierający się na programie lewicy 
sejmowej z roku 1891, musiał się z natury rze­
czy zawahać nad tem, czy miałby wstąpić do 
Koła polskiego, czy też iść luzem jako poseł 
„dziki". Owóż ostatecznie postanowił wstąpić do 
Koła i oświadczyć się za solidarnością i tylko 
w razach koniecznej potrzeby, gdzieby szło o 
wyrażenie woli wyborców, domagać się dla sie­
bie takiej autonomii poselskiej, jaką Koło przy­
znało deputowanemu Blochowi wówczas, gdy on 
stanął w obronie swoich wyborców-żydów.

Rozwijając w dalszej przemowie szczegóło­
wo program lewicy sejmowej, oświadczył mów­
ca, że i ten program jeszcze nie we wszystkiem 
odpowiada mu w zupełności, a mianowicie cho­
dzi mu głównie o to, ażeby obok solidarności Koła 
polskiego z Sejmem położyć nacisk na solidarność 
Koła z interesami kraju. W myśl tego poddał 
mówca krytyce ze swego punktu widzenia nie­
które z istniejąoyeh urządzeń; domagał się zmia­
ny ordynacyi wyborczej i ustawy przemysłowej, 
reformy podatkowej, a wreszcie postawił cały 
szereg postulatów pod wzgiędem zmiany ustawy 
prasowej, ustawy o Stowarzyszeniach i t. d.

Specyalne swe zapatrywania w szczegóło­
wych kwestyach obiecał p. Rewakowicz wyłu- 
szczyć w odpowiedziach na interpelacye. Dalszy 
ciąg zgromadzenia odroczono do piątku godz. 7 
wieczorem.

W sprawie wyboru posła do Sejmu do- 
wiad ije się jedno z pism miejseowyeh, że hr. 
Wojciech Dzieduszycki wcale jako kandydat [na 
posła z miasta Lwowa stawać nie zamierza.

— Szpital dla nieuleczalnych cho­
rych i rekonwalescentów imienia i fundaeyi An­
toniego 1 Waleryi Bilińskich, wkrótce już będzie 
otwarty i oddany na użytek publiczny. Stanie 
się to w dniach czwartej rocznicy śmierci ś. p. 
Waleryi z Rotharyuszów Bilińskiej, której pa­
mięć przechowuje zawsze z żywą wdzięcznością 
tyle rodzin ubogich i tyle dobroczynnych insty- 
tucyj, jako swej gorliwej niegdyś opiekunki. 
Myśl dobroczynną zmarłej prowadzi dalej i wy­
konywa troskliwie czcigodny Jej małżonek p. 
Antoni Biliński, i oto dzięki tej myśli, powziętej 
niegdyś wspólnie a uskutecznionej z hojnością 
niezwykłą, stanął w mieście naszem gmach wspa­
niały urządzony wybornie, w którym znajdą 
przytułek najnieszczęśliwsi, bo nieuleczalni cho­
rzy i rekonwalescenci. W tych i  i ach zamieści­
my obszerniejszą wiadomość o zakładzie tym i 
fundaeyi, dziś zaznaczamy tylko, że otwarcie i 
poświęcenie gmachu odbędzie się 6 b. m. Cho­
rzy ząś przyjmowani tam będą od dnia 7 b. m., 
na razie w iiezbie dwudziestu.

— Nabożeństwo żałobne. W dniu 3
października r. b., we wtorek, w czwartą ro­
cznicę śmierci ś. p. Waleryi z Rotharyuszów 
Bilińskiej, odbędzie się żałobne nabożeństwo za 
spokój jej duszy o godzinie 10 rano w kościele
OO. Bernardynów, na które pozostały mąż za­
prasza znajomych i pobożnych chrześoian.

— Galicyjska dyrekeya dóbr skar­
bowych, uwiadomiła dyrekcyę powszechnej wy­
stawy krajowej, iż c. k. ministerstwo rolnictwa 
według brzmienia reskryptu z dnia 22 b. m.



postanowiło wnieść oddzielny pawilon dla Wy­
stawy adrninistraeyi lasów i dóbr państwowych, 
krajowej inspekeyi leśnej, dla służby przy zabu­
dowaniu dzikich potoków oraz administraeyi gór­
niczej i okręgowych urzędów górniczych.

— Towarzystwo austryackie gospo­
darstwa mlecznego (Oesterreichischer Cen­
tral Ferein filr MilcJiwirtschaft) rozciągające 
działalność swoją i na Galicyę, weźmie udział 
w przyszłorocznej Wystawie krajowej. Wydział 
tegoż Towarzystwa zestawić ma wszelkie ma­
szyny 1 narzędzia mleczarskie, okazy gatunków 
sera w Austryi prod usuwanych oraz publikacje 
popularne (w tej liczbie i polskie). Jest rzeczą 
prawdopodobną, iż podczas trwania Wystawy 
odbędzie się też w mieście naszem generalne ze­
branie członków tejże instytucyi.

—  Międzynarodowy kongres wier­
tniczy, obradujący w tych dniach w Cieplicach, 
który uchwalił odbyć najbliższe swoje zebranie 
we Lwowie w czasie powszechnej Wystawy kra­
jowej, powołał na przewodniczącego przyszłego 
a ósmego z kolei zjazdu posła Szczepanowskiego, 
na jego zastępcę zaś p. Syroczyńskiego, inżyniera 
Wydziału krajowego."

— Ominą miasta Lwowa przystąpiła 
do budowy własnego pawilonu na placu wysta­
wowym ; pawilon ten zajmie przestrzeni 303 me­
trów kwadratowych.

—  Spółka wyroku cegieł we Lwowie 
zgłosiła oddzielny pawilon na przyszłorocznej 
Wystawie krajowej.

— Znana firma fotograficzna Trzerne- 
skiego wykonała szereg zdjęć z placu wystawy. 
Jestto malownicze nader album, dające w przy 
bliżeniu pojęcie o rozmiarach terenu i charakte­
rystyce budowli przyszłorocznego turnieju naro­
dowego.

— Obywatelstwo honorowe nadało 
miasto Nowytarg ordynatowi Tadeuszowi Czar- 
kowskiemu-Grolejewskiemu.

— Program c. k. Szkoły politechnicznej 
we Lwowie na rok naukowy 1893/4, wyszedł 
z druku jako XXII program od czasu reorgani- 
zacyi b. Akademii technicznej. Program zawiera 
regulamin tymczasowy wewnętrznego ustroju i 
zarządu Szkoły politechnicznej, przepisy o przyj­
mowaniu i wpisie słuchaczów, przepisy o egza­
minach rządowych i rocznych, o służbie wojsko­
wej słuchaczy, poczem następuje spis wykładów 
i plan nauk na rok 1893/4 na wydziałach in- 
żynieryi, budownictwa, budowy maszyn i chemii 
technicznej, jako też na kursach przygotowawczych 
do wydziału górniczego, a w końcu etat osobo­
wy, zakłady, muzea i laboratorya. W spisie wy­
kładów znajdujemy zapowiedzianych 11 wykła­
dów z nauk matematycznych, 19 z nauk przy­
rodniczych, 12 z nauk technologicznych, 36 z 
nauk inżynierskich i budowniczych, 9 z nauk 
społecznych i ogólnie kształcących, razem 87 wy­
kładów. Etat osobowy Szkoły politechnicznej obej­
muje 14 profesorów zwyczajnych, 4 profesorów 
nadzwyczajnych, 10 docentów honorowych, 10 
docentów prywatnych, 5 nauczycieli i 16 asy­
stentów. Rektorem Szkoły politechnicznej na r. 
1898/4 jest prof. dr. Plaeyd Dziwiński, dzieka­
nami zaś: prof. Maksymilian Thullie na wy­
dziale inżynieryi, prof. dr. Mieczysław Łazarski 
na wydziale budownictwa, prof. Juliusz Jaxa 
Bykowski na wydziale budowy maszyn a prof. 
Bronisław Pawlewski na wydziale chemii techni­
cznej. Szkoła politechniczna we Lwowie posiada 
16 muzeów, jako to: muzeum architektury, bu­
downictwa, rysunków i modelowania, geodezyi, 
budowy dróg i kolei, robót wodnych, budowy 
mostów, geometryi wykreślnej, mechaniki, budo­
wy maszyn, technologii mechanicznej, elektrote­
chniki, fizyki, mineralogii i geologii, chemii ogól­
nej i technologii chemicznej, 5 laboratoryów, 
jako to: laboratoryum chemiczne, chemiczno-te­
chnologiczne, mineralogiczne, fizykalne i elektro­
techniczne, wreszcie obserwatoryum i stacyę me­
teorologiczną I rzędu. Oprócz tego mieszczą się 
w gmachach Politechniki krajowe muzeum gór­
nictwa nafty i wosku ziemnego (kierownik Leon 
Syroczyński) i dwie krajowe staeye doświadczal­
ne, w których słuchacze Politechniki mogą pra­
cować, a to stacya kieramiczna (kierownik Edmund 
Krzen) i naftowa (kierownik Roman Załozieeki).

— Z Towarzystwa szkoły ludowej.
Zarząd główny Towarzystwa szkoły ludowej od­
był w sobotę dnia 23 września posiedzenie, na 
którem, między innemi, załatwiono następujące 
sprawy:

Przyjęto do wiadomości sprawozdanie ks. 
Tarczyńskiego o postępie budowy pierwszej szko­
ły powstałej z własnych funduszów to warzy- , 
stwa w Ulicku Seredkiewicz. Budynek murowa- \ 
ny będzie niebawem skończony. j

Oo do szkoły, mającej się budować w Ho- , 
łoskowie, miejscu rodzinnem Fr. Karpińskiego, , 
toczą się jeszcze rokowania o grunt pod budo- | 
wę. Zarząd nie wątpi, że obywatelskiej gorli­
wości miejscowych czynników, w szczególności 
właściciela dóbr p. Dubsa powiedzie się w krót­
kim czasie sprawę pomyślnym skutkiem u- 
wieńczyć.

Przyjęto do wiadomości utworzenie się Koła 
miejscowego w Krzeszowicach. W toku jest u- 
tworzenie Kół w Tarnopolu, Czarnym Dunajcu, 
w Jaśle i Wieliczce. Czytelni ludowej w Jaśle 
uchwalono przyjść w pomoc subwencyą w kwo­
cie 30 zł, pod warunkiem, że się tamże zawią 
że jak najrychlej Koło miejscowe.

Gminie Krzyszkowice w powiecie myśleni­
ckim uchwalono udzielić bezprocentowej pożyczki 
w kwocie 100 zł. na rozszerzenie szkoły. Gmi­
nie Ptaszkowej w powiecie grybowskim uchwa­
lono przesiać książki dla dziatwy szkolnej po­
trzebne. Gminie Skawinki w powiecie wadowi­
ckim udzielono na odrestaurowanie szkoły zasił­
ku 50 złr.

Z kolei odczytano wyczerpujący referat de­
legata i członka Zarządu głównego p. Wojtygi
0 stanie czytelni czeladników polskich w Białej,
1 uchwalono na razie zakupić dla tejże czytelni 
odpowiednie ksi żki za 50 złr. Dla spraw szkol­
nictwa polskiego na Szląsku wybrano osobną 
komisyę, z trzech członków Zarządu złożoną.

Dłuższą rozprawę wywołały z kolei wnio­
ski komisyi wystawowej, odnoszące się do udziału 
Towarzystwa Szkoły ludowej w powszechnej Wy­
stawie krajowej. Uchwalono w tej mierze, co 
następuje: 1) Umieścić na Wystawie wszelkie 
druki i książki przez Towarzystwo wydane, jak 
również dzieła wydane na dochód Towarzystwa.
2) Sporządzić mapę, wykazującą graficznie brak 
szkół ludowych w Galicyi. 3) Sporządzić mapę, 
wykazującą statystycznie ludnościowy stosunek 
Polaków na Szląsku, Morawach i Bukowinie. 
4) Wydać mapę wraz za statystycznym wykazem 
kół̂  miejscowych Towarzystwa, istniejących w 
kraju. 5) Pomieścić plany i model pierwszej 
szkoły ludowej, z funduszu Towarzystwa wybu­
dowanej w TJlicku Seredkiewicz. 6) Zgrupować 
na Wystawie wszystkie środki agitacyjne, uży­
wane przez Koła miejscowe dla propagandy ce­
lów Towarzystwa. 7) Odnieść się do Koła lwow­
skiego z wezwaniem do obmyślenia środków agi- 
tacyjnych na rzecz Towarzystwa w czasie Wy­
stawy na miejscu. 8) Uprosić dyrekcyę Wystawy 
o udzielenie Towarzystwu w pawilonie szkolnym 
odpowiedniego miejsca w rozmiarach po 8 m. 
kw. w ścianie i poziomie.

Przyjęto w końcu nowych członków Towa- 
rzystwą: w Pizemyślu 23, w Sieniawie 14, w 
Tarnobrzegu 7, w Szczawnicy 10, w Krzeszowi­
cach 15, w Sanoku 17, w Tuchowie 11, w Sier­
szy 6.

Sprawozdanie kasowe wykazuje z końcem 
sierpnia b. r. fundusz zakładowy: 17.600 zł. w 
efektach, 3065 zł. 96 ct. wr gotówce i fundusz 
bieżący 933 zł. 71 ct. w gotówce.

—  Towarzystwo śpiewackie Eclio
urządza w piątek, dnia 29 września 1893 roku 
w sali straży ogniowej ocnotniczej „Sokół“ (Ry­
nek 1. 17, I piętro), czternasty wieczorek muzy- 
czno-deklamacyjny z uprzejmym współudziałem 
pp. Moszyńskiego i Stogbauera.

—  Śluł). W Krakowie, onegdaj o godzi­
nie 6 wieczorem, w przepełnionym, prześlicznie 
oświeconym i ozdobionym kościele PP. Wizytek, 
przybyły umyślnie z Warszawy ks. kanonik Zy­
gmunt lir. Łubieński w asystencyi licznego kleru 
pobłogosławił związek małżeński swego brata 
stryjecznego Tomasza hr. Łubieńskiego, poru­
cznika, z panną Maryą Miłkowską. W orszaku 
ślubnym było wielu z różnych stron Polski przy­
byłych i miejscowych krewnych i przyjaciół obu 
łączących się rodzin, hr. Mieroszowskich, baro-

, nostwa Richthofenów, hr. Bielińskiego. Obecny 
był też JE. Krieghammer, pana młodego krewny, 
który, podpisując akt ślubu w zakrystyi jako 
świadek, po raz pierwszy podpisał się jako mi­
nister wojny.

Ślub p. Cyryla Kachnikiewicza, redaktora 
Naród. Czasopysi z panną Antoniną Brzezicką 
odbędzie się w kościele św. Antoniego na Ły­
czakowie, w sobotę o 8 godzinie wieczorem.

— Pogrzeb śp. Adama Miłaszew- 
skiego odbył się w Krakowie przedwczoraj po­
południu. Kondukt prowadził X. Chorobski w 
asystencyi duchowieństwa. Za trumną, złożona 
na karawanie, okrytą pięknemi wieńcami od 
przyjaciół i znajomych, szła wdowa i rodzina, 
a dalej cały personal teatru krakowskiego z p. 
dyrektorem Pawlikowskim, prezes Towarzystwa 
strzeleckiego p. dr. Hajdukiewicz z marszałkami 
pp. Ghmurskim i Fenzen, dyrekeya krakowskiej 
kasy Oszczędności, gdzie zmarły pracował jako 
urzędnik w ostatnich latach, wraz z zastępem 
urzędników kasy, oraz licznie zebrane miejsco­
we obywatelstwo. Gdy orszak żałobny przechodził 
około ogrodu Strzeleckiego, salwy moździerzowe 
pożegnały tyloletniego członka bractwa strzele­
ckiego i gospodarza strzelnicy. Zwłoki złożono 
na cmentarzu krakowskim.

—  Z obserwatoryum c. k Szkoły po­
litechnicznej we Lwowie. Dnia 28 września b. r. 
Barometr opada.

W ubiegłej dobie licząc od godziny 12 
w południe dnia 27 września do 12 w po­
łudnie dnia 28 września b r , mieliśmy wiatr 
południowo zachodni, o średniej prędkości 3,7 
m/sek., niebo lekko zachmurzone, a powietrze 
wilgotne (69 procent wilg- tnośoi względnej), 
opadu nie było.

Średnia temperatura w tym czasie była
4-8,2 'G., najwyższa -j-12,8';C. wczoraj po 
południu, najniższa —j- 5,2 0O. w nocy.

Cała doba była pogodna.
Zniżka barometryczna 745 do 750 mm, 

znajdowała się w północnej Skandynawii; zwyż­
ka 770 do 765 mm. w północnej Hiszpanii; 
zniżka drugorzędna utworzyła się na wyspach 
Szetlandzkich.

Stan barometru, zredukowany do poziomu 
morza, był dziś o godzinie 12 w południe
764 mm

Prognoza na dobę 29 września bieżącego roku 
(od półn. do północy): Wiatr będzie co do kierun­
ku południowo-zachodni o średniej prędkości 4 
m/sek.; średnia temperatura doby podniesie się 
dc -{-12°C., niebo będzie lekko zachmurzone, a 
względna ‘ wilgotność powietrza około 70 proc., 
opadu nie będzie, pogoda.

—  Jadowite grzyby. W Krzywem koło 
Kozowy zdarzył się wypadek śmierci całej ro­
dziny wieśniaczej, w skutsk spożycia jadowitych 
grzybów. Dnia LO b. m. udał się szewc Filip 
Twiełyk do lasu i nazbierał, jak mu się zda­
wało, podpieniek, które przyniósłszy do domu, 
kazał swej żonie przyrządzić na wieczerzę. Po 
spożyciu tych grzybów rozchorowała się cała fa­
milia kolejno, lecz ponieważ zachowywali zjedze­
nie grzybów w tajemnicy, nikt z sąsiadów nie 
wiedział, jaka przyczyna tej słabości. Dopiero po 
dłuższym czasie, gdy wymioty nie ustawały, 
przyznali się chorzy, że jedli podpieńki, w sku­
tek czego zawiadomiona miejscowa zwierzchność 
gminna, posiała natychmiast po lekarza do Ko­
zowy dr. Fleisclimana, nim jednak lekarz przy­
był, 7-letnia Twiełyków córka, już umarła. Le­
karz użył natychmiast możliwych środków za­
radczych, lecz niestety wszystkie usiłowania oka­
zały się daremnemi i w nocy na środę umarła 
w wielkich męczarniach żona pomienionego wło­
ścianina, we środę w południe sam Twiełyk; a 
wreszcie we czwartek z rana zmarła ostatnia 
ofiara otrucia 10-letni syn Dmytro Twiełyk. 
Z całej rodziny została tylko 7 miesięczna sie­
rotka.

W Rudkach zmarli skutkiem spożycia tru­
jących grzybów Jan i Marya Wawrzkiewicz.

— W  Królewcu spłonął w tych dniach 
wielki zakład widowisk „Flora" doszczętnie. Na 
pół godziny przed wybuchem ognia sala była 
jeszcze natłoczona publicznością. Właściciel ledwo 
uratował życie. Przypuszczają, że ogień był zło­
śliwą ręką podłożony

Pożar miasta. Miasto Brzeźnica, w 
gubernii piotrkowskiej, zostało podpalone na czte­
rech rogach i spłonęło do szczętu. Około 500 
rodzin pozbawionych dachu, obozuje na polach. 
Wiele osób zginęło w płomieniach.

—  Zamach. Syn konsula niemieckiego 
w Odessie, Hagena, stał się w tych dniach 
przedmiotem oryginalnego zamachu, zraniła go 
mianowicie strzałem z rewolweru niejaka panna 
Bondarenso. Sprawczyni zamachu została are­
sztowaną. Przypuszczalnym motywem jest zazdrość.

— Przygody cyklisty. Do Rostowa 
nad Donem przybył, jak donoszą dzienniki miej­
scowe z Władykaukazu na rowerze kapitan szta­
bowy rossyjski M. Archangielskij. Podróżnik ten 
miał zabawne w drodze przygody. I tak, w pe­
wnej wsi wzięli go chłopi za samego Belzebuba 
i poszczuli nań sforę psów, od których wszakże 
cyklista zdołał zemknąć na swym żelaznym Ros- 
synancie. W innej znów wsi, kobiety piorące 
bieliznę, ujrzawszy cyklistę, zaczęły krzyczeć 
w niebogłosy i pozostawiwszy „szmaty" dały 
drapaka... Wszelkie perswazye cyklisty, czynione 
kobietom, że widzą przed sobą takiego, jak i 
one człowieka, nic nie pomogły, jak również i 
prośby, aby mu sprzedały mleka lub cośkolwiek 
do zjedzenia; babiny tylko się żegnały, jak od 
zapowietrzonego i nawet odpowiadać nie chciały. 
Zgłodniały cyklista podążył do najbliższej stscyi, 
gdzie się dopiero posilił.

— Fałszowanie luter przybiera z każ­
dym rokiem większe rozmiary. Ojczyzną tego 
przemysłu jest Rossya. W ostatnich 20 latach 
podrożała bowiem cena prawdziwych futer nie­
słychanie. I tak futro z białego niedźwiedzia, i 
za które przed kilkunastu laty płacono 30 do 
40 rubli, kosztuje obecnie co najmniej 150 ru­
bli. Powodem tego podniesienia jest przedewszyst- 
kiem znaczne zmniejszenie się zwierzostanu w la­
sach sybirskich. Następnie zwiększenie się w 
Niemczech popytu na futra rossyjskie, wreszcie 
zwiększenie się ludności miejskiej w Rossyi, 
skutkiem czego ludność samej Rossyi kupuje 
obecnie dwa razy tyle futer, co przed laty kil­
kunastu. Z tego powodu drogie gatunki futer są 
w handlu coraz rzadsze i zastąpione bywają fu­
trami tańszemi, zwłaszcza psów i kotów. Skórki
z tych zwierząt bywają jednak farbowane tak, że 
niepodobna ich rozpoznać. Na jak wielkie 
rozmiary odbywa się ta fabrykacya, okazuje się ' 
najlepiej z podrożenia ceny skórek kocich. Przed 
laty 40 płacono za kocią skórkę dwie kopiejki, 
obecnie płacą za nią 25 do 30 kopiejek. Naj­
większy handel skórkami kociemi odbywa się w 
gubernii penseńskiej i symbirskiej, a opłaca się 
tak dalece, że wielu mieszkańców tych gubernii 
hoduje całe stada kotów. Kocie skórki odpowie­
dnio spreparowane, sprzedawane bywają w wiel­
kich miastach, jako rozmaite gatunki lisów, psie 
skórki zaś kupuje publiczność jako skanki.

I t a l i i  i r a c i o - a r t f s t y m e .
Repertoar teatralny, w teatrze hr. 

Skarbka. Dziś, we czwartek, „Miss Hellyet", 
operetka w 3 aktach M. Boucheron’a, z muzyką 
E. Audran’a. Występ pani Adolfiny Zimajer. — 
Jutro, w piątek, o godzinie pół do 4 po połu­
dniu „Pan Damazy", komedya w 4 aktach Józefa 
Blizińskiego, o godzinie 7 wieczór „Pierścień

rodzinny", opera komiczna w 3 aktach Chivot’a 
i Duru, muzyka E. Audrana. —  W sobotę „Ma­
skota", operetka w 3 aktach E. Audrana; wy­
stęp pani Adolfiny Zimajer.

Na wydziale filozoficznym Uniwersy­
tetu Jagiellońskiego zapowiedziane są między in­
nymi następujące wykłady na zimowy kurs: 
Prof. Tarnowski: „Literatura polska za Stani­
sława Augusta" i „Mniejsi poeci romantyczni". 
Prof. Smolka: „Dzieje Polski w XYIII w." i 
„Polska i Ruś od unii z Litwą do wybuchu wo­
jen kozackich". Docent dr. Mycielski: „Katarzy­
na II, jej dwór i stosunek do Polski w świetle 
ostatnich badań . Docent dr. Krzyżanowski: „Dy­
plomatyka cesarska i papieska". Prof. Maryan 
Sokołowski: „Historya sztuki średniowiecznej" i 
„Północne włoskie malarstwo". Prof. Malinow­
ski: „Gramatyka języka litewskiego". Docent dr. 
Tretiak: „Kurs gramatyki języka ruskiego" i 
„Objaśnienia wybranych poezyj Tarasa Szew­
czenki". Prof. Oreizenach: Ceber Shakespeare’s 
Dramen mit Besonderer Berucksichtigung 
ihres Einflusses auf die deutsche Literatur. 
Prof. Kawczyński: „Historya literatury francu­
skiej od początku XV do połowy XVII w.“ . Do­
cent dr. Mańkowski: „Kurs elementarny języka 
sanskryckiego".

Z Pesztu piszą: W tutejszej Operze kró­
lewskiej po raz pierwszy wystąpiła w roli San- 
tuzzy p .  Felieya Kaszowska. Artystka zaanga­
żowana tu została z Ameryki przez dyrektora 
Nikischa na 3 lata w charakterze primadonny 
dramatycznej.

W  Warszawie w teatrze Rozmaitości 
wystąpiła młoda debiutantka pani Fedorowiczowa 
w dramacie Gawalewicza p. n. „Barkarola". Pu­
bliczność przyjęła ją sympatycznie a prasa przy­
znając talent, wróży jej piękną przyszłość sceni­
czną.

Opera Smetany „Sprzedana narzeczona", 
wystawioną została w dniu 21 b. m. po raz 
pierwszy w królewskiej operze w Budapeszcie. 
Pierwszy i drugi akt nie podobały się publi­
czności w tym stopniu, jak się spodziewać było 
można po powodzeniu, jakie opera ta odniosła 
w Wiedniu. Natomiast akt trzeci, ze sławnym 
sekstetem, przyjęty został burzą oklasków i za­
pewnił operze zwycięztwo.

OSTATIIA POCZTA
Dnia 27 września zachorowało na cho­

lerę:
W powiecie n a d w ó r n i a n s k i r a :  w 

D e l a t y n i e ,  W o r o n l e n c e  ad Jabłonica, 
K r a s n e j ,  Ł u k u ,  O s ł a w  ach białych i 
P n i o w i e  po 1 osobie. W powiecie stani­
sławowskim: w K n i h i n i n i e  i S t a n i s ł a ­
wo wi e  po 1 osobie. W powiecie sanockim: 
w R y m a n o w i e  i P o s a d z i e  górnej po 1 
osobie. W K o ł o m y i  i w B o h o r o d c z a -  
nac h  po 2, w mieście Krakowie 1 osoba.

Wyzdrowiało: w powiecie nadwórnian- 
skira: w D o b r o t o w i e  2, w M i k u l i c z y -  
n i e  i N a d w o r n i e  po 1 osobie. W powie­
cie sanockim: w R y m a n o w i e  3 w P o ­
s a d z i e  górnej i Z a g ó r z u  po i osobie. 
W' K o ł o m y i  3 osoby.

Zmarły : w powiecie nadwórniańskim , 
w D e l a t y n i e ,  O s ł a w c a c h  białych i 
P n i o w i e ,  oraz w powiecie stanisławow­
skim : w K n i h i n i u i e , S t a n i s ł a w o ­
w i e ,  W o l c z y ń c u  i Z a g w o ż d z i u  po
1 osobie. W K o ł o m y i  3, w B e s z e z u  ad 
Dąbie (w pow. krakowskim) 1 osoba.

Ogółem więc w ciągu dnia 27 wrze­
śnia zachorowało 15, wyzdrowiało 12 a zmar­
ło 11 osób.

Bakteryologicznie stwierdzono zarazek 
choleryczny w dejektach osób zmarłych w 
Z a g w o ż d z i u  (w pow. stanisławowskim).

Dzisiaj, wobec Najjaśniejszego Pana, 
odbywa się w stolicy Tyrolu uroczystość od­
słonięcia pomnika Andrzeja Hofera. Najjaśn. 
Pan zwiedzać będzie także tyrolską wystawę 
krajową.

Najd. Arcyksiążę Albrecht złożył we 
wtorek dłuższą wizytę wspólnemu P. Mi­
nistrowi spraw zagranicznych hr. Kalno- 
ky’emu.

Najdost. Arcyksiążę Karol Ludwik po­
wrócił we wtorek wieczór z Topolczan na 
Węgrzech do Wiednia , a wczoraj przyjął 
na audyencyi deputacyę ces. rossyjskiego 
pułku dragonów nr. 24 , która przybyła zło­
żyć Najdost. Arcyksięciu życzenia, z powodu 
40-letniej rocznicy mianowania Najdost. Ar- 
cyksięcia właścicielem tego pułku.

C. i k. ambasador przy Watykanie hr. 
Fryderyk Revertera wyjechał z Wiednia.



Z Konstantynopola donoszą , że powo­
łany tam nie dawno ambasador przy Dwo­
rze wiedeńskim Zia basza, wkrótce powróci 
na swe stanowisko. Doniesienia zatem, iż 
Zia basza ustąp1 ze swego stanowiska w 
Wiedniu i obejmie stanowisko ambasadora 
W. Porty w Budapeszcie , w miejsce Essad 
baszy, były fałszywe.

Prezydyum Izby deputowanych Rady 
państwa ogłosiło już porządek dzienny pier­
wszego posiedzenia Izby (w dniu 10-go pa­
ździernika). Wypełniają go głównie sprawo­
zdania o petycyaeh. Z wielu stron zauważa­
no , iż na tym porządku dziennym nie znaj­
duje się przedłożenie Rządu w sprawie 
zaprowadzenia częściowego stanu wyjątko­
wego w Pradze. Ten pozorny brak w po­
rządku dziennym tłómaczy się w sposób jak 
najprostszy —  jak to zauważa Wiener Tag- 
blatt — przez regulamin obrad naszej Izby 
deputowanych. Rząd ma bowiem prawo 
wnosić każdej chwili przedłożenia, a według 
jasnego brzmienia ustawowych postanowień, 
przedłożenie o zarządzeniach wyjątkowych, 
musi Rząd wnieść zaraz na pierwszem po­
siedzeniu Izby. Prezydyum Izby deputowa­
nych nie mogło atoli przedłożenia tego one- 
cnie wstawić na porządek dzienny, gdyż nie 
otrzymało go dotychczas. Przedłożenie to je­
dnak zostanie wniesione na posiedzeniu 
z d. 10 października.

We wtorek rano znaleziono znowu orły 
cesarskie na wielu skrzynkach na listy, w 
mieście Bernie, zamazane. Dotychczas nie 
powiodło się pochwycić sprawców; zdaje się, 
iż tym razem postępowali oni według z góry 
ułożonego planu.

Budap. Corr. donosi, że ks. prymas 
Vaszary zrobił we wtorek w południe wi­
zyty prezesowi gabinetu węgierskiego, dr. 
Wekerlemu. Wizyta trwała przeszło godzinę. 
Także i patryarcha Brankowicz był tego sa­
mego dnia z wizytą u p. Wekerlego.

Cesarz niemiecki, jak wiadomo, zamia­
nował Najdost. Arcyksięcia Fryderyka wła­
ścicielem 48 pruskiego pułku piechoty. 
W skutek tego należy obecnie ośmiu Człon­
ków Najw. Dworu austryackiego do armii 
niemieckiej, a siedmiu jest właścicielami 
pułków. Najj. Pan jest szefem gwardyjskie- 
go pułku grenadyerów nr. 2 , i szlezwieko- 
holszteinskiego pułku huzarów nr. 16; Najd. 
Arcyksiążę Karol Ludwik jest szefem pułku 
ułanów nr. 8 (wschodnio-pruskiego); Najdost. 
Franciszek Ferdynand d’Este znajduje się 
w świcie tego samego pułku; Najd. Arcy­
książę Albrecht jest szefem pułku grenadye­
rów nr. 8 ; Najdost. Arcyksiążę Wilhelm jest 
szefem pułku artyleryi polowej nr. 1 ; Najd. 
Arcyks. Fryderyk szefem pułku piechoty 
nr. 4 ; Najdost. Arcyksiążę Leopold szefem 
pułku grenadyerów nr. 6 , Najd. Arcyksiążę 
Rainer jest szefem dolno - reńskiego pułku 
strzelców nr. 89.

Biuro Wolffa ogłasza tekst depesz, 
zamienionych pomiędzy ces. Wilhelmem a 
ks. Bismarckiem. Opiewają one dosłownie : 

Depesza cesarza Wilhelma:
„Giins, 19 września Do księcia Bis­

marcka w Kissingen. Ku memu ubolewaniu 
teraz dopiero dowiedziałem się, że Wasza 
Książęca Mość przebyłeś nie małą słabość. 
Ponieważ zarazem otrzymałem wiadomość o 
stale postępującem polepszeniu, przeto wy­
powiadam moją najgorętszą radość z tego 
powodu. Składając życzenie, aby Pańskie 
zdrowie zamieniło się w stałe i zupełne, u- 
praszam Waszą Książęcą Mość, by w obec 
mało korzystnego pod względem klimaty­
cznym położenia Warcina i Friedrichsruhe, 
zamieszkał przez zimę w jednym z moich w 
środkowych Niemczech położonych zamków. 
Po porozumieniu się z mym marszałkiem 
dworu doniosę Waszej Książęcej Mości, któ­
ry zamek byłby najstosowniejszy. Wilhelm,11.

Odpowiedź ks. Bismarcka. „Kissingen, 
19 września. Do Jego Cesarskiej Mości Ce­
sarza Niemiec w Giins. Waszej Cesarskiej 
Mości składam w najgłębszej pokorze po­
dziękowanie moje za zaszczytny wyraz współ­
czucia z powodu mojej słabości i obecnej 
rekonwalesceneyi, jak niemniej za łaskawy 
i troskliwy zamiar ułatwienia mego wyzdro­
wienia przez udzielenie mi korzystnego pod 
względem klimatycznym mieszkania. Mojej 
najpokorniejszej wdzięczności za zaszczytną 
dla mnie intencyę nie zmniejsza to przeko­
nanie i wiara, że jeżeli zdrowie w ogól­
ności za Bożą łaską ma mi powrócić, 
to odzyskam je najprawdopodobniej w moim 
domu, do którego z dawna nawykłem 
i wśród urządzeń jego i otoczenia. Po­
nieważ słabość moja jest natury nerwowej, 
przeto sądzę wraz z lekarzem moim, iż spo­
kojne życie w zimie w zwyezajnem otocze­
niu i wśród zwyczajnych zajęć , będzie naj- 
skuteczniejszem dla mego zdrowia, że prze­
to powinienbym unikać w moim podeszłym

wieku w interesie usunięcia istniejących obe­
cnie zaburzeń mego systemu nerwowego 
przejścia do nowego, dla mnie dotąd obce­
go otoczenia i nowych stosunków, co było­
by następstwem urzeczywistnienia zaszczy­
tnego zamiaru Waszej Cesarskiej Mości. Pro­
fesor Schweninger zastrzega sobie, iż to prze­
konanie jego i moje uzasadni piśmiennie. 
Bisrnarck.“

O obecnym stanie zdrowia księcia Bis­
marcka donoszą Hamh. Nachr., że jest ono 
zupełnie pomyślne i że książę przybędzie w 
najbliższych dniach do Friedrichsruhe. Inne 
wiadomości atoli, mianowicie pism bawar­
skich, brzmią mniej pomyślnie , chociaż za­
przeczają także pogłosce o nowym ataku 
apopleksyi.

W Moniteur de Borne, który używa 
sławy organu rządu rossyjskiego, pojawił się 
artykuł nadzwyczaj zręcznie napisany, a do­
magający się od prasy katolickiej, aby za­
przestała utrzymywać, że katolicyzm jest w 
Rossyi prześladowany i nie zamieszczała ża­
dnych korespondencyj podobne fałsze zawie 
rających, jako też, żeby nie tłómaczyła ar­
tykułów polskich gazet, rozsiewających po­
dobne kłamstwa, gdyż tym sposobem prze­
szkadza ta prasa przejściu Rossyi na kato­
licyzm. Owszem prasa katolicka powinna wy­
rażać się o Rossyi jak najlepiej, budzić do 
niej sympatye w ludach zachodniej Europy, 
a zwłaszcza we Francyi i we Włoszech, 
przedstawiać Rossyę jako mocarstwo gotowe 
każdej chwili połączyć się z katolicyzmem, 
a wtedy, przez wdzięczność, Rossya przy­
czyni się w sojuszu z Francyą do przywró­
cenia Papieżowi władzy świeckiej i z całym 
światem słowiańskim przejdzie na katolicyzm. 
Że Rossya dopuściła do tego, iż Papieżowi 
odjęto władzę świecką, to właśnie dla tego, 
iż chciała ukarać katolików włoskich za ich 
łatwowierność, z jaką przyjmowali fałsze 
rozsiewane przez Polaków o prześladowaniu 
Kościoła katolickiego pod rządami carskimi. 
Dziś, gdy kara już wymierzoną została, Rossya 
gotowa jest zwrócić ku Stolicy św. swe obli­
cze, ale niech prasa katolicka ułatwi jej to 
przez zupełne zaprzestanie dawania wiary 
rewolucyjnym komitetom polskim, rozsiewa­
jącym same kłamstwa o caracie. W końcu 
artykuł oświadcza, że nieprawdą jest, aby 
w Rossyi car był głową cerkwi. Ani w za­
sadniczych ustawach rossyjskicb, ani w ka­
techizmie prawosławnym nie jest nigdzie 
powiedzianem, że car jest głową cerkwi. 
Wymyślili to tylko wrogowie Rossyi....

Ks. Mikołaj czarnogórski wysłał do Ojca 
św. z powodu nadania przez Papieża czarno­
górskiemu następcy tronu ks. Danile, orderu 
Piusa, list z podziękowaniem.

Pol. Corr. donosi, że ks. Piotr Kara- 
georgewicz zamierza przepędzić zimę we Wło 
szech. Pogłoska, że w najbliższym czasie we 
Florencyi, gdzie także inni członkowie jego 
rodziny są oczekiwani, mają przyjść pod o- 
obrady rodziny ważne kwestye polityczne, nie 
ma żadnej podstawy Pol. Corr. zapewnia, 
że książę Piotr nie myśli zmieniać swego, 
pełnego rezerwy stanowiska, jakie zachowuje 
już od dłuższego czasu względem spraw serb­
skich.

Podróż hr. Paryża do cara, bawiącego 
w Danii, w chwili kiedy Hola rossyjska ma 
przybyć do Francyi, wywarła nie małe w 
Paryżu wrażenie. W dzienniku Matin rojali- 
sta Cornćly wyraża z tego powodu swą ra­
dość, że właśnie teraz car wita jako przyja­
ciela „pierwszego Francuza11. Franeya musi 
zatem naśladować Rossyę i nawrócić się do 
zasad władzy i posłuszeństwa.

Dziennik Justice, organ Clemenceau, 
uważa to za dziwny i niepokojący objaw, że 
car obrał sobie właśnie tę chwilę do spo­
tkania się z pretendentem Francyi. To osła­
bia wrażenie uroczystości toulońskich. Hra­
biemu Paryża towarzyszy także jego syn, ks. 
Orleański.

Rząd francuski zamierza energiczniej 
wystąpić w sprawie zmowy robotników i w 
tym celu chce koniec położyć agitacyom de­
putowanego Basly, piastującego nielegalnie 
godność przewodniczącego syndykatu robo­
tników.

Już na pierwszem posiedzeniu nowej 
Izby zarysują się stronnictwa, ponieważ u- 
miarkowani republikanie będą głosować na 
K. Periera, a radykalni na Brissona.

Przygotowania do przyjęcia gości ros- 
syjskieh postępuje raźnie naprzód Ułożono 
już program galowego przedstawienia w o- 
perze, która składać się będzie z wyjątków 
Fausta, Gounoda i Salambo Rogera. Podczas 
pauzy odbędzie się we foyer wspaniała uczta 
dla oficerów, podczas której orkiestra odegra 
uwerturę z opery Glinki „Życie za cara“ . 
Na zakończenie ukaże się jako apoteoza o- 
braz z żywych osób, przedstawiający przy 
dźwiękach hymnu ludowego rossyjskiego. 
Pokój wieńczący związek Francyi z Rossyą!

W skutek żądania ministra Develle wy­
słał znowu rząd angielski 3 lekarzy sądo­

wych do Herza, którzy orzekli, że paeyenta 
nie można przewozić. Lord Rosebery miał 
w tej sprawie odzywać się dosyć chłodno 
wobec reprezentanta Francyi, dając do zro­
zumienia, że gabinet angielski jest nie mile 
dotknięty tym brakiem zaufania u rządu 
rzeczypospolitej.

Wiadomość o zamiarze khedywa Egi­
ptu Abbasa, przedsiębranie w czasie wiosny 
następnego roku podróży do Anglii, uważają 
w Kairze za zupełnie bezpodstawną, w obec 
tego, iż stosunki pomiędzy rządem angiel­
skim a khedywem są ciągle jeszcze naprę­
żone.

TELEGRAMY GAZETY LW OWSEHJ
Kraków, 28 września. (Telegram pr.) 

W dniu wczorajszym cała generalicya tutej­
sza, oficerowie sztabowi i deputacye pułków 
żegnały J. E. P. Ministra wojny Kriegham- 
mera w sali kasyna wojskowego. P. Minister 
wyraził w obec żegnających go żal, że opu­
szcza dzielny korpus krakowski. Rozkazowi 
Monarchy posłuszny obejmuje stanowisko, na 
którem będzie pracował nad dalszem wydo­
skonaleniem armii na obronę Monarchii.

Wieczorem odbyła się na cześć P. Mi­
nistra uczta w salach kasyna wojskowego, na 
której byli obecni wszyscy prawie oficerowie 
krakowskiego garnizonu. Uczta bez toastów 
przeciągnęła się do godziny 12 w nocy. 
Przed kasynem przygrywały cztery orkiestry 
wojskowe.

Wiedeń, 28 września. Najj. Pan udał 
się wczoraj wieczorem osobnym pociągiem 
dworskim do Inspruku na odsłonięcie pomni­
ka Andrzeja Hofera i na zwiedzenie tyrol­
skiej wystawy krajowej. W towarzystwie 
Najj. Pana znajduje się także Najd. Arcy­
książę Karol Ludwik. Monarcha wróci do 
Wiednia 1 października.

Inspruk, 28 września. Najj. Pan w to­
warzystwie Najd. Arcyksięcia Karola Ludwi­
ka przybył tu dziś o godzinie 7 minut 30 
rano, powitany na dworcu przez PP. Mini­
strów: hr. Taaffego i Welsersheimba, Namie­
stnika, Marszałka krajowego, generalicyę, 
księcia-biskupa z Brixen, naczelników władz
i burmistrza Falka. Monarcha podał Namie 
stnikowi rękę, podszedł następnie do hr. 
Taaffego, któremu serdecznie uściskał dłoń, 
odbył przegląd kompanii honorowej, poczem 
Marszałek krajowy imieniem reprezentacyi 
kraju powitał Najj. Pana.

Na|w. odpowiedź brzmiała: „Przy wstą­
pieniu na ziemię Mojego kraju Tyrolu z za­
dowoleniem przyjmuję hołd jego wiernych 
synów z ust ich prawnego przedstawiciela i 
cieszę się z pobudki, która Mnie tu sprowa­
dziła. Stojąc wytrwale przy pełnych chwały 
tradycjach, przekazanych przez ojców i po- 
stępując dalej na drodze pracy, lud tyrolski 
może być pewny Mojej szczególnej łaski i 
poparcia11.

Najj. Pan podał Marszałkowi krajowe­
mu rękę, poczem burmistrz powitał Monar­
chę przemową imieniem miasta Inspruku. 
Na tę przemowę raczył Najj. Pan odpowie­
dzieć : „Przyjmując zapewnienie o niewzru­
szonej wierności dla Mnie miasta Inspruku, 
wyrazić muszę szczerą radość, iż dana Mi 
jest sposobność osobistego przekonania się o 
rozwoju tego miasta, jaki dzięki zgodnemu 
współdziałaniu wszystkich obywateli osiągnę­
ło ono dla dobra własnego i dla dobra kra­
ju. Szczerze wdzięczny jestem za tak serde­
czne przyjęcie, jakie i tym razem tu znaj­
duję, i zapewniam mieszkańców zawsze Mi 
wiernej tej stolicy o niezmiennych Mych dla 
nich względach11.

W słowach łaskawych rozmawiał Mo­
narcha następnie z burmistrzem, poczem P 
Namiestnik przedstawił Jego Ces. Mości 
obecnych urzędników. Monarcha zwrócił do 
każdego z przedstawionych po kilka łaska­
wych słów, równie jak do obecnych gene­
rałów, podał rękę komendantowi korpusu, 
Reicberowi, poczem wśród entuzyastycznych 
i nieustających okrzyków zebranej tłumnie 
ludności, odjechał z Najd. Arcyksięciem Ka­
rolem Ludwikiem do zamku, gdzie przybycia 
Monarchy oczekiwali dostojnicy cywilni 
i wojskowi, korpus oficerski, duchowieństwo 
i naczelnicy władz. Po przybyciu do zamku 
udzielał Najj. Pan audyencyi.

W ied eń , 28 września. Najd. Arcy­
książę Karol Ludwik przyjmował wczoraj de- 
putacyę oficerów swego rossyjskiego pułku 
dragonów na audyencyi, a następnie otrzy­
mała deputacya zaproszenie na obiad u Naj­
dostojniejszego Arcyksięcia.

Wiedeń, 28 września. Wiener Zeiłung 
ogłasza: Prowizoryczny nauczyciel niższej 
szkoły realnej w Tarnopolu, Antoni Giedroyó 
mianowany rzeczywistym nauczycielem.

Mamoth-Hotsprings, 28go września. 
Najd. Arcyksiążę Franciszek Ferdynand w

najlepszem zdrowiu, wraz z orszakiem, przy­
był tutaj i wyjechał do Salt-Lake w Pensyl­
wanii.

Insbruck, 28 września. Prezes gabi­
netu, hrabia Taaffe, przybył tu wczoraj wie­
czór, i powitany został na dworcu przez Na­
miestnika i burmistrza.

Wczoraj przed południem przybył tu 
także P. Minister hr. Welsersbeimb.

In sbru ck , 28 września. Miasto przy­
strojone wspaniałerai dekoracyami. Ulice od 
dworca kolei do t. zw. „Burggraben11 two­
rzą jedną drogę tryumfalną. U pałacu kole­
jowego i zamku cesarskiego wystawiono 
wspaniałe bramy tryumfalne, bogato udekoro­
wane. Prawie każdy dom ozdobiony flagami. 
Ruch ludności nadzwyczajny. O godzinie 3 
min. 10 po południu przybędą tu Najd. Ar­
cyksiążę Ludwik Wiktor i Józef Ferdynand. 
Pogoda wspaniała.

Praga, 28 września. Na wczorajszem 
posiedzeniu rada miejska odrzuciło wszystkimi 
głosami przeciw głosom Młodoczechów, wnio­
sek Storcha, by wnieść do Izby deputowa­
nych petycyę o zniesienie częściowego stanu 
wyjątkowego.

Lubiana, 28 września. W obecności 
p. Ministra handlu, szefa sekcyi Witteka 
i prezydenta geu. dyrekcyi kolei państw, dr. 
Bilińskiego, odbyło się tu uroczyste otwarcie 
linii kolei dolno-kraińskieh, Lublana-Grosslup- 
Gottschee.

Budapeszt, 28 września. W Sejmie 
węgierskim zapowiedział min. Wekerle, że 
niebawem wniesie przedłożenia do ustaw o 
reformie administracyjnej, o urządzeniu Try­
bunału administracyjnego, o reformie poda­
tkowej, a najpewniej projekt co do przepro­
wadzenia zaakceptowanej swego czasu jedno­
myślnie przez Sejm węgierski regulacyi wa­
luty. Minister oświadczył, że i obecnie za 
regulacją waluty obstaje i wykazywał, że 
termin konwersji został trafnie obrany, jak 
świadczą o tem wypadki ostatnich miesięcy. 
Minister podnosił następnie, że końwersya 
powiodła się, a spadek austryackicb papie­
rów wartościowych nie jest pod względem 
ekonomicznym rzeczą niebezpieczną. Dalej 
wykazywał, że państwo stoi w przededniu 
normalnych stosunków na targu pieniężnym; 
disagio nie zostało spowodowane sprowadze­
niem złota. Państwo węgierskie złożyło w ka­
sach państwowych i w bankach 168 milio­
nów koron, a gdy się do tego doliczy 12 mi­
lionów zysku, osiągniętego z konwersyi, o- 
trzyma się sumę potrzebną do pokrycia wy­
płat w gotówce. "Wywód ministra przyjęła 
Izba frenetycznymi oklaskami.

Budapeszt, 28 września. Pesłer Lloyd 
dowiaduje się : Fuzya stronnictwa z r. 1848 
i stronnictwa niezawisłych z frakcyą Ugro- 
na została dokonaną; Ugroniści powracają 
do związku stronnictwa. Kwestya wzięcia u- 
działu w Delegacjach wspólnych jest rzeczą 
dalszej dyskusyi.

Budapeszt, 28 września. W ciągu o- 
statniej doby zachorowało na cholerę osób 
15, zmarło 10.

B e r lin , 28 września. Cesarz Wilhelm 
mianował Najd. Arcyksięcia Albrechta mar 
szałkiem polnym armii pruskiej.

Rzym, 28 września. Król Humbert 
nadał królowi wiirttemberskiemu order An- 
nuncyaty

Rzym, 28 września. Ogłoszono dekret 
królewski, zezwalający na ustąpienie mini­
stra sprawiedliwości Santa Maria, a mianu­
jący zarazem ministrem sprawiedliwości se­
natora Anno.

Rzym, 28 września. Trihuna zbija po­
głoskę o częściowem przesileniu ministe- 
ryalnem.

Bukareszt, 28 września. W ostatnich 
24 godzinach zachorowało na cholerę w Braile 
6 osób, zmarły 2, wGałaczu zachorowała 1, 
nie zmarł nikt. W Sulinie zachorowały 4, 
zmarła 1.

Madryt, 28 września. Sagasta złamał
nogę.

Telegrafowany kurs wiedeński.
Wiedeń, 28 września 1893, godzina 10 

minut 30. Akcye kredytowe 340- , Akcye
kolei państwowej 336 25, Akcye tytoniowe
188  , Anglo - austryaekie 15U— , Union-
bank , Kolej Karola Ludwika — •— ,
Południowa 104 25, Renta papierowa
5-prc. galic. hipoteczne obligacye Banku dla 
krajów koronnych 250 60, listę zastawne— ■— . 
galic. obligacye indemnizacyjne — , 4
pre. listy zastawne banku krajowego 100-50, 
4ł/,-pro. pożyczka krajowa z roku 1893 100-50,
Napoleondor — ■— , Rubel papierowy — ■__ _
4-pre. węgierska renta złota — , za 100 
marek 61-95. Usposobienie silne.

Odpowiedzialny Redaktor: Adam K m h o w ie e k i.



Buch pociągów kolejowych.
ważny od 1. czerwca 1893 r. według zegara lwowskiego.

U W A G A .

D o  L w o w a Pociągi P o e i a z  iL O Z e  L w o w a Pociągi i ? o c i ą g i
przychodzą: pospieszne osobowe odchodzą: pospieszne osobowe

Z Krakowa (Berlina, Do Krakowa, (Wiednia,
W  rocławia, Wiednia) 3-08 6*01 9*36 6*36 9-41 Wrocławia, Berlina* 

Do Warszawy . . .
3*01 10*41 5-26 1 1 1 1 7-36

Z Warszawy . . . — 6*01 9*36 6*36 9-41 — 10*41 5-26 — 7-36
Z Muszyny - Krynicy Do Maszyny - Krynicy

przez Tarnów (tylko 
od */, do włącznie B1/„) 

Z Muszyny - Kryniey i

i Cbabówki p. Tar­
-- — 936 — — nów lub Rzeszów . 

Do Muszyny - Kryniey 
przez Tarnów (tylko

— 10-41 — —

Chabówki p. Tarnów — — — 9-41
Z Muszyny - Krynicy 

przez Tarnów lub
od *y7 do włącznie 8I/s) 

Do Muszyny - Kryniey
— — — — 7-36

Rzcbzów ( tylko od przez Tarnów — — 5-26 _ —
do włącznie 16/„) 

Z Muszyny-Kryniey p.
-- 6*01 — — — Do Muszyny - Krynicy t

przez Stryj . — — _ 8-01 ---
S t r y j ..................... --- — 9*06 108 — Do Nadbrzezia i Tar­

Z Nadbrzezia i Tarno­ nobrzegu . . . . — 10-41 5-26 — --
brzega ..................... — — — 6-36 — Do Podwołoczysk i Bro­

Z Podwołoczysk i Bro­ dów (z dw. głównego) 6*44 3-20 10-16 11-11 --
dów (na dw. główny) 2*48 10*02 9*46 6-21 — Do Podwołoczysk i Bro­

Z Podwołoczysk i Bro­ dów (z dw. Podzam.) 6*58 3-32 10-40 11-33 --
dów (na dw. Podzam.) 234 9*46 9*21 5'55 — De Suczawy . . . 6*36 — 10-36 3-31 10*56

Z Suczawy . . . . 10-11 — 7*59 1251 711 Do Buezaeza przez Ha­
Z  Kimpolunga . . . 10*11 — 7*59 — — licz .......................... — — — 3 31 —
Z Radowiee . . . 10*11 — 7*59 — 711 Do Husiatyna przez Ha­
Z Berbometbu n. S. i licz .......................... 6*36 — _ _ 10*56

Czudyna . . . . 10-11 _ _ — — Do Słobody rungurskiej
Z Nowosielicy . . . — — — — 7-11 kopalni . . . — 10-36 — 10*56
Ze Słobody rungurskiej Do Nowosielicy . . 6*36 — — — —

kopalni . . . . 10-11 — — — 7-11 Do Berbomethu n. S. i
Z Husiatyna przez Ha­ Czudyna . . . . 6*36 — — — -

licz .......................... 10*11 — 7*59 — — Do Radowiee . . . 6 36 — 10-36 — 10*50
Z Buezaeza przez Ha­ Do Kimpolunga . . 6*36 — 3-31 —

licz .......................... — — — 12-51 — Do Sokala . . . . — — 9-56 7-21 —
Z Bełżca . . . , — — — 5-20 — Do Bełżca . . . . _ — 9-56 _ —

Ze Sokala . . . . — — 8*16 5-26 — Do Borysławia p. Stryj — — 7-21 10.26 —  Q

Z Lawocznego (Pesztu, Do Lawocznego (Mun- 9

Miszkolca, Szerencsa 
Munłśesa, Cbyrowa i

kńcsa, Szerencsa, Mi­ r

szkolca, Pesztu i Cby­ h
Stanisławowa przez rowa przez Stryj) . — — 7-21 801 —
S t r y j ) ..................... — — 9-06 108 — Do Stanisławowa przez

Ze Stryja . . . . — — 9*52 — — S r v j .....................
Do Skolego i Chyrowa

— — 10-26 801
Ze Skolego, Cbyrowa, 7,

Stanisławowa i Bory przez Stryj . . . — — 10.26 —

sławia przez Stryj . — — 2-38 — — Do Stryja . . . . — — 3-41 —

Godziny drukowane grubemi czcionkami ozna­
czają porę nocną od godziny 6 wieczór do godziny 

min. 59 rano.
Rozkłady jazdy w formacie kieszonkowym 

do nabycia w biurach informacyjnych, kasach 
icyjnyeh i u konduktorów.

W  biurze informacyjne™ c. L. austr. kolei

w biurze informacyjnem e. k. 
państwowych we Lwowie (ulica Trzeciego 

I. 3 hotel Imperial) udziela się ustnych lub

la c. k. austryackich kolejach państwowych. O ile 
podręczniki zezwalają, zasięgać tamże można infor- 
nacyj odnoszących się do reszty austro-węgierskich 

ranieznych kolei.
W  biurach informacyjnych sprzedają się wy- 

ue przez e. k. austr. boleje państwowe bezpo-

Nadesłane.

KRONIKA RODZINNA
hodzi w tychże samych warunkach 

i kierunku, co lat dawnych.
Zawiera oprócz działu ze świata wiedzy, za- 

jącego z nowymi odkryciami i wynalazkami

agrraicą, wiadomoś i dotyczące praktycznego życia 
•racy, oraz kwestyi ogólnego interesu. Zamieszcza 
ie też są stale korespondencye zagraniczne, powie- 
oi oryginalne i wyborowe obce przekłady, podróże 
odaków i niewydane pamiętniki udzielane redakcyi 
archiwów domowych.

Prenumerata w Warszawie rocznie rs. 4, na 
poczcie w kraju i zagranicą rs. 5 (t. j. w Galicyi 
zł. 6, w W. Ks. Poznańskiem marek 10) stosownie 

ij ceny opłata półroczna i kwartalna.
Przesyłki pieniężne adresować należy wprost

Powróciłem i ordynuję od godziny 3—4 po połu­
dniu przy ul. Kościuszki 1. 14 1167

Dr. Bronisław Skałkowski
lekarz chorób kobiecych i akaszer.

Dr. Andrzej Kos
otworzył 1209

kancelaryę adwokacką
we Lwowie przy ul. Trzeciego Maja I. 5.

Przyjechali do Lwowa
dnia 28 września 1893.

Hotel Zorża.
PP. J. ks. Jabłonowska z Rusiatyez, M. Nie­

zabitowska z Lanek, R. Cywińska z Delejowa, E. 
hr. Dembińska z Nienadowy. J. hr. Potocki z R y ­
manowa, J Vivien z Poznanki, M. Kriserowa z 
Wygody, K. Wiszniewski z Dobrzan, J. Trzeciński 
z Miejsca, F. Kunz ze Stanisławowa, T. Fedoro­
wicz z Klebanówki.

Hotel Imperial.
PP E. ks. Windiseh-Gratz z Wiednia, S. hr. 

Konarski z Dubiecka, R. br. Wolbeck z Krakowa, 
ks. Stefanowicz z Dmetrza, J. dr. Leo z Krakowa, 
K. dr. Leo i Kieski z Werbiąźa, W. dr. Kopaczyu- 
ski z Sambora, J. dr. Diamant z Czortkowa.

Hotel Centralny
PP. E. Czajkowska z Wasylowa, E. Farano- 

wska z Podhajee, L, Morawscy z Lówcza, J. Bro­
dnicki z Krosna, J. Wurm z Rzeszowa. A. Żarniki 
z Oleska, J. Longchams z Rypna, K. Marczewski z 
No v ego Sącza

— Nieustająca wystawa zjednoczonego 
Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych, przy 
placu św. Ducha 1. 10, I piętro, otwarta jest 
codziennie od godziny 10 rano do 5 popołudniu. 
Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 15 ct- 
w dni powszednie 30 ct. Dla członków wstęp 
wolny. •

Cennik lwowskiej Izby handlowej
Lwów, d. 28 września 1893.

l.SA kcye .za sztukę.
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m. k. 
Kol. lwow.-czer.-jas. po 200 zł. w. a. 
Banku hip. galie. po 200 zł. a. w. 
Banku kred. gal. po 200 ił. a. w.

2. L ist. zast. za 100 zł. 
Banku hipot. 5 pr. w. a. w 40 L 

„ „ 5 pre. w. a.

X’  tsowalne z 10 pr. premią 
hipot. 41/, pr. los. w 50 1. 

Banku kraj. 41/ipr. w. a. los. w 51 L 
„ „ 4  pre. w. a. „ w 57 L

Tow. kred. galic. ziems. 4 pr. w. a. 
I. emis.

Tow. kred. gal. ziem. 4 pr. w. a.
los w 411/, lat 

4pr. w. a. los. w 521. 
41/,pr. w. a. los. 56 1.

3. L isty dłużne za 100 zł. 
Gal. zakł. kred. włoś. w likwidacji 

(daw. 5 pr.) 21/, pr. w. a. . . 
Ogól. roi. kred. Zakład dla G. i B. 

w likw. 6 pr. w. a. los. w 15 lat
4. Obllgi za 100 zł. 

Indemniz. gal. 5 pra m. k.
GaL funduszu propi n. 4 pr. w. a- 
Buków. fund. propin. 5 pr. w. a 
Komunalne Banku kraj' 5“/0 Q. em 
Pożyczki kr. 6 pr. w. a. . . 
Pożyczki kr. 4*/, pr. w. a.

n a n 4 n n •
a a i> 4*/» koronowej
„ Losy miasta Krakowa . .

„ Stanisławowa

i przemysłowei.

6 . Monety.
Dukat cesarski . . 
Napoleondor . . . .
Półimperyał • . . .
Rubel rosyjski srebrny .

,  papierowy 
1 0  marek niemieckich

płacą” żądają 
walutą austr. 

złr. ct. złr. ot,
217 — 
254 — 
385 -

220  -  

257 —

215

101 -  101 70

110 -  

100 -  

100 50 
97 30

110 70
100 70
101 20
98 —

— 98 70

98 30 
98 20 

100 —

99 - 
98 90 

100 7'

96 50 
102 25 
102 25 
105 — 
100 -  

96 70 
96 80 
24 -  
40 -

5 92
9 98

97 20

100 70

97 5' 
26 -

6 02 
10 08

10.15 -
30.50 1 32 50
30.50 i 32 50 
61 75 62 25

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 26 września 1893.

D ług państwa. płacą żądają

Jednolity dług państwa w banknot.
m aj-listopad............................................. 97.10
luty-sierpień............................................. 97.05

Jednolity dług państwa w srebrze
s ty o z e ń -lip ie e ..............................  .
kwiecień-październik.........................

Losy z roku 1854 po 250 zł. m. k. 4 pr.
„ „ 1860 po 500 zł. w. a. 5 pr.
„ „ 1860 po 100 zł. 5 pr. . .

„ 1864 po 100 zł. . .
„ „ 1864 po 50 zł. . .

Kenty Com. po 42 litr. austr.
Listy zast. domen, państw, po 120

zł. 5 pre...................................................
Austr. renta zł. wolna od podat. 4 pr.
Renta papierowa 5 pr. z r. 1881 . .

97.30
97.25

96.95 97.15 
9 7 . -  97.20

146.50 147.50 
145 -  145.50 
16125 162 25
195.50 196.56
195.50 196.50

1 5 8 .-  158.25 
119.90 12010 
96.60 97.80

2. O bligacje indem. 5 pr. (za zł. m. k.)

B u k o w in y ............................... . 105*- 105.40
G a l i c y i ............................... . . .  — .— —.—
Niższej Austryi .................................... 109.75 110.75
S ied m iog rod u .........................................—.— —.—
Węgier za 100 zł. w. a. 4 pr. . . 95 — 96.- ■

3. AŁcye.

Bank Anglo aust. 200 zł. emit. zł. . . 150.50 151.— 
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. . . 337.25 338.— 
Niżno-austr. tow. eskomt. po 500 zł. . 667.— 673 —
Gal. banku hip. po 200 zł......................— .— —.—
Gal. banku d. han. i prz. a zł.200wpl. 40pr. —
Gal. zakł. kred. ziem. a 200 zł. . . — .— —■■—
Bank dla krajów koronnych a 200 zł. 247.— 249.— 
Bank austro-w ęgierski a 600 zł. . . 9 8 6 , — 990.—
Kol. Albrechta 200 zł. w srebrze . 94 75 95 —
Austr. Tow. żcgl. par. dun.po 500 zł. mk. 398.— 400.—
Kol. Cesarz. Elżbiety po 200 zł. mk. . —.— —. 
Kol. Rzeszów Tam. (w. a.) a 200 zł. . —.— —.

Północna kolej po 1000 zł. m. k.
Kol. Kar. Ludw. po 209 zł. m. k. . 
Lwów-Czer. kol. L po 200 zł. a. w. 
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. w st 
Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a.
I. koli węg. gal. a 200 zł. w srebrze

płaoą żądają 

2832 -  28 J4 —

.’ 256 50 256.75 
301.75 305 25 
196.50 197.50 
2 0 3 .-  203.50

4. Listy zastawne losowane.

Ogólny rolniezo-kredytowy Zakład dla 
Galicyi i Bukowiny w 15 1. 6 pre. . —

Powsz. austr. zakł. kr. ziems. 4 pr. 
w złocie w 50 1. . . . . . .  . 122.75 —.—

Powsz. austr. zak. kr. ziem. 4 pr.
a. w. w 50 1.............................................  98.70 99.50

„ „ * 3 pr. . 114.7 i 115.75
„ „ „ „ 3 pr. emisya 1889114.85 115.50

Gal. Zak. kr. ziem. krak. los. w 181.6. pr. —.— —.—
n n n n p W 20 1. 7 pr. .—
„ „ „ „ k w 36 1. 6 pr. 1 0 1 .-  102.50

Gal. Tow. kred. w. a. po 4 pr. . . . 98.50 99.—
„ „ n n p po4pr.w411.wyl. 98.50 98.75
p n p p » po 4‘/i pr. w
52 latach zw rotne..............................  100. -  100.20

Banku kraj. 41/, pr. w. a. los. w 511/, 1. 100.50 101.— 
Obligi komunalne Banku krajowego

5 pr. w. a. I. em isy i................. —.— —.—
Gal. banku bip. 5 pr. w 40 1. wyL . 100 50 101.—
Banku aust. węg. 41/, pr..........................  99.90 100.70
Węg- Zakł. kred. ziem. akc. w 39 1.

wył. po 5 pro........................................  100.50 101,60
p p „ wyl. 41/, pr. 100.— 101.—
p p * » w 41 1. wył.
po 4 pr. . . .  98 50 99.—

5. O bligacje  z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)

Kolej Albrechta a 300 zł. 5 pr. a. w. — —.—
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w. ei.)

a 300 zł. 5 pr. w srebrze . . . . -------—.—
Kolej północna po 100 zł. em. 1886 4°/0 99.60 100 10

p po 100 zł. „ 1887 „ 99 75 100.25
Koi. gal. Kar. Lud. emisya z r. 1881

po 300 zł. 41/, pr................................—.— —.—
detto (Jarosław-Sokal) . . — —.—

płacą żądają

90 40 
B6.20

KoL Gal. Lwów-Czern.-Jas. emisya a 300 
zł. 4 pr. w srebrze z r. 1884 . . . 89.40

z r. 1884 . . 95.20
z r. 1866 . . . — .—
i r. 1872 . . . — --------

Węg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w sr. . 197.10 108 10 
Węg. regulacya Cisy po 100 zł. 4 pr. 142 75 143 75

6. Losy.

Inst. kr. dla han. i pr. po 100 zł. a. w. 195.—
Clarego po 40 zł. m. k................................ 56.—
Tów. źegl. par. na Dunaju po 100 zł. m. . 137.—
Keglewieha po 10 zł. m. k................— ■
Losy miasta Krakowa po 20 zł. a. w. 25.25
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł. . 24.—
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. a. w. 57.50
Parnego po 40 zł. m. k.................  56 25
Czerwon. krzyża aust. Tow. po 10 zł. . 18.50
„  a P węg. „ po 5 zł. 1 2 . -
Fundacya szpitala Areyk. Rudolfa

po 10 zł. a. w........................................23 —
Salina po 40 zł. m. k...................................69.—
St. Genois po 40 zł. m. k...........................67.75
Pożycz, m. Stanisławowa (po 20 zł. a. w.) 41.— 
Pożyczki Tryestu po 100 zł. m. k. . . 141.— 

„ „ po 50 zł. a. w. . . 69.—
Waldsteina po 20 zł. m. k............... 46 —
Windisehgratza po 20 zł. m. k. . . . 65 —

196.— 
53.— 

1 9.—
2S'25
2 5 -

57.—
1 9 .-
12.60
24.— 
71. — 
68.75

1 4 5 --  
7 2 -  
47. - 
67. -

7. Weksle (za 3 miesiące)
Augsburg na 100 w. p. n. . . . 
Berlin za 100 marek w. p. n. 
Frankfurt za 100 marek w. p. n. 
Hamburg za 190 marek w. p. n.
Londyn za ft. szt......................
Paryż za 100 fr. . . . .

K u r s  s ł o t a .

. 125 90 126 95 
=9.92 5 49.97 5 -

Dukat cesarski men...........................  5.97.— 5.99 —
„ pełnej w a g i .......................... 5.96.— 5.98 -

Korona . . . .  . . .  —.—•— ------
30-franków ka.......................................  9 99.— 10 00 5
Rosyjski p ó łim p e r y a ł...................... —.------------- .-------
Talar związkowy......................  , — ■— —. —
Srebro................................................... —  ----------.-------

f l .  K  M  M  A  J L Ł .  H J  H B  2 E  H M  H H  ' W

Licytacye.
L. 11165 [6019 3 - 3 ]

O. k. Sąd obwodowy w Kołomyi po­
daje do powszechnej wiadomości, że celem 
ściągnięcia sumy wekslowej 150 zł zpn. od­
będzie się w tut. Sądzie w biurze 5 dnia 
24 października i 28 listopada 1893 każdym 
razem o godzinie 10 rano, przymusowa pu­
bliczna sprzedaż wierzytelności dłużniczki 
Ruchli Heger z Ohrnigerów w kwocie 1000 
zł. wa. na karcie 0 . poz. 6 realności w h.
1. 234 ks. gr. dla I. dz. m. Kołomyi objętej 
Jankla Hegera własnej zaintabulowanej na 
rzecz Mordka Webera; że cenę wywoławczą 
stanowi wysokość tej wierzytelności suma 
1000 zł., tudzież iż chęć kupna mający, ja­
ko wadyum 10 pre. ceny wywoławczej bądź 
w gotówce, bądź w książeczce pocztowej 
Kusy oszcządności lub miasta Kołomyi, bądź 
też w papierach pupilarne bezpieczeństwo 
dających złeżyć, wcześnie, że wierzytelność 
ta przy drugiem terminie także poniżej ce­
ny wywołania sprzedaną zostanie, tudzież, 
że dla wierzycieli z miejsca pobytu niewia 
domych jakoteż tych, którzyby po dniu 24 
lutego 1893 jako dnia wystawienia wyciągu 
hipotecznego — na wierzytelności sprzedać 
się mającej prawa rzeczone uabyli, lub któ­

ry mby z jakichbądź przyczyn niniejszej 
uchwały lub późniejszych doręczyć by nie 
można było kuratorem adw. dr. Allerhanda 
z substytucyą adw. dra Schustera ustano­
wiony został.

Resztę warunków tudzież wyciąg hip. 
można przejrzeć w tus. Registraturze.

Kołomyja dnia 2 wrzaśnia 1893.

L. 2155 [5899 3—3]
C. k. Sąd powiatowy w Milówce ogła* 

sza, że w sprawie egzek. Szymona Mozesa 
pko Abrahamowi i Nani Rtibnerom pto 125 
zł. 5 ct. rozpisaną została egzekucyjna licy- 
tacya realności lwh. 18 ks, gr. gm. Ujsoły 
objętej na dzień 25 października i 27 listo­
pada 1893 każdą razą o godzinie 10 rano. 

Wadyum 15 zł.
Cena szacunkowa 150 zł. ^  
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

ustanowiony adw. dr. Grabowski.
Reszta warunków licytacyjnych, wyciąg 

hipoteczny i protokół oszacowania można 
przejrzeć w ts. registraturze

Milówka 22 czerwca 1893.

L. 7999 [5844 B— 3]
O. k. Sąd powiatowy w Kamionce Str. 

ogłasza, że przeprowadzi dnia 25 paździer­
nika 1898 tylko za lub wyżej ceny

szacunkowej, zaś dnia 29 listopada 1893 
niżej takowej każdą razą o godzinie 10 przed­
południem przymusową sprzedaż realności 
wykazem hip. ]. 132 gminy kat. Jazienica 
polska objętej Karola i Filomeny Jakobsche 
własnej na rzecz Zakładu kredyt, włościań­
skiego we Lwowie pto 3 rat po 13 zł. 33 
ct. 168 zł. 92 ct. zpn.

Cena wywołania 400 zł.
Wadyum 40 zł.
Dla niewiadomych z życia i miejsca 

wierzycieli ustanawia się kuratorem dra 
Lenartowicza.

Kamionka Str. 29 sierpnia 1893.

L. 10280 [6041 3— 3]
O. k. Sąd powiatowy md. w Sanoku 

podaje do powszechnej wiadomości, że w ce 
lu ściągnienia 8 rat po 15 zł. zpn, na rzecz 
Gal. Zakładu kredyt, ziemskiego w likwida­
c ji  we Lwowie odbędzie się w dniu 24 paź­
dziernika 1893 i w dniu 21 listopada 1893 
zawsze o godzinie 10 rano w biurze nr. 26 

i egzekucyjna sprzedaż realności dłużnika Jan- 
1 kia Branda własnej pod lk. 46 w Posadzie 
olchowskiej położonej, objętej wyk. hip.
1. 210 .

Cena wywołania 1000 zł.
Wadyum 100 zł.
Bliższe warunki można w registratu­

rze przejrzeć,
Dla wierzycieli hipotecznych, którzyby 

po wystawieniu wyciągu tabularnego tj. po 
dniu 25 listopada 1891 prawa zastawu uzy­
skali, lub tych którymby uchwała niniejsza 
lub inne uchwały w tej sprawie wydane 
z jakiegokolwiek powodu nie mogły być do­
ręczone ustanawia się na ich koszt i nie­
bezpieczeństwo kuratorem ad actum p. adw. 
dra Flakowicza a p. adwokata dra SIączkę 
jego zastępcą.

Sanok dnia 27 lipca 1893.

L. 9795 [5114 3 - 8 ]
Zawiadamia się chęć kupna mających 

że w tut. Sądzie powiatowym miejsko-dele- 
gowanyra odbędzie się przymusowa sprzedaż 
realności wiejskiej pod n. k. 2 lwh. 139 
gminy Stobierna na pokrycie wierzytelności 
Nissla Bressla w dniach 27 października 
1893 i 15 grudnia 1893 każdym razem o 
godzinie 10 rano.

Cena wywoławcza 560 zł.
Wadyum 46 zł.
Resztę warunków licytacyjnych w Są­

dzie można przejrzeć.
Rzeszów 23 lipca 1893.



L. 5114 [6049]
Obwieszczenie lieytacyi.

Celem wydzierżawienia prawa poboru podatku spożywczego od rzezi bydła i wyrę­
bywania mięsa, tudzież od wyszynku wina w niżej poszczególnionych okręgach dzierżawnych 
na przeciąg jednego roku t. j od 1 stycznia 1894 do końca grudnia 1894 bezwarunkowo 
lub na przeciąg trzech lat t. j. od 1 stycznia 1894 do końca grudnia 1896 również bez­
warunkowo lub z zastrzeżeniem wypowiedzeniem dzierżawy przed upływem dwóch ostat­
nich lat rozpisuje się niniejszem pod warunkami zawariymi w równocześnie wydanem 
stąd [drukowanem obwieszczeniu publiczną licytacyę, która się odbędzie w c. k. Dyre- 
kcyi okręgu skarbowego w Czortkowie w terminach według następującego przeglądu.
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Każdy mający chęć licytowania musi złożyć wadyum, które wynosi 10 prc. ceny 
wywołania. Pisemne oferty zaopatrzone stemplem na 50 ct. i w powyższe wadyum należy 
wnosić do 2 godziny po południu azień naprzód przed ustną licytacyą do rąk Naczelnika 
podpisanej c. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego, a to z osobna na każdy z pojedynczych 
przedmiotów dzierżawnnych.

Konkretalne nadaże tak ustne jak i pisemne są wykluczone.
Bliższe warunki lieytacyi, jako też i szczegółowy wykaz miejscowości należących 

do pojedynczych okręgów dzierżawnych mogą być przejrzane w podpisanej c. k. Dyrekcyi 
okręgu skarbowego w godzinach urzędowych, tudzież w tutejszo okręgowych nadzorach 
straży skarbowej.

C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego.
Czortków, dnia 19 września 1893.

L. 5225 [6043 3— 3]
0. k. Sąd powiatowy w Husiatynie o- 

głasza , że w celu przymusowego zniesienia 
współwłasności realnośei wyk. hip. 242 ks. 
gr. gm. Trybuchowce objętej, zpn. odbędzie 
się dnia 19 października i 23 listopada 1893 
o godz. 10 rano w sądowem zabudowaniu 
przymusowa sprzedaż realności Maryny Ci- 
sińskiej i Fedka Kołtuckiego syna Semka po 
połowie własnej wyk. hip. 1. 242 gra. kat. 
Trybuchowce objętej, która przy drugim ter­
minie i niżej ceny szacunkowej 55 zł. sprze­
daną zostanie.

Zakład wynosi 5 zł. 50 ct.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

jest ck. notaryusz Zawadzki.
0. k. Sąd powiatowy.

Husiatyn, dnia 31 lipca 1893.

zaspokojenia przyznanych nieletniej Maruni 
Lupa kosztów sądowych 13 zł. 591/* ct ., 15 
zł. 84 ct. i egzekucyjnych w kwotach 84 ct., 
2 zł. 13 c t , 2 zł. 38 et., 5 zł. 7 et. poprze­
dnio i obecnie w kwocie 3 zł. 92 ct. wa., 
egzekucyjną sprzedaż realności wyk. hip. 1. 
12 ks. gr. gminy Dobcza objętej , dłużnika 
Olecha Oapłapa własnej w dniu 13 paździer­
nika i 10 listopada 1893 o godz. 10 rano 
w drodze publicznego przetargu.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa 275 zł.

Zakład wynosi 27 zł. 50 ct.
Warunki licytacyjne, wyciąg tabularny 

i protokół oszacowania mogą być przejrzane 
w tusąd registraturze.

0. k. Sąd powiatowy.
Sieniawa, 20 maja 1893.

Warunki licytacyjne przejrzeć można 
w registraturze sądowej.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
mianowany ck. notaryusz Paszkowski w Ska­
winie.

Skawina dnia 23 sierpnia 1893.

L. 2359 [6068 2— 3]
C. k. Sąd powiatowy w Siemieniu po­

daje do wiadomości, iż celem zaspokojenia 
wierzytelności c. k. uprzyw. gal. Zakładu 
kredyt, włość, w likwidacyi we Lwowie w 
sumie 15 rat po 5 zł. 89 ct. zpn. odbędzie 
się w dniach 16 października i 20 listopa­
da 1893 każdym razem o godzinie 10 rano 
w gmachu sądowym egzekucyjna publiczna 
sprzedaż realności pod nk. 76 w Snitry lwh. 
102 w całości, lwh. 103 w 2/4 i lwh 104 
w 2/3 częściach ks. gr. gminy Rob. Sucha 
objętych, dłużniczki Zofii z Nosalów Mamca- 
rzowej własnej.

Cena wywołania 420 zł.
Wadyum 42 zł.
Reszta warunków licyt. i wyciąg hi­

poteczny są do przejrzenia w registraturze 
sądowej.

Siemień 5 czerwca 1893.

L. 32 [6063 2— S]
Mościski c. k. Sąd powiatowy ogłasza, 

źe na zaspokojenie dłużnych małolet. Fran­
ciszce Dacek przez nieobjętą masę spadko­
wą Antoniego Dacko, kosztem sporu 22 zł. 
2 ct. zpn. odbędzie się tamże w dniach 19 
października 1893 i 23 listopada 1898 o go­
dzinie 10 rano egzekucyjna licytacya real­
ności dłużnika wyk. hip 40 gminy Rudniki 
objętej.

Na pierwszym terminie zostanie real­
ność ta sprzedaną tylko za cenę wywołania 
łub wyżej niej i niżej tejże.

Cena wywołania wynosi 226 zł.
Wadyum 22 zł. 60 ct.
Resztę warunków i aktów można przej 

rzeć w Sądzie.
Mościska 29 maja 1893.

L. 29236 [6116]
Celem wydzierżawienia prawa poboru 

podatku konsumcyjnego od wina, moszczu 
winnego i owocowego w okręgu dzierżaw­
nym Stryj, do którego należy 49 miejsco­
wości począwszy od 1 stycznia 1894 d-o 
końca grudnia 1891 lub też do końca gru­
dnia 1895 i 1896 odbędzie się w ck. Dyrekcyi 
okręgu skarbowego w Samborze dnia 6 paź­
dziernika 1893 od godziny 9 rano do 2 po 
południu, publiczna licytacya.

Cenę wywołania stanowi roczny czynsz 
dzierżawny w kwocie 1677 zł. słownie ty­
siąc sześćset siedmdziesiąt siedm zł.

'Wadyum do lieytacyi złożyć się ma­
jące wynosi 10 prc. ceny wywołania.

Oferty pisemne zaopatrzone w wadyum 
mogą być wnoszone do rąk Naczelnika ck. 
Dyrekcyi okręgu skarbowego w Samborze 
przed rozpoczęciem ustnej lieytacyi tj. naj­
później do 9 godziny rano dnia 6 paździer­
nika 1893.

Bliższe warunki licytacyjne mogą być 
przejrzane w c. k. Dyrekcyi okręgu skarbo­
wego w Samborze jako też w c. k. Nadzo­
rach straży skarbowej w Samborze, Stryju, 
Drohobyczu, Chyrowie, Rudkach i Turce.

C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego.
Sambor 21 września 1893.

___________  ‘t
L. 29241 [6115]

Celem wydzierżawienia prawa poboru 
podatku konsumcyjnego od mięsa w okręgu 
dzierżawnym Skole (klasa taryfowa III.) do 
którego należy 51 miejscowości począwszy 
od 1 stycznia 1894 do końca grudnia 1894 
lub też do końca grudnia 1895 i 1896 od 
dędzie się w c. k. Dyrekcyi okręgu skarbo­
wego w Samborze, dnia 6 października 
1893 od godziny 9 rano do 2 po poł. pu­
bliczna licytacya.

Cenę wywołania stanowi roczny czynsz 
dzierżawny w kwocie 4625 zł. słownie 
cztery tysiące sześćset dwadzieścia pięć 
zł. w. a.

Wadyum do lieytacyi złożyć się ma­
jące wynosi 10 prc. ceny wywołania.

Oterty pisemne zaopatrzone w wadyum 
mogą być wnoszone do rąk naczelnika c. k. 
Dyrekcyi okręgu skarbowego -w Samborze 
przed rozpoczęciem ustnej lieytacyi tj. naj­
później do diii a 6 października 1893 9 g o ­
dziny rano.

Bliższe warunki licytacyjne mogą być 
przejrzane w c. k. Dyrekcyi okręgu skarbo­
wego w Samborze jakoteż w c. k. Nadzo­
rach straży skarbowej w Chyrowie, Droho­
byczu, Rudkach, Samborze i Stryju.

O. k. Dyrekcya okręgu skarbowego.
Sambor, dnia 21 września 1893.

L. 11242 "  [6060 1- 8]
0. k. Sąd powiatowy w Drohobyczu 

podaje do publicznej wiadomości, że na za­
spokojenie sumy 300 zł. zpn. odbędzie się 
w Sądzie tut. przymusowa sprzedaż przez 
publiczną licytacyę powyższej wierzytelno­
ści na hipotekę służącej realności pod 1. k. 
297 w Rychcicach położonej, Józefa Bacha 
własnej na rzecz kasy pożyczkowej powia­

towej w Drohobyczu w dniach 23 paździer­
nika i 27 listopada 1893 każdym razem o 
godzinie 10 przed południem.

Realność ta sprzedana zostanie w pier­
wszym terminie tylko za lub wyżej ceny 
wywołania 740 zł., w drugim terminie i ni­
żej tejże ceny z zastrzeżeniem przepisów 
ustawy z 10 czerwca 1887 1. 74 dz. u. p.

Zakład wynosi 10 prc. ceny wywo­
łania.

Kuratorem nieznanych wierzycieli mia­
nowano adwok. dr. Taubenfelda w Droho­
byczu.

Resztę warunków licytacyjnych, wy­
ciąg tabularny i akt oszacowania można 
w tus registraturze przejrzeć.

0. k. Sąd powiatowy.
Drohobycz 20 maja 1893.

L. 4497 [6058 1 - 3 ]
W c. k. Sądzie powiatowym w Białej 

odbędzie się w dniu 26 października i 30 
listopada 1893 każdą razą o godzinie 10 
przed południem celem zaspokojenia wierzy­
telności Jana Jenknera w ilości 22 zł. zpn. 
przymusowa sprzedaż połowy realności lwh. 
186 i połowy 5/40 części realności wyk. 
hip. 1. 65 w Bystrej, Pawła Dutki własno­
ścią będącej.

Cenę wywołania stanowi kwota 150 zł. 
poniżej której realność ta na powyższych 
terminach sprzedaną nie będzie.

Wadyum wynosi 15 zł.
Resztę warunków lieytacyi i akt osza­

cowania można przejrzeć lub odpisać w regi­
straturze sądowej.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
oraz tych, którzy rezolucji dozwalającej li- 
cytacyi przed pierwszym terminem nie otrzy 
mali ustanowiony adwokat tutejszy p. dr 
Cieszyński.

Biała 24 lipca 1893.

L. 17822 [5986 1 - 3 ]
C. k. Sąd obwodowy tarnowski podaje 

do wiadomości, że na zaspokojenie wierzy­
telności Cilli Koehowej 92 zł. z należyto- 
ściami dodatkowemi dozwoloną została sprze­
daż egzekucyjna realności whl. 166 ks. gr. 
gm. kat. Tarnów objętej do Józefa Łazar­
skiego należącej.

II. Sprzedaż odbędzie się przez licyta­
cyą publiczną w Sądzie tut. w dwócch ter­
minach a mianowicie w dniu 27 paździer­
nika 1893 i w dniu 24 listopada 1893 ka­
żdym razem o godzinie 10 przed południem.

Cenę wywołania stanowić będr;e war­
tość szacunkowa 3475 zł. 43 c t , poniżej 
której w terminie pierwszym dobra sprze­
dane nie będą.

W drugim terminie nastąpi sprzedaż 
za jakąkolwiek najwyżej ofiarowaną cenę.

Wadyum przy lieytacyi złożyć się ma­
jące wynosi 348 zł.

Resztę warunków, wyciąg hipoteczny 
i akt szacunkowy przejrzeć można w Regi­
straturze ck. Sądu obwodowego,

Tarnów dnia 14 września 1893.

L. 8063 [5639 1 - 3 ]
C. k. Sąd powiatowy w Wiśniowczyku 

w sprawie egzekucyjnej ugóln. roln. kredyt. 
Zakładu dla Galicyi i Bukowiny w likwida­
cyi we Lwowie przeciw spadkobiercom śp. 
Antoniego Sawka, Piotrowi Baliij, Hrynkowi 
i Johannio Szezerbanom i Antoniemu Boj- 
kowskiemu pto 54 zł. 82 ct. zpn. przedsię- 
weźmie przymusową publiczną sprzedaż re ­
alności pod lk. 125 w Burkanowie położo­
nej wyk. hip. 1. 620 621 669 i 719 ks. gr. 
gra. kat. Biirkanów objętej, dłużników wła­
snej, w dniach 28 października i 30 listo­
pada 1893 każdym razem o godzinie 10
rano, w zabudowaniu sądowem.

Cena wywołania za ciało hip. lwh.
620 —  150 zł

Cena wywołania za ciało hip. lwh.
621 -  40 zł

Cena wywołania za ciało hip. lwh.
669 —  15 zł.

Cena wywołania za ciało hip. lwh.
719 — 30 zł.

Wadyum wynosi 10 prc. ceny wywo­
łania.

Resztę warunków przejrzeć można 
w tus. registraturze.

Wiśniowczyk dnia 29 lipea 1893.

L. 12033 ~  [5868 1—3]
C. k. Sąd powiatowy ogłasza, iż ce­

lem zaspokojenia wierzytelności Towarzy­
stwa zaliczkowego w Chrzanowie do Anny 
Brzoskowej w kwocie 45 zł. zpn. odbędzie 
się w tutejszym Sądzie w dniach 27 paź­
dziernika i 28 listopada 1898 o godzinie 9 
rano egzekucyjna licytacya całej realności 
pod lwh. 88 w Karniowicaeh położonej, A n­
ny Brzoskowej własnej.

Cena wywołania 120 zł.
Wadyum 12 zł.
Resztę warunków licytacyjnych przej­

rzeć można w registraturze tutejszego Sądu.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

adw. dr. Gaszyński, z substytucya adw. dra 
Kepplera.

Chrzanów 80 sierpnia 1893.

L. 3854 [6046 8— 3]
W dniach 20 października i 21 listo­

pada 1893 o godz. 10 rano odbędzie się w 
tutejszym sądzie powiatowym przymusowa 
licytacyjna sprzedaż 2/4 części realności ob­
jętej wyk. hip. 53 całej realności objętej 
wyk. hip. 54 w Letni i całej realności ob­
jętej wyk. hip. 1. 624 w Medenicach w po­
wiecie starostwa drohobyckiego, dłużników 
Jana Komarzańskiego i Romana Garbicza 
własnych, na zaspokojenie res tującej wie­
rzytelności kasy pożyczkowej powiatowej w 
Drohobyczu w kwocie 50 zł.

Cena wywołania wszystkich 3 realno­
ści 485 zł.

Wadyum 48 zł. 50 ct.
Realności te zostaną na drugim termi­

nie także niżej ceny wywołania sprzedane.
Bliższe warunki są do przejrzenia w 

sądzie.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

jest Jan Dumin w Medenicach.
0. k. Sąd powiatowy.

Medeniee, 9 czerwca 1893.

L. 17858 [5993 3— 3]
C. k. Sąd obwodowy Tarnowski po­

daje do wiadomości, że na zaspokojenie wie­
rzycieli Tarnowskiej Kasy osczędności w su­
mie 641 zł. 60 ct. aw. z należytościami do­
datkowemi dozwoloną została sprzedaż egze­
kucyjna realności wykazem 68 gm. kat. Za- 
blocie objętej do dłużnika Samuela Sehidlo-
wa należącej.

Sprzedaż odbędzie się przez licytacyą
publiczną w Sądzie tut. w dwóch terminach 
a mianowicie w dniu 23 października 1893 
i w dniu 27 listopada 1893 każdym razem 
o godzinie 10 przed południem.

Cenę wywołania stanowić będzie war­
tość szacunkowa 1156 zł. 32 ct. aw. poni­
żej której w terminie pierwszym dobra sprze­
dane nie będą.

W drugim terminie nastąpi sprzedaż 
za jakąkolwiek najwyżej ofiarowaną cenę.

Wadyum przy lieytacyi złożyć się ma­
jące wynosi 115 zł. aw.

Resztę warunków, wyciąg hipoteczny i 
akt szacunkowy przejrzeć można w registra­
turze c. k. Sądu obwodowego.

Tarnów "dnia 14 września 1893.

L. 3659 [6048 3 - 3 ]
Sieniawski c. k. Sąd powiatowy przed- 

sięweźmie w zabudowaniu sądowem celem

L. 3407 [5995 3—3]
Celem zaspokojenia wierzytelności gal. 

Zakładu kred. ziemskiego w likwidacyi we 
Lwowie w kwocie 900 zł źpn. przeprowa­
dzi c. k. Sąd powiatowy w Tuchowie w za­
budowaniu sądowem egzekucyjną licytacyę 
realności lwh. 47 ks. gr. gm. kat. Piotrko­
wice objętej, Michała Sobyry i Anny z Wło­
dków Sobyrowej własnej w dniach 25 paź­
dziernika 1893 i dnia 22 listopada 1893 
każdą razą o 10 godz. rano.

Cena wywołania wynosi kwotę 2200 
zł. aw.

Wadyum 220 zł. aw.
Na pierwszym terminie sprzedaż na­

stąpi za lub wyżej ceny wywołania, na dru­
gim i poniżej, lecz nie niżej 1j3 części ceny 
wywołania

Kuratorem dla wierzycieli późniejszych 
lub niewiadomych z miejsca pobytu  został 
Michał Dziekan z Piotrkowic.

Resztę warunków licytacyjnych, proto­
kół opisania przynależytości i wyciąg hipo­
teczny przejrzeć można w registraturze są­
dowej.

Tuchów 24 sierpnia 1893.

L- 4708 ' [5979 8— 3]
W c. k. Sądzie powiatowym w Skawi­

nie odbędzie się celem zaspokojenia wierzy 
telnośei dra Serafina Ohmurskiego w kwo­
cie 210 zł. zpn. w dniu 25 października 
1893 i 28 listopada 1893 każdym razem o 
godzinie 9 rano przymusowa sprzedaż 1. 
połowy realności lwh, 570, 2. połowy real­
ności lwh. 587, 3. całej realności lwh. 409, 
4, całej realności lwh. 411, 5. jednej czwar­
tej części realności lwh. 569 gm. kat. Ska­
wina objętych Wincentego Misia własnych, 
z tera, że takowe każda z osobna sprzedane 
będą.

Cena wywołania wynosi dla pół real­
ności lwh. 570, 80 zł.

Wadyum 8 zł.
Dla połowy realności lwh. 587, 296 

zł. 25 ct.
Wadyum 30 zł.
Dla realności lwh. 409, 124 zł. 50 ct.
Wadyum 13 zł.
Dla realności lwh. 411. kwotę 376 zł. 

80 ct.
Wadyum 38 zł.
Dla XU części realneści lwh. 569,

53 zł.
Wadyum 6 zł.

Gazeta Lwowska nr. 222 z dnia 29 września 1893.



L. 5961 [5855 1— 8]
W tut. c. k. Sądzie odbędzie się o go­

dzinie 10 rano w dniu 30 października 1893 
powyżej sumy szacunkowej, zaś w dniu 4 
grudnia 1893 nawet poniżej tikowej, lieyta- 
cya realności 1. 385 objęta wyk. hip. 1. 1158 
ks. gr. gm. kat. Peczeniżyn masy spadko­
wej śp. Katarzyny Strusiewicz własnej, jako 
karty głównej i wyk. hip. 1 1160 powyż­
szej ks. gr. Wincentego Strusiewicza wła­
snej, jako karty ubocznej na rzecz Fiszla 
Gugiga pto 297 zł. 76 ct.

Cena wywołania 1000 zł. i 520 zł.
Wadyum 100 zł. i 52 zł.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. 
registraturze.

Dla nieznanych z życia i miejsca po­
bytu i dla wierzycieli hipot. ustanawia się 
kuratorem p. Karola Bałabana w Peczeni- 
żynie.

Peczeniżyn dnia 11 sierpnia 1893.

L. 4491 [5925 1—3]
W  celu wydobycia na rzecz Towarzy­

stwa zaliczkowego w Przemyślanach stow. 
zarej. z nieograniczoną poręką sumy dłu­
żnej 269 zł. 81 ct. zpn. ogłasza się egzeku- 
cyjną publiczną sprzedaż połowy realności 
objętej whl. 521 ks. gr, gm. Przemyślany, 
dłużnika Leiby Wieselberga własnej, na 300 
zł. ocenionej, na dzień 30 października 1893 
i 4 grudnia 1893 każdą razą o godzinie 10 
przedpołudniem w tutejszym sądzie z tern, 
że na pierwszym terminie sprzedaż tylko 
wyżej ceny szacunkowej lub za takową, na 
drugim także poniżej takowej nastąpi.

Wadyum wynosi 10 prc. ceny szacun­
kowej.

Resztę warunków można w tus. regi­
straturze przejrzeć.

Kuratorem wierzycieli jest Aleksander 
Zaleski.

Przemyślany 30 maja 1893.

ści, a raczej częśei realności pod 1. k. 299 
w Rychcicach położonej, dłużnika Józefa 
Gierczaka własnej, ciała hipotecznego nie 
stanowiącej tut protokołem z dnia 15 maja 
1886 1 12814 zastawniczo opisanej, na rzecz 
kasy pożyczkowej powiatowej w Drohobyczu 
w dniach 23 października 1893 i 27 listo­
pada 1893 każdym razem o godzinie 10 
przed południem.

Realność sprzedaną zostanie w pier­
wszym terminie tylko za lub wyżej ceuy 
wywołania 490 zł., w drugim terminie i ni­
żej tejże ceny z zastrzeżeniem przepisów 
ustawy z 10 czerwca 1887 1. 74 dz. u. p.

Zakład wynosi 10 prc. ceny wywo­
łania.

Kuratorem nieznanych wierzycieli mia­
nowano adw. dr. Doboszyńskiego w Droho­
byczu.

Resztę warunków licytacyjnych, wy­
ciąg tabularny i akt oszacowania można 
w tus. registraturze przejrzeć.

O. k. Sąd powiatowy.
Drohobycz 29 czerwca 1893.

L. 1763 [5348 1 - 3 ]
O. k. Sąd powiatowy w Tłustera po­

daje do wiadomości, że na zaspokojenie 
pretensyi rz.-kat kościoła parafialnego w 
Zaleszczykach 100 zł. zpn. odbędzie się w 
tut. Sądzie dnia 30 października 1893 i 28 
listopada 1893 zawsze o godzinie 10 rano 
przymusowa sprzedaż realności whl. 229 ks. 
gr. Capowce, Józefa Lewickiego własnej.

Cena wywołania wynosi 1190 zł.
Wadyum 119 zł.
Resztę warunków licytacyjnych, wy­

ciąg hip. i akt oszacowania przejrzeć można 
w Registraturze.

Tłuste dnia 25 kwietnia 1893.

L. 3809 [6029 1— 3]
C. k. Sąd powiatowy w Łańcucie za­

wiadamia, iż celem zaspokojenia sumy 78 
zł. 90 ct. zpn odbędzie się na rzecz Towa­
rzystwa zaliczkowego w Łańcucie w tutej­
szym Sądzie sprzedaż posiadłości Iwh. 1459 
gminy Żołynia wieś objętej, dłużnika Karo­
la Krzyżaka własnej w dwóch terminach, 
mianowicie dnia 26 października i dnia 28 
listopada 1893 każdym razem o godzinie 10 
z rana.

Wyciąg hipoteczny, reszta warunków 
licytacyjnych przejrzeć można w Sądzie.

Kuratorem wierzycieli ustanowiony dr. 
Szpunar,

Wadyum wynosi 45 zł.
Łańcut 20 czerwca 1893.

L. 5567 [5743 1— 3]
Wadowicki Sąd obwodowy ogłasza, iż 

celem zaspokojenia pretensyi Edwarda Pie- 
trzyckiego w kwocie 10Ó0 zł. odbędzie 
egzekucyjną sprzedaż 14/640 części realno­
ści lwh. 91 i 369 gminy kat. Wadowice 
dnia 27 października 1893 o godzinie 10 
rano tylko za lub powyżej, zaś dnia 1 gru­
dnia 1893 także poniżej c.ny szacunkowej.

Cena szacunkowa 14/640 części real­
ności lwh. 91 wynosi 483 zł. 72 et.

Wadyum 49 zł.
Cena szacunkowa 14/640 części real 

ności lwh. 369 wynosi 29 zł. 40 ct.
Wadyum 3 zł.
Kuratorem niewiadomych z życia i 

miejsca pobytu wierzycieli hipotecznych Jó­
zefa Kleina, spadkobierców Maryi Kleinowej, 
Anny Wider, Karoliny Lodzińskiej, dalej 
Maryi, Antoniny, Arnolda, Alojzyi i Edwar­
da Willmanów i masy spadkowej Jana Na- 
nowskiego wraz innych nieznanych wierzy­
cieli adw. dr. Korn z Wadowic.

Warunki licytacyjne, wyciąg hipote­
czny i akt oszacowania przejrzeć można w 
registraturze.

Wadowice 2 września 1893.

L. 5391 [5845 1— 3]
W  dniach 27 października i 27 listo­

pada 1893 o godzinie 9 rano odbędzie się 
w tutejszym Sądzie licytacja realności Jo 
sla Majera Schachtera własnej, pod nk. 164 
w Starych Kutach wyk hip. 1256 objętej 
na 800 zł. oszacowanej, celem zaspokojenia 
pretensyi Majera Mandla w kwocie 84 zł. 
zpn.

Cena w yw ołania  800  zł.
Wadyum 80 zł.
Kurator niewiadomych wierzycieli Sta­

nisław Danek w Kutach.
Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny i 

warunki licytacyjne przejrzeć można w tus. 
registraturze.

C. k. Sąd powiatowy.
Kuty 5 sierpnia 1893.

L. 8265 [5821 1 - 3 ]
O. k. Sąd powiatowy w Peczeniżynie 

zawiadamia, iż celem zaspokojenia kwoty 
4 zł. 10 ct. zpn. odbędzie się na rzecz Sim- 
chego Heifermana w tutejszym Sądzie po­
wiatowym sprzedaż realności lwh. 287 gm. 
kat. Berezów Wyżny objętej, dłużnika Michała 
Kiceluka własnej, w dwóch terminach miano­
wicie 30 października i 4 grudnia 1893 ka­
żdą razą o godzinie 10 rano, z tem, że na­
bywca będzie obowiązany te wierzytelności 
hipoteczne, którychby przed możebnie za­
strzeżonymi terminami wypowiedzenia wie­
rzycieli przyjąć nie chcieli, o ile w zaofia­
rowaną cenę kupne wchodzą, na rachunek 
ceny kupna na siebie przyjąć.

Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 
licytacyjnych przejrzeć można w registratu­
rze sądowej.

Kuratorem wierzycieli ustanowiony no- 
taryusz Henryk Szeib w Peczeniżynie. ■ 

Wadyum wynosi 21 zł.
Peczeniżyn dnia 30 czerwca 1893.

L. 15066 [5834 1 - 3 ]
W c. k. Sądzie krajowym w Krakowie 

odbędzie się celem zaspokojenia wierzytel­
ności Abrahama Wohlmana w kwocie 6000 
zł. zpn. w dniu 30 października 1893 i 27 
listopada 1893 zawsze o godzinie 10 rano 
przymusowa sprzedaż realności pod lk. 280 
dz. VIII. w Krakowie położonej lwh. 1671 
objętej, Judy vel Judla Griffla własnej.

Cena wywołania wynosi 7850 zł.
Wadyum 785 zł.
Warunki licytacyjne przejrzeć można 

w registraturze sądowej.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

jest adw. dr. Bobilewicz, zastępcą adw dr. 
Judkiewicz.

Kraków 14 lipca 1893.

L. 10350 [6059 1— 8]
G. k. Sąd powiatowy w Drohobyczu 

podaje do publicznej wiadomości, że na za­
spokojenie resztującej sumy 143 zł. zpn. od­
będzie się w Sądzie tut. przymusowa sprze­
daż przez publiczną licytacyę powyższej 
wierzytelności na hipotekę służącej realno­

L. 2004 [5379 1 - 8 ]
G. k. Sąd powiatowy w Podbużu ogła 

sza, że w sprawie egzekucyjnej c. k uprz. 
gal. Zakładu kredytowego włość, w likwida- 
eyi we Lwowie przeciw Wasylowi Zawa­
dzkiemu, a względnie tegoż nieobjętej ma­
sie spadkowej pto 15 rat po 13 zł. i reszty 
kapitału 8-3 zł. 43 ct. odbędzie się w tut. 
Sądzie dnia 31 października 1893 i dnia 
6 grudnia 1893 każdą razą o godzinie 10
rano, przymusowa publiczna sprzedaż real­
ności wyk. hip. 249 ks. gr. gminy katastr. 
Załokieć objętej.

Cenę wywołania stanowi kwota 150 zł.
Wadyum 15 zł.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

hipotecznych mianowany Wasyl Białowski 
w Załokciu.

Bliższe warunki licytacyjne, wyciąg hi­
poteczny przejrzeć można w tus. registra­
turze.

Podbuż dnia czerwca 1893.

L. 5706 [6026 1— 3]
W dniach 30 października 1893 i 1 

grudnia 1893 każdą razą o godzinie 10 ra­
no odbędzie się w tutejszym Sądzie egze­
kucyjna sprzedaż w drodze publicznej licy­
tacji realności dłużniczych w ks. gr., dla 
gm. kat. Stary Łysieć na Stefana Babinczu- 
ka whl. w całości, whl. 669 w 2/3 częściach 
zapisanych i na imię dłużnika Mikołaja Bi- 
łyj whl. tejże gminy w całości zapisanej w 
Starym Łyścu położonych, łącznie wedle

protokołu praes. 23 czerwca 1886 1. 5547 
na 305 zł. oszacowanych na rzecz c. k. 
uprzyw. gal. Zakładu kred. włościańskiego 
we Lwowie pto 183 zł. zpn.

Cena szacunkowa całej posiadłości 
305 zł.

Wadyum 30 zł. 50 ct.
Sprzedane ewentualnie zostaną poje­

dyncze, ciała hipot. w skład tej realności 
wchodzące a cena szacunkowa dla ciała hip. 
whl. 668 —  205 zł., ciała hipotecz. 1. 669 
w 2/8 40 zł. ciała hipotecz. lwh. 670 — 
wszystkie te ciała hip. ks. gr. gm. kat. Sta­
ry Łysieć — 60 zł.

Wadya po 10 prc. od tych cen sza­
cunkowych.

Posiadłość ta na pierwszym terminie 
tylko wyżej lub za cenę szacunkową na dru­
gim i poniżej takowej sprzedaną zostanie.

Reszta warunków licytacyjnych, pro­
tokół oszacowania i wyciąg hipot. w tus. 
registraturze do przejrzenia.

O. k. Sąd powiatowy.
Bohorodczany 29 sierpnia 1893.

L. 9530 [5971 1— 3]
O. k. Sąd obwodowy w Kołomyi po­

daje niniejszem do wiadomości, że na pro­
śbę Kasy oszczędności miasta Kołomyi do­
zwoloną została w celu ściągnięcia 6 rat po 
51 zł. 3 ct. i kwoty 571 zł. 29 ct. zpn. 
egzekucyjna sprzedaż realności dłużników 
Majera Guttmana i Mariem Guttman, w Ko­
łomyi pod nr. 9 w śródmieściu położonej, 
wyk. hip. 1. 38/1. objętej, w dwóch, na dzień 
31 października i 5 grudnia 1893, każdym 
razem na godzinę 10 przed południem w 
biórze 5 wyznaczonych terminach, że po 
mieniona realność na pierwszym terminie 
tylko za lub powyżej ceny szacunkowej w 
kwocie 1800 zł., która służyć będzie oraz 
za cenę wywołania, na drugim terminie zaś 
także poniżej takowej zostanie sprzedaną, 
że każdy chęć kupienia mający, obowiąza­
nym będzie kwotę 180 zł. do rąk komisyi 
licytacyjnej złożyć, że dla wszystkich tych 
którymby uchwała licytacyjna doręczoną 
być nie mogła, lub którzyby na rzeczoną 
realność później prawa rzeczowe nabyli, ku­
rator w osobie adw. dra Staubera z zastę­
pstwem adw. dra Zipsera został ustanowio­
ny, wreszcie, że akt oszacowania w mowie 
będącej realności, tudzież bliższe warunki 
licytacyjne i protokół opisania przynależno­
ści, w tus. registraturze mogą być przej­
rzane.

Kołomyja dnia 15 lipca 1893.

L. 5881 ~ [6085 1— 3]
Brodzki e. k. Sąd powiatowy wyzna­

czył w celu wydobycia wierzytelności gminy 
miasta Brodów w ilości 61 zł. 65 ct. z pn. 
przymusowy jawny przetarg należącej do 
dłużników Izaka i Eili Feigi Stojanower 
połowy ciała hipotecznego pod 1. wykazu 
394 gminy katastralnej Brody na 300 zł. 
ocenionej na dniu 12 października 1893 i
16 listopada 1893 zawsze od godziny 10 
przed południem w gmachu sądowym.

Poręczne 30 zł. wa.
W  pierwszym terminie nabyć można 

realność tę tylko za cenę wyższą lub nie 
niższą od ceny szacunkowej, w drugim zaś 
nawet poniżej tej ceny.

Resztę warunków, tudzież wyciąg tabu­
larny i protokół ocenienia realności tej, 
przejrzeć można w registraturze sądu tegoż.

Dla niewiadomych wierzycieli ustana­
wia się kuratorem adwokata dr. Dołżyckiego 
w Brodach.

Brody, dnia 1 sierpnia 1893.

października 1893 i 4 grudnia 1893 każdym 
razem o 10 godzinie przed południem w 
tutejszym sądzie z tem, że na pierwszym 
terminie takowa tylko wyżej lub za cenę 
szacunkową, przy drugim także poniżej ta­
kowej sprzedaną zostanie.

Wadyum wynosi 10°/0 ceny wywołania. 
Resztę warunków można w tusądowej 

registraturze przejrzeć
Kuratorem wierzycieli jest Antoni Ha- 

rasiewicz.
Przemyślany, 28 marca 1893.

L. 2949  [6084 1—3]
W dniach 30 października 1893 i 1 

grudnia 1893 każdym razem o godzinie 10 
przed południem odbędzie się w tutejszym 
e. k. sądzie przymusowa sprzedaż w drodze 
publicznej lLytacyi realności w księdze 
gruntowej dla gminy katastralnej Horocho- 
lina na imię dłużnika Kością Krawczuka 
syna Hawryły zapisanej wyk. hip 1. 597 
objętej, w Horocholinie położonej, w celu 
ściągnięcia 139 zł. 90 ct. na rzecz ck. uprz. 
galic. Zakładu kredytowego włościańskiego 
we Lwowie.

Cena szacunkowa wynosi 412 zł. a 
wadyum 41 zł. 20 ct.

Gdyby nie można ściągnąć eeny sza­
cunkowej, realność powyższa na ostatnim 
terminie także poniżej takowej sprzedaną 
będzie.

Resztę warunków licytacyjnych i pro­
tokół oszacowania tej realności przejrzeć 
można w tutejszej registraturze.

Kuratorem niewiadomego z miejca po­
bytu dłużnika mianowany c. k. notaryusz 
Piotr Kuryś z Bohorodczan.

C. k. Sąd powiatowy.
Bohorodczany, dnia 30 sierpnia 1893.

L. 2375 [5927 1— 3]
Celem wydobycia na rzecz Aleksandry 

Mikłuszko resztującej kwoty 67 zł. z pn. 
ogłasza się egzekucyjną publiczną sprzedaż 
realnośei do dłużnika Piotra Kołodzieja nale­
żącej whl. 60 księgi gr. gminy Dobrzanica 
objętej, na 930 zł. ocenionej na dzień 80

L. 4720 [6013 1— 31
C. k. Sąd powiatowy w Niepołomicach 

przeprowadzi celem zaspokojenia zaległych 
7 rat po 42 zł 50 ct. z pn. z wypożyczo­
nego kapitału 850 zł. na rzecz gal. Zakładu 
kredytowego ziemskiego w likwidaeyi we 
Lwowie egzekucyjną sprzedaż realności lwh. 
104 księgi gr. gm. Niepołomice położonej, 
własność Tekli Kostuchowej stanowiącej w 
dwóch terminach licytacyjnych dnia 31 paź­
dziernika 1898 i dnia 21 listopada 1893 
każdym razem o godz. 10 przed południem.

Cena wywołania wynosi 2100 zł.
Wadyum wynosi 210 zł.
Resztę warunków licytacyjnych i wy­

ciąg hipoteczny przejrzeć można w registra­
turze sądowej.

Kuratorem dla niewiadomych wierzy- 
oieli jest ustanowiony p. adwokat dr. Jan 
Szaflarski.

Niepołomice, dnia 27 sierpnia 1893.

L. 3098 [6090 1 - 3 ]
C. k. Sąd powiatowy w Ślemieniu po­

daje do wiadomości, iż celem zaspokojenia 
wierzytelności Leopolda Schanzera w sumie 
40 zł, z pn. odbędzie się w dniach 2 listo­
pada i 4 grudnia 1893 każdym razem o 
godzinie 10 z rana w gmachu sądowym 
egzekucyjna publiczna sprzedaż realności 
pod Nk. 135 w Stryszawie w whl. 232 w 
3/4 częściach, whl. 235 w 3/24 częściach i 
whl. 245 w 6/80 częściach ks. gr. gminy 
kat. Stryszawa dłużników^ małoletnich Szy­
mona, Agnieszki i Józefa Iwaniaków własnej.

Cena wywołania 288 zł.
Wadyum 29 zł.
Resztę warunków licytacyjnych i wy­

ciąg hipoteezny przejrzeć można, w registra­
turze sądowej.

Ślemień, 30 czerwca 1893.

L. 5097 [5975 1 - 3 ]
C. k. Sąd powiatowy w Leżajsku ogła­

sza, że celem zaspokojenia wierzytelności 
c. k. uprzyw. Zakładu kredyt, włościańskiego 
we Lwowie w kwocie 53 zł. 33 ct. a. w. 
zpn. odbędzie się dnia 31 października i 1 
grudnia 1893 każdym razem o godzinie 10 
rano, egzekucyjna sprzedaż realności pod 
nk. 249 w Sarzynie położonej, wedle lwh. 
368 gminy Sarzyna Franciszka Siedleckiego 
syna Wawrzyńca własnej.

C, na wywołania wynosi 490 zł. w. a.
Wadyum zaś 49 zł. w. a.
Resztę warunków przejrzeć można w 

tutejszo sądowej registraturze.
Leżajsk, dnia 14 czerwca 1893.

Konkursa.
L 10031 [6074 2— 3]

Celem obsadzenia opróżnionej przy 
c. k. Dyrekeyi Policyi w Krakowie jednej 
posady oficyała w randze X. klasy, wzglę­
dnie jednej posady kancelisty policyjnego 
w randze X l klasy z systemizowanymi dla 
nich poborami rozpisuje się niniejszem kon­
kurs z terminem do 10 listopada b. r.

Ubiegający się o powyższe posady 
winni wnieść swe podania zaopatrzone w 
dowody kwalifikacyi i znajomości języków 
krajowych w drodze właściwej do Prezy­
dyum c. k, Dyrekeyi Policyi w Krakowie.

Posada kancelisty nadaną zostanie 
w myśl ustawy z dnia 19 kwietnia 1872 
Dz. p. p. Nr. 60 przed innymi, ukwalifiko- 
wanym, wysłużonym podoficerom, zaopatrzo­
nym w certyfikaty, o ile nie będą ubiegać 
się o nią kompetenci z kategoryi urzędni­
ków państwowych będących w czynnej słu­
żbie lub z kategoryi kwiescentów.

Z Prezydyum c. k. Namiestnictwa. 
Lwów, dnia 25 września 1893.

L 50039 [6034 3 - 3 ]
KONKURS 

Na posadę ekspedyenta przy ck. urzę­
dzie pocztowym w Jodłowniku w powiecie 
Limanowskim za kontraktem służbowym i 
kaucyą w kwocie 200 zł
Płaca ro czn y ch  150 zł.
iyezałtu kancel 40 zł.
i wynagrodzenia ...............................170 zł.
za codziennego posłańca pieszego do Tym­
barku i napowrót.

Podanie należy wnieść najpóźniej do 4 
października br. w c. k Dyrekeyi poczt i 
telegrafów we Lwowie.

Lwów, 22 września 1893.



L. 75987 [6051 3 - 3 ]
Ogłoszenie konkursu.

W celu obsadzenia dwóch posad sług 
szkolnych przy c. k. Szkole weterynaryi i 
kucia koni we Lwowie, a mianowicie posa­
dy sługi kancelaryjnego i posady sługi przy 
instytucie fizyologiczno farmakologicznym, 
ogłasza niniejszem e. k Namiestnictwo kon­
kurs z terminem do wnoszenia podań do 
dnia 31 października 1893.

Do obu tych posad przywiązane są na­
stępujące pobory służbowe i emolumenta, a 
to : płaca etatowa w rocznej kwocie 250 zł. 
dodatek aktywalny w rocznej kwocie 62 zł. 
50 ct. aw., wolne mieszkanie w budynku 
szkolnym i wynagrodzenie na ubranie słu­
żbowe rocznych 30 zł. a w

Do obowiązków sługi kancelaryjnego 
neleżą czynności służbowe w kancelaryi dy- 
rekcyjnej i sali posiedzeń, obsługiwanie tych 
lokalności, utrzymywanie w nich czystości i 
porządka, roznoszenie wszelkich ekspedyeyj 
urzędowych, czuwanie i dozór nad kasą 
szkolną, tudzież posługiwanie przy katedrze 
patologii i terapii szczegółowej ;

zaś do obowiązków sługi przy instytu­
cie fizyologiczno farmakologicznym zaliczają 
się wszelkie czynności służbowe przy tym 
instytucie, przy apteee szkolnej tudzież przy 
instytucie produkcyi zwierząt, utrzymywanie 
porządku i czystości w odnośnych lokalno 
ściach, pełnie szczegółowych czynności labo­
ranta przy pracach naukowych i wreszcie 
wykonywanie zwykłych posług domowych.

Kandydaci ubiegający się o jedną z 
tych posad winni przedewszystkiem podać 
o którą posadę kompetują i wykazać znajo 
mość tych obowiązków, które są z tą posa 
dą połąezone, dalej wykazać znajomość ję 
zyka polskiego w słowie i jLinie. Również 
mają kandydaci wykazać wiek swój metry­
ką urodzenia, przedłożyć świadectwo moral­
ności i świadectwo e. k. lekarza rządowego, 
potwierdzające, że są uzdolnieni fizycznie do 
pełnienia obowiązków służbowych.

Podania należycie udokumentowane 
wnosić należy do c. k. Namiestnictwa na 
ręce Dyrekcyi c. k. Szkoły weterynaryi i 
kucia koni we Lwowie, wrazie zaś gdyby 
kandydat znajdował się w służbie publicznej 
za pośrednictwem przełożonej władzy.

W myśl ustawy z 19 kwietnia 1872 
nr. 60 D. p. p. mają pierwszeństwo przed 
innymi kandydaci wysłużeni i e. k. podofi­
cerowie, posiadający wymaganą konkursem 
kwalifikacją i zaopatrzeni w certyfikat wła­
dzy wojskowej, uprawniający ich do ubiega­
nia się o posadę w służbie cywilnej. W bra 
ku zaś takich kandydatów będą uwzględnie­
ni także i inni należycie ukwalifikowani kan­
dydaci.

Zamianowany sługa będzie obowiązany 
poddać się próbnej praktyce sześciomiesię­
cznej, a po zadowalniającem odbyciu tej 
próby może być staDilizowanym. Przez czas 
tej próbnej praktyki będzie zamianowany po­
bierać pełne pobory do tej posady przywią­
zane oprócz relutum na ubranie.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 22 września 1893.

L. 945 [5992 3 - 3 ]
Celem stałego obsadzenia posad nau­

czy _ ilskich ogłasza się niniejszem konkurs:
1. Na posadę rzym.-kat. katechety przy 

szkole 5 -klas. męskiej i żeńskiej w Podgó­
rzu z płacą 600 zł. i 60 zł. dodatku na po­
mieszkanie.

2. Na posadę kierownika szkoły 8-kla- 
sowej w Świątnikach górnych z płacą 300 
zł., 50 zł. dodatku za kierownictwo i wol 
nem pomieszkaniem.

3. Na pesady młodszych nauczycieli 
z płacą 300 zł. przy 4-klasowej szkole w 
Gdowie i 2-klas. szkołach w Biorzanowie, 
Dziekanowicach, Mogilanach i Raciechowi­
cach.

4. Przy szkołach 1-kl. z roczną płacą 
300 zł. i wolnem pomieszkaniem w Nowej 
wsi, Ochojnie, Podstolicach, Raciborsku, 
Rzeszotarach, Sidzinie. Skotnikach, Stadni­
kach, Stryszowy, Włosani i Zakliczynie ad 
Siepraw.

Do płacy nauczycieli w Rzeszotarach 
wlicza się dochód z 2 i pół morgi gruntu 
w rocznej kwocie 1 zł. 66 ct. a w Skotni­
kach dochód z 2 morgowej łąki w rocznej 
kwocie 7 zł. 92 ct. aw.

Ubiegający się o jednę z powyższych 
posad nauczyciele i nauczycielki winni wnieść 
podania należycie udokumentowane za po­
średnictwem swej władzy przełożnej do tu­
tejszej e. k. Rady szkolnej okręgowej w ter­
minie sześciotygodniowym, licząc od pierw­
szego ogłoszenia w dzienniku urzędowym.

Z c. k. Rady szkolej okręgowej.
Wieliczka d. 11 września 1893.

Przewodniczący c. k. Starosta.

L. 1930 [5800 3—3]
Concurrenz - Kundmacłmng,

Von dem k. k. Lottoamte zu Lemberg 
wird bekannt gemacht, dass die k. k. Lem 
berg, Briinn, Wiener Kollektur Nr. 19, 605, 
630 in Stanislau im Wege der offentlichen 
Concurrenz zu yerleihen ist.

Die bisherige jahrliche Proyisionsertrag , 
dieser Kollektur betrug bei einem Provi- 
sionsbezuge von je 3 Prc. ffir die Lember- 
ger und Brfinner und 21/, Prc. fiir die Wie­
ner Spielsammlung naeh dem Durchschnitte 
der Jahre 1890/2 zusammen 823 fi. 4 kr. 
ósterr. W.

Ais Lottokaution werden 3300 fi. im 
effeetiyen Werthe gefordert.

Die Bewerber haben ihre scnnftlichen 
mit 50 kr. Stempelmarke und mit der Nack- 
weisung der Grossjahrigkeit, der Fahigkeit 
und des Wohlverhaltens yersehenen dann 
mit dem Reugelde per 40 fi. belegten ver 
siegelten Offerte lSngstens bis 12 Oktober 
1893 um 12 Uhr Mittags beim k. k. Lotto­
amte in Lemberg zu iiberreichen.

Die n&heren Bedingungen konnen bei 
dem k. k. Lottoamte in den ublichen Amts- 
stunden eingesehen werden.
Vom k. k. Lottoamte fur Galizien und die 

Bukowina.
Lemberg, am 14 September 1893.

Zl. 5768 [6075 1 - 3 ]
Bei der Stadtgemeinde Biała (Gfa- 

lizien) gelangt die Stelle eines stadti- 
schen Thierarztes mit einem anf&ngli- 
chen Jahresgehalt von 600 fl. 0. W. 
vorl&ufig auf ein Jahr proyisorisch 
zur Besetzung.

Bewerber, welehe der deutsehen 
und polnischen Sprache machtig sein 
mussen, haben Ihre wokl insstruirten 
insbesondere mit dem Diplom iiber 
die abgolegten strengen Prufungen und 
mit Zeugnissen iiber ihre bisherige 
Yerwendung belegten Grosuche bis 10 
October d. J. beim gefertigten Magi­
strale zu uberreichen.

Magistrat Biała.
Am 24 September 1893.

Ter Biirgermeister.

L. 1763 [6071 2 - 2 ]
Clelem obsadzenia posady lustra­

tora i konduktora w jednej osobie przy 
podpisanym Wydziale z płacą 800 zł. 
ryczałtem na objazdy 400 zł. rocznie, 
ustanawia się 30 dniowy ternbn.

Podania opatrzone w dowody do­
statecznej praktyki urzędowej, biegło­
ści w językach krajowych, znajomości 
ustaw administracyjnych przebytego 
życia, przy dołączeniu świadectwa mo­
ralności, lekarskiego, a dla kandjdatów, 
którzy nie byli w tego rodzaju służbach 
krajowych lub powiatowych, dowodu 
nieprzekroczonego 40 roku życia, wno­
sić należy do Wydziału.

Podania nieudokumentowane i nie- 
odpowiadające powyższym warunkom 
zwrócone będą bezzwłocznie.

Z Wydziału powiatowego. 
Husiatyn, 24 września 1893.

Wyroki prasowe.
g l. 211 (PS06)

gm Stamen ©einer 2Rajefti5t beg $aiferg! 
©ag f. !. Sanbeggertcpt 2Bien alg $rejb 

geridjt pat auf Slntrag ber 1. f. ©taatganmalt* 
fcpaft erEamtt, baj) ber gnpalt beg in Sftr. 37 
ber periobifdjen ©rudfcprift: „łRobltnger Sejirlg* 
SBote" bom 10 September 1893 cntpaltenen 
SeitartiEeló mit ber Stuffcprift: „ERbbling, am 
9 September1' bom Slnfang big „iiber fie pin* 
megfbpretten“ bag SBerbrecpen nad) § 63 ©t. ®. 
begrunbe, unb eg mirb nad) § 498 ©t. 33. 0 . 
bag SSerbot ber SBeitcroerbreitung biejer ©rucE* 
fdjtift auSgefprodjen, gemlfj §§ 487—489 ©t. 
ip. 0 . bie bon ber 1. E. ©taatganmaltfcpaft be* 
antragte S3efcplagnapme biejer ©rudfcprift be* 
ftatigr unb gemdfj § 37 $ r .  ®. auf bie 93er= 
nicptung ber jaifirten ©jemptare ertannt.

SSien, am 12 ©eptember 1893.

©ag E. !. Sanbeg* ais jJJrefjgeridpt in 
sł$rag, pat mit bern ©rleuntniffe bom 25 guni 
1893, g , 16677, bie SBeiterberbreitung ber Str. 
28 ber geitfcprift: „Neodyislost* oom 19 guni 
1893 megen ber SCrtifet: „Zahranicni politika 
v delegacich" -—- „Stayka delniku na Kła- 
dne“ — „Zakazany tabor lidu v Kanalee'1 
—  „Mistodrzitelsky takfc“ — („Zasiano) Pro- 
hlaseni panu Dr. Jirimu Prazakoyi“ — „Vy- 
znamenani11 unb „Kryaya srazka“ nad) ben 
§§ 68, 65, 300, 305, 308, 491 ©t. ®. unb 
Slrt. Y beg ©ejefceg oom 17 ©ecembet 1862, 
5R. ®. 231. 9łt. 8 ex 1863, berboten.

©ag E.!. ®reig= alg ^reggeric^t in Seit* 
merip pat mit bem ©rfenntniffe bom 27 Stu* 
guft 1893, 3- 8042, bie 2Beiterberbreitung ber 
3tr. 12 ber geitfcprift: „Nove proudy“ bom

, 24 Sluguft 1893 megen ber Slrtifel: „Soeialni 
aristokraeie" unb „Z baśni Em. ryt. z Cen- 
kcvaa nacp § 65 a ©t. @5. berboten.

. ©ag 1. f. Streig* alg ijkejjgericpt in Ja* 
bot pat mit bem Gsrfenntniffe bom 29 Sluguft 
1893, g . 5536, bie SBeiteroerbreiung ber SRr. 
34 ber ^eitfĄrift: „C. Budejovicke Listy* bom 
26 Stuguft 1893 megen beg Slrtifelg: „Schuze 
lidu v Lisove“ naĄ ben §§ 58 c u. 59 c @t. 
©. berboten.

®ag f. f. ®r«g= alg fPre^gericbt in ?pi= 
feE ^at mit bem @rfenntniffe oom 1 auguft 
1893, 3- 3833, bie SBeiteroerbreitung beg ijha* 
categ mit ber Śuffc^rift: „Velke sh^omazdeni 
lidu“ nad̂  § 65 a @t. ®. bejm. naĄ Strt. II 
beg @efe§eg bom 17 ®ecember 1862 IR. ®. 
SM. 9łr. 8 ex 1863, berboten.

$mg l  f. lianbeg * alg iprefjgeridjt tn 
S3ritnn bat mit bem ©rEenntniffe bom 25 Stu* 
guft 1893,3-10651, bie SBeiteroerbreitnng ber
9łr. 79 ber fteitfdjrift: „Delnicke Listy“ bom 
23 Stuguft 1893 megen ber Slrtifel: „Elegie 
dnu cervnovych“—  „Nedele“ unb „Do zbra- 
ne otcane* nać  ̂ ben §§ 122 d , 303 u. 305 
©t. ®. berboten.

2)cg f. f. Sanbtg * alg iprefjgeridd in 
S3riinn ât mit bem (SrEenntntffe oom 29 Stu* 
guft 1893, 3 . 10792, bie SBeiterberbreitung 
ber 9tr. 16 ber Beitfdjrift: „®te S3renn*9łeffet" 
bom 26 Stuguft 1893 megen ber Strtifet: „®ic 
SRadĘiprufung ber ®runbunggpertobe“ unb „2o* 
calberi^te. Slolfgberfammtung“ naĄ ben §§ 65 
u. 302 ©t. ®. berboten.

2)ag £. E. Sanbeg * alg iprejjgeric t̂ in 
gara Ijai mit bem ®rlenntniffe bom 26 Suit 
1893, g . 5729, bie SBeiterberbreitung Der 3Rr. 
27 ber geitfĄrift: „Srpski Głas“ bom 20 guli 
1893 megen beg Slrtifelg: „Dalmatinska vladu 
u Gundulicevoj svecanosti“ naĉ  § 300 @t. 
®. berboten.

®ag !. 1. Sanbeg * alg HJre|geri t̂ in 
gara f)at mit bem Srlenntniffe bom 8 Slnguft 
1893, g . 5962, bie SBeiterberbreitung ber SJłr. 
13—14 ber geitf^rift: „Hrvatska“ bom 29 
guti 1893 megen beg Slrtifelg: „Istri“ nad) § 
302 ©t. ©. berboten.

S)ag !. f. Sanbeg * alg iprefjgeridjt tn 
gara bat mit bem ©rfenntniffe bom 3 Śluguft 
1893, g. 5961, bit ttBeiteroerbreitung ber iRr. 
60 ber geitfdjrift: „Nu:odni List“ bom 29 guli 
1893 megen beg Slrtilelg: „Domace Yjesti“ 
ttacb § 300 ©t. berboten.

gl. 215 (5933)
gm Słamen ©einer SLIłajeftat beg taijerg 1

Sag I. 1. Sanbeggeridjt SEUien alg iprefj*> 
gertdbt bat auf Slntrag ber f. f. ©taatganmalt* 
jdjaft erlannt, ba  ̂ ber gn^alt ber tn ber 3Rr. 
37 ber „§trbeiter*geitung“ oom 15 ©eptember 
1893, unter ber iRubrif: „Sion Hial) unb gern“ 
in ben ©tetlen a. auf ©eite 1, ©palte 2, bon 
„©raf Saaffc Ejat" big „ttid)t einmal ©raf $a* 
affe“ unb b. auf ©eite 2, ©palte 1, bon „Sług 
biefem iRunbfdjreibert" big „itjre befonberen SSer* 
bienfte" entl)altenen SlrtiEel bag SSergefjen nad) 
§ 300 ©t. ®. begrńnbe, unb eg mirb naĉ  § 
493 St. ?p. 0 . bag S3erbot ber SBeiteroeibrei* 
tung biefer ©rudfc^rift auggefprocben, gema  ̂
ben §§ 487— 4s9 St. $ . 0 . bie bon ber ! . !  
©taatganmaltfdjaft beantragte iflefc t̂agnatjme 
biefer ©rudf^rift beftdhgt unb nad) § 37 ^t. 
©. auf bie SOernidjtung ber faifirten ©jemplare 
erlannt.

SSJien, am 16 ©eptember 1893.

gm SRamen ©einer SRajeftdt beg Satfers! 
®as 1. 1. iianbeśgeridjt SBien alg fprejj* 

gerid)t E)at auf Slntrag ber 1. 1. ©taatganmalt* 
fdjaft erlannt, ba| ber gnljalt beg ©rudmerleg 
(glugbtatteg) mit bem S M :  „S)ie greitjnt 
bod)! bon gofcf i^atel, S3erlag bon S. Sunfcbal, 
S)rud oon fRubolf ©teffan, SBitn * $ernalg“ , 
bag SBergeljett nacb § 302 ©t. ©. begrunbe, 
unb eg mirb nad) § 495 @t. jp. 0 .  bag Śer* 
bot ber SBeiteroerbreitung biefer 5Drudcbr>ft auS* 
gejproc^cn unb gemdfi §§ 487 — 489 ©t. Ś. 
0 . bereu bon ber f. f. ©taatganmattfd)aft ber* 
fugte SefĄlagna^me beftatigt.

SBten, am 18 ©eptera6er 1893.

gm SRamen ©etner 2Rajeftat beg Satferg!
2>ag I !. Saitbeggeri^t SSten alg jpre|* 

aeriĄt ^at auf Slntrag ber 1. 1. ©taatganmalt* 
fdjaft erfannt, bafe ber gn^alt beg in ber -Kr. 
430 (Stbenbausgabc) ber augtanbifc^en periobi* 
fc ên Snudfdjrift: Soniglid) prioilegirte S3erli* 
nifĄe geitung „SSofftfrfje geitung" bom 13 @ep* 
tember 1893 nnter ber Stuffdjufnft: „®erf93an* 

Sferott beg ©rafen Saaffe“ bom Slnfang big „ift

eg Ejeute ©raf Saaffe“ ent^altenen Slrtifelg bag 
SSergê en naĄ § 300 ©i. ©. begrunbe, unb eg 
mirb nad) § 498 ©t. ip. 0 . bag Słeroot bet 
SBeiterberbreitung biefer Srudfd)rift auggefpro* 
Ąen, gemd  ̂ §§ 487 —  489 St. ip. 0 . bereu 
bon ber 1. 1. Staatganmaltfćtiaft berfiigte 99e* 
fdjtagnabme beftatigt.

SBien, am 18 ©eptember 1893.

S)ag 1. f. Sianbeg * alg iprebgeriĄt in 
©aljburg ^at mit bem ffirlenntniffe bom 4
©eptember 1893, g . 5787, bie SBeiterberbrei* 
tung ber 5Rr. 13 ber geitf^rift: „SlUgemeine 
geitung“ bom ga^re 1898 megen ber Slrtilel: 
„Sin bie jttngen Seute; oor. ipeter Srapotline“ 
nnb „SBenn ®u beint dte^tsftubien beenbet 
f)aft“ naćb ben §§ 302 nnb 305 ©t. ©. ber* 
boten.

Sag 1. 1. ftretg* alg ipreggeriĄt tn ©orj 
^at mit bem ®rlenntniffe bom 5 ©eptember 
1893, g . 4572, bie SBeiterberbreituno ber SRr.
li/^ s<>r geitfdjrift: „Corriere di Gonzia* bom 
2 ©epw ber 1893 megen beg Slrtilelg: „11 Con- 
siglio comunale di Gorizia ed i fatti di Sal- 
canou nad) § 302 @t. ®. berboten.

Sag 1. 1. ®reig* alg 3prefjgerid)t in IRo* 
bereto Ijat mit bem ffirfenntniffe bom 4 ©ep* 
tember 1893, g . 3453, bie SBeiteroerbreitung 
ber IRr. 99 ber geitfdjrift: „II Raccoglitore" 
bom 2 ©eptember 1893 megen bel Slrtilelg: 
„Dopo i fatti di Aigues Mortes* naĉ  § 58 c 
©t. ®. berboten.

Sag 1. 1. 0 berIaitbeggerid)t in iprag ^at 
mit bem ©rlenntniffe oom 16 Sluguft 1893, 
g . 19526, bie SBeiteroerbreitung ber SRr. 63 
ber geitfdjrift: „Seutfcfje SBadjt a. b. 3Rtefa“ 
bom 29 guli 1893 megen beg Slrtilelg; „Svuj 
k syemu auf ber URiefer ©pradjinfel" naĄ § 
302 ©t. ©. oerboten.

S)ag 1. 1. fianbeg * alg ipre^geric t̂ in 
Siriinn ^at mit bem ©rfenntniffe bom 9 ©ep* 
tember 1893, g . 11245, bie SBciterbcrbreitung 
ber 9tr. 36 ber geitjĄrift: „SSollgfrtunb* bom 
7 ©eptember 1893 megtn ber Slrtifel: „Sie 
SRanbber unb bie ©l)olera“ , „gu  alt“ , „©en* 
barm unb ®efeg“ unb „$err fijapla, ©efapt 
im SSerjuge11 naĄ §§ 65 a unb 3U5 ©t. @- 
oerboteu.

S>aS 1. !. Sreig* alg iprejjgeri^t in 01* 
mfi£ pat mit bem ©rlenntniffe bom 12 ©ep* 
tember 1893, g. 9167, bie SBeiteroerbreitung 
ber 9tr. 103 ber geitfdjrift: „Pozor“ bom 8 
©eptember 1893 megen beg Slrtilelg: „Slova 
Cisarska“ nacp § 63 @t. @. berboten.

gl. 216 (5965)
3)ag 1. 1. Sanbeg * alg Sprefjgeridjt in 

Suibad) pat mit bem ©rlenntniffe bom 26 Siu* 
guft 1393, g. 8438, bie SBeiteroerbreitung ber 
IRt. 192 bet geitjĄrift: „Slovenski Narod“ 
megen beg Slrtilelg: „Iz yojaskih krogov“ nadp 
§§ 300, 491 @t. ®. unb Slrt. IV unb Y beg 
©efepeg bom 17 ©ecember 1862, Ut. ©. SI. 
iRt. 8 ex 1863, berboten.

Sag 1. 1. Oberlanbeggeridpt in iPrag pat 
mit bera ©rlenntniffe oom 19 guli 1893, g . 
17683, bie SBeiterberbreitung ber IRr. 24 ber
geitfcprift: „Neodvislust“ bom 22 2Rai 1893 
megen beg Slrtilelg: „Ze Solnice" nacp §§ 802
u. 303 ©t. ©. berboten.

®ag 1. f. Sanbeg * alg iprejjgeriefit tn 
iPrag pat mit bem Srfenntniffe bom 16 Sluguft 
1893, g . 22432, bie SBeiterberbreitung ber Sir. 
186 ber geitfcprift: „Oeske zajmy“ bom 15 
Sluguft 1893 megen Der Slrtilel: „Na strazi 
stuj każdy pevue“ — „Z modernieb lidomo- 
rem“ unb „Z Luny“ nadp ben §§ 30C u. 302 
©t. ©. berboten.

©ag 1. 1. Sanbeg* alg ^refoeriept in 
iprag pat mit bem (Srfenntitiffe bom 17 Sluguft 
1893, g . 22609, bie SBeiteroerbreitung ber Utr. 
36 ber geitftprift: „Neodyislost“ oom 14 Siu* 
guft 1S93 megen ber Slrtilel: „Knlhaya rovno- 
praynost“ — „Lestek z Podripska" —  „My 
dovedlijsme“ — „Obcanstyu praskemu“ unb 
„Slet zupy sokolske yychodnich Cech“ nacp 
ben §§ 63, 491, 493 ©t. ©. unb Slrt. V beg 
©efepeg oom 17 ©eceraber 1862, jR ®. 351. 
3lit. 8 ex 1863, berboten.

©ag !. E. Sanbeg * alg 33re§gericpt in 
33tag pat mit bem ©rEenntniffe bom 21 Sluguft 
1893, g . 23027, bie 25>eiterberbreitunp ber SRr 
16 ber geitfcprift: „Soeialni Demokrat11 bom 

I 18 Sluguft 1893 megen beg Strtifelg; „Yselicos* 
itiadp § 800 ©t. ®. berboten.
|
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iflrag f)at mit bem (Srtenntniffc oom 21 91u* 
guft 1893, 3- 23026, bie SBeiterberbreitung ber 
9lt. 227 (9ład)mittag§au8gabe) ber geitjdjrift: 
„Narodni Listy" bont 17 Utuguft 1898 toegen 
bt8 Jlrtifefó: „Cechove y cizine" nad) § 305 
®t. berboten.

®a« I. I. iiattbeS - ais ^reigertdjt in 
5̂tag fjat mit bem ©rfenntniffe bom 22 Sluguft 

1893, 3- 23126, bie SBeiterberbreitung ber 9łr. 
18 ber 3eitfdjrift: „Na zdar" bom 17 Stuguft 
1893 toegen ber Slrtifel: „Valka co kulturni 
faktor" unb „Delnici svym bratrim yoji- 
num" nad) ben §§ 222 unb 305 ©t. © 
berbotett.

®a8 l. f. SanbeS * at§ Sprefcgeridjt in 
ifjrag l)at mit bem ffirfenntntffe bom 25 Stu* 
guft 1893, 3 . 23328, bie SBeiterberbreitung ber 
0łr. 16 ber 3eitfd)rift: „Nase Hlasy" bom 20 
fcuguft 1893 toegen ber Strtifel: „Skandal1, 
unb „Cesti dostojnici" nad) ben §§ 488 @t 
©. unb Slrtifel V beS ©efefeeS bom 17 ®c- 
cembtr 1862, 3t. &. SSL STCr. 8 e i 1863 
berboten.

®a8 I. I. Sanbe8* alS ^refjgericfit in 
ifjrag Ijat mit bem (Srfenntniffe bom 25 Stu* 
guft 1893, 3. 23419, bie SBeiterberbreitung 
ber 9lt 232 (9ładjmittag§au§gabe) ber 8eit* 
fĄrift: „Narodni Listy'* bom 22 Stuguft 1893 
toegen be8 Strtifelg; „Alliancni znak“ nad) § 
65 a ©t. ®. unb Strt. V be§ ©efefjeS bom 17 
SJecember 1862, 31. ©. 331. 9tr. 8 ex 1863 
berboten.

®a8 f. I. fianbeS« at8 ifłrefjgertdjt in 
jfJrag bot mit bem ©rlenntniffe bom 25 Stu* 
guft 1893, 3 . 23420, bie SBeiterberbreitung 
ber 9tr. 16 ber 3«tfdjrift: „Nase Hlasy“ bom 
20 Stuguft 1893 toegen beg Strtifet£: „Okresni 
soudce vyzvan na souboj" nad) § 24 be§ ®e* 
fefce8 bom 17 ®ecember 1862, jft. ®. S3t. 3lr. 
8 ex 1863, berboten.

®a8 l. I. Sanbeź * ais ifjrefjgertdjt in 
f(Jrag Dat mit bem (Srfenntniffe bom 26 Stu* 
guft 1893, 3- 28418, bie SBeiterberbreitung 
ber 3łr. 37 ber 3«tfĄrift: „Neodvislost“ bom 
21 Stuguft 1893 toegen ber Slrtifet: „Feuille- 
ton“ —  „Jak se delaji loyalni ovace“ — 
„Z Pacoya** —  „Z Pribrami" — „Cisti de­
mokrato" nnb „Nemel dost na jednom 
krizku" nacD ben §§ 63 unb 305 ©t. ®. 
berboten.

®a8 f. f. 2anbe8* al8 ijke&geridjt in 
Sprag bat mit bem ©rfenntniffe bom 29 Stu* 
guft 1893, 3. 23794, bie SBeiterberbreitung 
ber 9łr. 34 ber 3*itfdjrift: „Cas“ bom 26 Stu* 
guft 1893 toegen bel SlrtifelS: „K nasim po- 
merum" nacD § 63 @t. ©. berboten.

®a8 !. t. Sanbeg * at8 iprefjgeridjt in 
SPrag bat mit bem Srfenntniffe bom 30 Stu* 
guft 1893, 3- 23794, bie SBeiterberbreitung 
ber 9tr. 2^8 ber 3eitfd)rift: „ipotitif" bont 28 
Stuguft 1893 toegen be8 Slrtifetó: „®ie ^ilfe= 
ner Strbeiter iiber ba§ SBatjtrecfjt" nad) § 305 
©t. ©. berboten.

2)a8 !. f. $rei8* alg jprefjgericDt in p i*  
fen bat mit bem Srfenntniffe oom 3 ©eptent* 
ber 1893, 3- 7^80, bie SBeiterberbreitung ber 
9tr. 69 ber 3 citfc^rift: „ptfener*3eitung“ oom 
30 Stuguft 1893 toegen beS Strtitetg: „3ur 
©djulftnberbefdjreibung" nac  ̂ § 65 b ©t. 
otrboten.

®a8 f. f. Sreiź* alg pefjgeridjt in ^ 0* 
iggrd^ t)at mit bem ©rtenntniffe oom 25 Stu* 
uft 1893, 3. 10536, bie SBeiterberbreitung 
er 9tr. 84 ber 3 eitfd)rift: ..Oesky venkoy“ 
om 19 Stuguft 1893 toegen be§ StrtitetS: „Ze 
iyola Kralodvorskeho“ nad̂  § 302 ©t. ®. 
erboten.

2)ag t. !. SanbeS * atg i{5re|geri(Ąt in 
3 ara  b“t mit bem ©rfenntniffe bom 23 Stu* 
guft 1898, 3- 6459, bie SBeiterberbreitung ber 
9tr. 65 ber 3 eitfdjtift: „Narodni List“ bom 
16 Stuguft 1893 toegen be£ StrtifetS: „Hrvat- 
ska hymn a" nad) § 65 a ©t. ©. berboten.

31. 218 (6010) 
3m Słamen ©einer SJtajeftćit beS $aifet§! 

®a4 f. f. Sanbeggericbt SBien at8 ^re^* 
geric t̂ bat auf Stntrag ber f. t. ©taatSantbalt* 
fd̂ aft erfannt, ba§ ber Sntjatt beg in 9tr. 609 
ber periobifĄen ®rudf^rift: „aJiontagg*3eitung 
ber ©strapojr bom 18 ©eptember 1893 mit 
ber StuffĄrift: „@in berfjuteteg Stttentat" ent* 
battenen Strtifelg bag S8erbreĄeit nadj § 63 @t. 
®. unb bag Sergetien nad) §§ 308 unb 310

©t. ®. begriinbe, unb eg toirb nadb § 498 @t. 
P  O. bag SSerbot ber SBeiterberbreitung biefer 
®rudfd)rift auggefprodjen, gemafj ben §§ 487 
big 489 ©t. ip. O. bie bon ber t. f. ©taatg* 
antoaltfĄaft berfiigte S3eptagrtat)me beftfttigt 
unb gemd(3 § 87 p .  ©. auf bie SSernidjtung 
ber faifirten ©jemptare erfannt.

SBien, am 20 ©eptember 1893.

L. 18986 [6083 1—3]
Dla Joanny Landau żony Salamona 

Landau ustanowiono z powodu jej słabości 
umysłu kuratorem Jakóba Landaua w Tar­
nopolu.

Tarnopol, 6 września 1893.

L. 15041 [6093 1 - 3 ]
Piotr Mych z Grzędy uznany został za 

marnotrawcę uchwałą c. k. sądu krajowego 
do 1. 32021.

Kuratorem tegoż mianowany Iwan Gó­
ral z Grzędy.

C. k. Sąd pow. miej. del. 8. II.
Lwów, 17 sierpnia 1893.

L. 4505 [6027 1 - 8 ]
Macieja Jabłeckiego z Woli korzeniec- 

kiej uznano obłąkanym.
Kuratorem Michał Smotylewicz z Woli 

Korzenieckiej.
C. k. Sąd powiatowy.

Bircza, 29 czerwca 1893.

L. 4349 [6045 1— 3]
Tekla z Budzaszków Kowalska wło- 

ścianka z Liszek uznaną została marno- 
trawczynią.

Kuratorem dla niej ustanowiono Fran­
ciszka Wąsika z Liszek.

Liszki, 5 września 1893.

Rozmaite obwieszczenia.
L. 38893 '[5708 2— 3]

0. k. Sąd krajowy we Lwowie ogłasza 
że do tegoż sądu dnia 7 sierpnia 1893 do
1. 38893 wniosła Dyrekcya upadłego Towa­
rzystwa kredytowego miejskiego we Lwo­
wie przez adw, dr. Kuezkiewieza przeciw 
niewiadomemu z życia i miejsca pobytu 
Antoniemu Markiewiczowi prośbę o dozwo­
lenie egzekucyjnej intabulacyi prawa zasta­
wu w stanie biernym realności wyk. hip. 
232 w Kutaeh dia sumy 34 zł. 20 wa. spn.

Gdy miejsce pobytu dłużnika Anto­
niego Markiewicza nie jest wiadome, został 
dla niego adw. dr. Soroń kuratorem, a te­
goż zastępcą adw, dr. Kwiatkowski mia­
nowany.

Wzywa się zatem Antoniego Markie­
wicza aby do swojej obrony służące środki 
ustanowionemu kuratorowi dostarczył, lub 
też innego zastępcę sobie obrał i tegoż są­
dowi wymienił, gdyż inaczej ze zaniedbania 
wyniknąć mogące następstwa szkodliwe sam 
sobie przypisze.

We Lwowie, dnia 26 sierpnia 1893.

■ i miejsca pobytu nieznanego Karola Łuckie­
go, iż ojciec tegoż Jan Łucki Macieja zmarł 
w Kutaeh w dniu 10 kwietnia 1879, z po­
zostawieniem realności pod Nr. kous. 880 
w Kutach, wzywając go by w przeciągu 
jednego roku od dnia ostatniego ogłoszenia 
niniejszego edyktu zgłosił się do niniejszego 
spadku bądź osobiście bądź przez pełnomo­
cnika, w razie przeciwnym bowiem przez 
kuratora w osobie Jana Gilewicza ustano­
wionego, część spadkowa nań przypadająca 
zossanie p.zyjęta, postępowanie spadkowe 
przeprowadzone a należąca się czysta część 
spadkowa aż do udowodnienia jego śmierci 
lub uznania go za zmarłego w sądzie będzie 
przechowaną.

Kuty, dnia 1 maja 1893.

L. 39870 [5706 1 - 3 ]
C. k. Sąd krajowy we Lwowie ogłasza, 

że do tegoż sądu dnia 12 sierpnia 1893 do
1. 39870 wniosła Dyrekcya upadłego Towa­
rzystwa kredytowego miejskiego przez adw. 
kraj. dra Kuezkiewieza przeciw niewiado­
memu z życia i miejsca pobytu Janowi 
Metzlerowi prośbę o dozwolenie egzekucyj­
nej intabulacyi prawa zastawu dla sumy 
114 zł. w stanie biernym realności wyk. 
hip. 342 w Dolinie i sumy 600 zł. na real­
ności wh. 341 w Dolinie ciężącej.

Gdy miejsce pobytu pozwanego Jana 
Metzlera nie jest wiadome, został dla niego 
adw. dr. Soroń kuratorem a tegoż zastępcą 
adw. dr. Kwiatkowski mianowany.

Wzywa się zatem Jana Metzlera, aby 
do swojej obrony służące środki ustanowio­
nemu kuratorowi dostarczył lub też innego 
zastępcy sobie obrał i tegoż sądowi wymie­
nił , gdyż inaczej ze zaniedbania wyniknąć 
mogące następstwa szkodliwe sam sobie 
przypisze.

Lwów, dnia 26 sierpnia 1893.

[6076 1 - 3 ]
W Majdanie znalezione zostały pie­

niądze nieznanego właściciela. Ktoby 
rościł sobie pretensyę ma się zgłosić 
do urzędu gminnego w Majdanie lub 
wprost do c. k. sądu powiatowego w 
Kolbuszowie

Zwierzchność gminy.
Majdan koło Kolbuszowy 18 września 1893.

L 27503
KUNDMACHUNG

[56 i 4]

L. 38596 [5707 2 - 3 ]
C. k. Sąd krajowy we Lwowie ogłasza, 

że do tegoż sądu dnia 5 sierpnia 1893 do. 
1, 38596 wniosła Dyrekcya upadłego Tow. 
kredyt, miej. we Lwowie przeciw Herschowi 
Waldman względnie tegoż oświadczonym 
spadkobiercom prośbę o intabulacyę egze­
kucyjnego prawa zastawu dla sumy 121 zł. 
w. a. zpn. w stanie biernym realności wh.
1. 1216 i 1217 w Stryju położonej Herscha 
Waldmana własnych.

Gdy miejsce pobytu oświadczonej spa 
dkobierczyni Herscha Waldmana, Jenty 
KLrsfeld nie jest wiadome, został dla niej 
adw. dr. Soroń kuratorem, a tegoż zastępcą 
adw. dr. Kwiatkowski mianowany.

Wzywa się zatem Jentę Klarsfeld aby 
do swojej obrony służące środki ustanowio­
nemu kuratorowi dostarczyła, lub też innego 
zastępcę sobie obrała i tegoż sądowi wy­
mieniła" gdyż inaczej ze zaniedbania wyni­
knąć mogące uastępsta szkodliwe, sama so­
bie przypisze

Lwów, dnia 26 sierpnia 1893.

Yom Lemberger k. k. Laudes ais 
Landesgeriehte wird hiemit kundgemacht, 
dass am 5 Juni 1893 im flandelsregister 
fiir Eeinzelnfirmen die Firma: „August
Schellenlberg" gelaseht und im Handelsre- 
gister fur Gesellschaftsfirmen die Firma: 
„August Schellenberg et Sohn" unu in poi 
nischer Sprache „August Schellenberg 
i syn" eiugetragen und bei derselben er- 
siehtlich gemacht wurde :

1) Dass die offenen Gesellschafter 
August Schellenberg und Artur Schellen­
berg beide Kaufleute in Lemberg wohn- 
haft sind;

2) Dass die Firma „August Schellen 
berg et Sohn" polnisch „August Schellen 
berg i syn“ ihren Sitz in Lemberg hat;

3) Dass diese Handelsgeseilschaft ihre 
Thatigkeit am 15 Janner 1893 begonnen 
hat., und

4) Dass jeder der beiden Gesellschaf­
ter zur selbstandigen Yertretung der Gesell- 
schaft nach aussen berechtigt ist.

Lemberg, am 17 Juni 1893.

L. 8366 [6043 2 - 3 ]
Zawiadamia się niewiadomego z miej­

sca pobytu Tomasza Kmiotka, że w skutek 
pozwu Salomona Scherza z dnia 6 czerwca 
1893 1. 6783 przeciw niemu o 458 zł. 
90 ct wa. wyznaczono do rozprawy suma­
rycznej termin na 31 października 1893 
o 9 godz. przed poł. i mianowano dla po­
zwanego kuratorem p. adw. kr. dra. Festen- 
burga z Brzozowa.

Wzywa się zatem nieobecnego, a b y . 
albo innego pełnomocnika ustanowił, albo j 
kuratorowi podał środki do obrony, gdyż 
inaczej sam sobie skutki zaniedbania przy­
pisze.

W Brzozowie, dnia 28 lipca 1893.

L. 36977 [5615]
C. k. Sąd krajowy jako handlowy we 

Lwowie ogłasza niniejszem, że flnnę „k  la 
ville de Paris, Gabryel Stark" w rejestrze 
handlowym dla firm pojedynczych wpisano 
i przy niej uwidoczniono, że właścicdelem 
jej jest Gapryel Stark recte Lingner kupiec 
we Lwowie zamieszkały.

Lwów, dnia 5 sierpnia 1893.

L 4602 [5601 1— 3]
0. k. Sąd powiatowy w Borszczowie 

zawiadamia niewiadomą z miejsca pobytu 
Maryę Świstuń iż wydana w sprawie spad­
kowej po śp. Janie Kaleka z Muszkatówki 
uchwała z dnia 5 lutego 1898 1. 10979 dla 
niej przeznaczona, ustanowionemu kurato 
rowi dr. Orłowskiemu adwokatowi krajo­
wemu w Borszczowie doręczoną została.

0. k. Sąd powiatowy.
Borszczów, 20 kwietnia 1893.

L. 2124 [5607 2— 3]
C. k. Sąd powiatowy w Kutach jako ' 

instaneya spadkowa uwiadamia z życia

L. 11016 [5646 1— 3]
C. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu oz­

najmia niewiadomemu z miejsca pobytu 
Mojżeszowi Hirschhornowi, że przeciw nie­
mu wniósł M. Kreppel na dniu 18 lipca 
1893 1. 11016 podanie celem ściągnięcia 
sumy 66 zł. aw. zpn. o sprzedaż rucho­
mości, która ts. uchwałą z dnia 5 sierpnia 
1893 1. 11016, dozwoloną została.

Gdy miejsce pobytu Mojżesza Hirsch- 
horna jest niewiadomem, ustanawia się dla 
niego kuratorem adw. dra. Blausteina 
z substytucyą adw. dra Horowitza.

Zarazem wzywa się Mojżesza Hirsch- 
horna, by kuratorowi służące do swej 
obrony środki dostarczył lub innego sobie 
zastępcę obrał, gdyż inaczej sam złe skutki 
z tego poniesie..

Tarnopol, dnia 5 sierpnia 1893.

L. 4534 [5659 1— 3]
O. k. Sąd powiatowy w Sieniawie za­

wiadamia Szymona Szydłowskiego z miejsca 
pobytu niewiadomego, iż celem doręczenia 
mu ts. uchwały z 30 września 1887 1. 5879 
zezwalającej na rzecz Berischa i Perli Ku- 
binsteinów wpisać prawa zastawu dla wie­
rzytelności w kwocie 100 zł. aw. zpn. w 
stanie biernym posiadłości objętej wyk. hip.
1. 173 ks. gr. gminy Dybków jako dawnego 
ciężaru z prawem pierwszeństwa 30 grudnia 
1874, ustanowiono kuratorem c. k. notaryu- 
sza p. Zielonkę w Sieniawie i ts. uchwałę 
mu doręczono.

0. k. Sąd powiatowy.
Sieniawa, 20 czerwca 1893.

L. 7980 [5645]
C. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu 

jako handlowy ogłasza, że zanotowana w 
rejestrze dla firm pojedynczych firma „Perl 
Scherz Manufactur und spezereiwaarenhan- 
del in Kopyezyńce" wykreśloną została, że 
natomiast do rejestru dla firm spółkowych 
wciągnięto firmę „Perl Seherz et Sohn 
Manufactur und spezereiwaaren handel in 
Kopyezyńce, że spólnikami tej 15 maja 
189-3 utworzonej spółki są Perlą Scherz 
i Szymon Scherz, którzy ową spółkę będą za- 
stępywać.

Tarnopol, 24 czerwca 1893.

L. 5275 [5640 1—3]
0. k Sąd powiatowy w Wieliczce za­

wiadamia nieznanego z miejsca pobytu Ja­
kóba Lewingera, że celem doręczenia temuż 
rezolucyi tutejszo sądowej z dnia 14 kwie 
tnia 1893 1. 1669 wydanej w sprawie egze­
kucyjnej Abrahama i Anny Hollanderów 
przeciw spadkobiercom Izraela Lewingera 
o zniesienie wspólnej własności realności 
w Ochmanowie lwh. 81 ustanowiono kura­
tora dra Borzewskiego adw. w Wieliczce, 
któremu wspomnioną rezolucyę doręczono.

C. k. Sąd powiatowy.
Wieliczka, 9 lipca 1893.

L. 6524 [5638 1 - 3 ]
C. k. Sąd powiatowy w Tyczynie za­

wiadamia z życia i miejsca pobytu niewia­
domą Mariem t.angsam, że przeciwko niej 
wytoczonym został przez Matysa i Sarę 
Weissmanów pozew de praes. 31 lipca 1893
1. 6524 o zaintabulowanie ich za współwła­
ścicieli realności lwh. 55 ks. gr. gminy kat. 
Białki i kuratorem dla tejże pozwanej adw. 
dr. Madeyski z Tyczyna ustanowionym 
został.

Będzie przeto rzeczą zapozwanej po­
trzebnej informacyi kuratorowi dostarczyć, 
ewentualnie innego pełnomocnika sądowi 
tutejszemu wskazać w przeciwnym bowiem 
razie , rozprawa z kuratorem przeprowadzoną 
będzie.

C. k. Sąd powiatowy.
Tyczyn, dnia 31 lipca 1893.

L 3175 [5625]
0. k. Sąd powiatowy ustanawia w 

sprawie tabularnej Jana Budziaka za uwia­
domieniem Wojciecha Budziaka o wykre­
ślenie małoletności i wpis prawa własności 
dla niewiadomego z pobytu Wojciecha Bu­
dziaka kuratorem Jana Szostaka i jemu do­
ręcza rezolucyę z dnia 28 czerwca 1892
1. 3943 dozwalającą wykreślenia adnotacyi 
małoletności Wojciecha Budziaka i wpisu 
prawa własności 1/6 i 1/60 realności 1. w. h. 
46 gm. Korzeniów na rzecz Jana Budziaka.

C. k. Sąd powiatowy.
Dębica, dnia 5 sierpnia 1898.

L. 5280 [5670 1— 3]
0. k. Sąd powiatowy w Tuchowie 

wzywa niewiadomego z miejsca pobytu Ja­
kóba Świderskiego ażeby do spadku po swej 
matce śp. Annie Swiderskiej w przeciągu 
jednego roku się zgłosił i to tern pewniej, 
ile że w razie przeciwnym, spadek tenże ze 
zgłaszającymi się spadkobiercami i z usta­
nowionym kuratorem pertraktowany będzie. 

C. k. Sąd powiatowy.
Tuchów, 22 sierpnia 1893 r.

L. [5669 1 - 3 ]
Celem doręczenia niewiadomemu z 

miejsca pobytu Józefowi Cichowi ts. uchwa­
ły tabularnej z d. 22 stycznia 1892 1. 310 
którą dozwolono na wpis prawa zastawu 
dla kwoty 200 zł. zpn. na karcie C. realno­
ści lwh. 59 w Meszny opackiej na rzecz 
Maryanny Wrona ustanowiony został dla 
niewiadomego z miejsca pobytu Józefa Cicha 
kuratorem Jan Bień z Meszny opackiej 
i temuż powyższa uchwała tabularna została 
doręczoną.

Z c. k. Sądu powiatowego.
Tuchów, dnia 8 sierpnia 1893 r.



L. 1298 [6081 1 - 8 ]
Jego Ekseeleneya Pan Prezydent c. k. 

wyższego sądu krajowego zamianował dla 
czwartej dnia 14 listopada 1893 o godzinie 
9 rano rozpocząć się mającej kadeneyi sądu 
przysięgłych przy tutejszym c. k. sądzie 
obwodowym c. k. Prezydenta Augusta 
Schmidta przewodniczącym a zastępcami 
przewodniczącego c. k. radców sądu krajo­
wego Henryka Allschera, Ottokara Ansiona, 
Jana Wichańskiego, dr Edwarda Sumpera, 
Alfreda Manasterskiego i Alfreda Za­
wadzkiego.

Prezydyum c. k. sądu obwodowego. 
Złoczów, dnia 20 września 1893.

L. 2045 [6079]
Dla Trybunału Sądu przysięgłych przy 

c. k. Sądzie obwodowym w Rzeszowie na 
czwartą zwyczajną dnia 1 grudnia 1893 
rozpocząć się mającą kadencyę zamianowani 
zostali :

Prezydent c. k Sądu obwodowego 
Józef Głuszkiewicz przewodniczącym, zaś 
radca sądu krajowego wyższego Stanisław 
Mossór, radcy sądu krajowego : Teofil Ha- 
nasiewicz, Józef Cyga, Mieczysław Micbnie- 
wicz, Antoni Gabryszewski i Bolesław Dzia- 
nott zastępcami przewodniczącego.

Prezydyum c. k. Sądu obwodowego. 
Rzeszów, dnia 25 września 1893.

L. 855 [6077 1 - 3 ]
Jego Ekseeleneya e. k. Prezydent 

wyższego sądu krajowego we Lwowie w 
myśl §. 301 p. k zamianował na czwartą 
zwyczajną z dniem 14 listopada 1893 roz­
począć się mającą kadencyę sądu przysię­
głych przy c. k. sądzie obwodowym w Brze- 
żanach Przewodniczącego Trybunału sądu 
przysięgłych prezydenta sądu obwodowego 
Wiktora Ramskiego, zaś zastępcami prze­
wodniczącego c. k. radców sądu krajowego 
Wojciecha Tramplera, dra. Emila Hill- 
brichta, Edwarda Trusiewicza, Macieja Ka- 
szewkę, Jana Komarniekiego i Jana Jawor­
skiego.

Z Prezydyum c. k. Sądu obwodowego.
Brzeżany, dnia 21 września 1893.

L. 6126 [5618 1 - 8 ]
C k. Sąd p >wiatowy w Sokołowie w 

spraw ie hipotecznej Leona Guta z Turzy 
mianuje dla nieobjętej masy spadkowej An­
toniego Matuły kuratorem Karola Rampelta 
zastępcę (’ . k. notaryusza w Sokołowie i te­
muż rezolucje z dnia 16 maja 1893 1. 3490 
doręcza.

C. k. Sąd powiatowy.
Sokołów, dnia 30 sierpnia 1893.

L. 4631 * [5602 1— 3]
0. k. Sąd powiatowy w Borszczowie

zawiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Mojżesza Wolfa dw. im. Schónholza, że ce­
lem prawidłowego doręczenia jemu tu sądo­
wej uchwały tabularnej z 20 stycznia 1893
1. 308, ustanowiono dla niego kuratorem 
ad actum dra. Orłowskiego adwokata 
w Borszczowie.

C. k. Sąd powiatowy.
Borszczów, dnia 22 kwietnia 1893.

L. 6096 [5622 1 - 3 ]
0. k. Sąd obwodowy w Rzeszowie za­

wiadamia z miejsca, pobytu niewiadomego 
Jana Skoczylasa z Żołyni, że Getzel Wilken- 
feld wniósł przeciw niemu pod dniem 27 
maja 1893 do 1. 4649 pozew o zapłatę 
sumy 405 zł. 40 ct. i że do zastępowania 
go w tej sprawie ustanowiono na jego 
koszt i niebezpieczeństwo kuratorem adw. 
dra Noego Bindera z substytucyą adw. dra. 
Uberalla i zarazem wzywa Jana Skoczylasa 
aby ustanowionemu kuratorowi udzielił 
środków do obrony albo innego pełnomo­
cnika sądowi przedstawił, gdyż inaczej 
skutki zaniedbania ponosić będzie.

Rzeszów, dnia 24 sierpnia 1893.

L. 9578 [5696 1— 3]
C. k. Sąd powiatowy w Dobromilu 

zawiadamia niewiadomą z życia i miejsca 
pobytu Maryę z Pletenickich Oryszczak, że 
dla niej w sprawie egzekucyjnej c. k. uprz. 
gal. Zakładu kredytowego włościańskiego w 
likwidację przeciw spadkobiercom śp. Anny 
Pletenickiej pto. 7 rat po 50 zł. aw. zpn. 
kuratora w osobie p. Józefa Krupki z Hu- 
czKa ustanowiono i jemu tusądową uchwałę 
licytacyjną z dnia 21 czerwca 1893 1. 4892 
doręczono.

0. k. Sąd powiatowy.
Dobromil, dnia 24 sierpnia 1893.

L. 12377 7 . [5697 1— 3]
W sprawie egzekucyjnej c. k. Proku- 

ratoryi skarbu im. funduszu indemnizacyj- 
nego przeciw nieobj. masie spadkowej Moj­
żesza Scher i innym pto. 8 zł. 21 ct. zpn. 
ustanowiono adw. dra. Brauna w miejscu 
kuratorem niewiadomego z miejsca pobytu 
Schósla Leiby dw. im. Pomeranza, i temuż 
kuratorowi doręczono ts. rezolucye z 12 
września 1891 1. 8795 i z 28 października
1891 1. 8795.

Wzywa się zatem Schósla Leibę dw.

im. Pomeranza, aby kuratorowi potrzebnych 
informacyi udzielił, lub innego zastępcę są­
dowi wskazał, inaczej złe skutki z tego za­
niedbania wyniknąć mogące sam sobie 
przypisze.

C. k. Sąd powiatowy.
Kopyczyńce, 30 grudnia 1892.

L. 7086 [5621]
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 

w Nowym Sączu, ogłasza że w dniu 28 
sierpnia 1893, wpisaną została do rejestru 
handlowego dla firm pojedynczych firma 
Aron Holl&nder właściciel handlu win pod 
firmą Br. Hollander syn w Starym Sączu.

C. k. Sąd obwodowy.
Nowy Sącz, d. 12 sierpnia 1893,

L. 11067 [5689 1— 3]
0. k. Sąd obwodowy jako handlowy 

w Kołomyi zawiadamia Antoniego Orze­
chowskiego z miejsca pobytu nieznanego, 
że nrzeciw niemu na rzecz firmy Jakób 
Mós\:hl nakaz zapłaty sumy 69 zł. 92 ct. 
wa. zpn. dnia 17 czerwca 1893 1. 9359 
wydany został i że dla niego aż do wymie­
nienia sądowi innego zastępcy kurator w 
osobie adw. dra. Krobickiego, z substytucyą 
adw. dra Dębickiego w Kołomyi ustanowio­
ny został.

Kołomyja, 15 lipca 1893.

L. 12604 [5688 1— 8]
C. k. Sąd obwodowy w Kołomyi wzy­

wa każdego, któryby posiadał książeczkę 
wkładkową kasy oszczędności miasta Koło 
myi nr. 4070 na 1000 zł. dnia 18 lipca 
1892 wystawioną na imię Izaka Schechnera 
opiewającą, ażeby tę książeczkę w przeciągu 
6 miesięcy po trzeciem umieszczeniu tego 
edyktu w gazecie lwowskiej c. k. sądowi 
obwodowemu w Kołomyi tem pewniej prze­
dłożył gdyż inaczej po bezskutecznym upły 
wie tego terminu książeczka ta amortyzo­
waną zostanie.

Z rady c. k. Sądu obwodowego. 
Kołomyja, dnia 19 sierpnia 1893.

L. 3080 [5677]
0. k. Sąd powiatowy w Obertynie za­

wiadamia Mozesa Hunderta, że dlań celem 
doręczenia mu ts. rezolucji z dnia 25 lipca 
1892 1. 5531 w sprawie zaintabulowania 
egzekucyjnego prawa zastawu dla bumy 
348 zł. 54 ct. aw. zpn. na realnośeiach 
jego dla Wysokiego Skarbu, kuratorem 
Piotr Ilnicki z Obertyna ustanowiony został.

G. k. Sąd powiatowy.
Obertyn, dnia 28 sierpnia 1893.

L. 9295 [5678 1— 8]
C. k. Sąd powiatowy w Radzieehowie 

zawiadamia niewiadomego z życia i miejsca 
pobytu Majera Petruszkę, że w celu dorę­
czenia mu tusądowej uchwały z dnia 26 
stycznia 1892 do 1. 607 dozwalającej na 
wpis prawa własności Majera Petruszki 
własnej 1/6 części ciała hipotecznego wyka­
zom hip. 600 ks. gr. gminy Radziechów 
objętego na rzecz Dawida Herza 2. im. 
Katz, ustanawia się dla niego kuratorem 
Bernarda Altera adw. w Radzieehowie wzy­
wając Majera Petruszkę, by ustanowionemu 
kuratorowi potrzebną informacyę udzielił 
lub innego zastępcę sądowi wskazał, gdyż 
złe skutki jakie z zaniedbania tego powsta­
ną swej winie przypisać będzie musiał.

0. k. Sąd powiatowy.
Radziechów, 28 sierpnia 1892.

L. 5760 [5681 1— 3]
0. k. Sąd powiatowy w Sieniawie 

uwiadamia z miejsca pobytu niewiadomego 
Mikołaja Zastannego, że w Krasnem 14 
lipca 1892 z pozostawieniem pisemnego 
ostatniej woli rozporządzenia Iwan Zastawny 
ojciec jego zmarł.

Wzywa się zatem Mikołaja Zastawnego 
by do jednego roku licząc od dnia trzeciego 
ogłoszenia tego edyktu swoje oświadczenie 
do spadku tem pewniej wniósł, gdyż w' ra­
zie przeciwnym rozprawa spadkowa z usta 
nowionym dlań kuratorem Dmytrem Dej- 
nakiem przeprowadzoną zostanie.

C. k. Sąd powiatowy.
Sieniawa, 7 sierpnia 1893.

L. 17131 [5720 1 - 3 ]
C. k. Sąd obwodowy w Tarnowie za­

wiadamia, że w sprawie egzekucyjnej Igna­
cego i Waleryi Wojciechowskich przeciw 
Mojżeszowi Leiblowi i spól. o resztę ceny 
kupna w kwocie 385 zł. 94 ct. aw. zpn. 
dla Mojżesza Leibla jako z miejsca pobytu 
niewiadomego, kuratorem adw. dr. Malaw­
skiego z Tarnowa ustanowił i temuż równo­
cześnie wydaną uchwałę egzekucyjną do 
ręczył.

Tarnów, dnia 31 sierpnia 1893.

L. 12462 [5687 1 - 3 ]
G. k. Sąd obwodowy w Kołomyi wzy­

wa każdego, któryby posiadał książeczkę 
wkładkową stowarzyszenia dla kredytu 
i oszczędności z ograniczoną poręką w Ko­
łomyi (Kredit und Spar- Verein mit be- 
schrankter Haftung in Kolomea) nr. 1214

na iuuu z i. ania 18 lipca 1832 poa pozy­
cją  żurnalu 5286 wystawioną na imię Izaka 
Schechnera opięwająea, ażeby tę książeczkę 
w przeciągu jednego roku 6 tygodni i 3 
dni po trzeciem umieszczeniu tego edyktu 
w gazecie lwowskiej, c. k. sądowi obwodo­
wemu w Kołomyi tem pewniej przedłożył, 
gdyż inaczej po bezskutecznym upływie 
tego terminu książeczka ta amortyzowaną 
zostanie.

Z rady c. k. Sądu obwodowego.
Kołomyja, dnia 19 sierpnia 1893.

L. 17707  ̂ [5719 1 - 3 ]
0. k. Sąd obwodowy w Tarnowie za­

wiadamia, że w sprawie egzekucyjnej Ru­
dolfa Kapelnera pto. Salomonowi Schneiero • 
wi o 600 zł. zpn dla Mojżesza Leibla jako 
z miejsca pobytu niewiadomego kuratorem 
adw. dra Ringelheima ustanowiono i że we­
zwanie na termin do likwidacyi wierzytel­
ności do ceny kupna ruchomości Salomona 
Schneiera wedle protokołu de pr. 18 lipca 
1893 1 14311 egzekucyjnie sprzedanych, 
kuratorowi doręczono.

Tarnów, dnia 7 września 1893.

L. 4488 [5724 1— 3]
C. k. Sąd powiatowy w Andrychowie 

wzywa wszystkich tych , którzyby do zainta- 
bulowanego w poz. 1. na karcie 0. realno­
ści lk. 9 lwh. 12 w Andrychowie, dawniej 
Jana Kantego i Magdaleny Frysiów obeenie 
Piotra i Agnieszki Frysiów własnej na mocy 
polecenia z dnia 28 styczni* 1840 1. 21 na 
podstawie ugody sądowej z dnia 7 listopada 
1839 1. 277 prawa zastawu dla wierzytel­
ności proboszcza Macieja Gruszczyńskiego 
w kwocie 150 zł. m. k. rościli sobie jakie 
pretensye, ażeby się z temi pretensjami do 
dnia 31 lipca 1894 w tutejszym sądzie zgło­
sili, a to pod rygorem że po bezskutecznym 
upływie tego terminu, na żądanie Piotra 
i Agnieszki Frysiów umorzenie i zarazem 
wykreślenie tego wpisu dozwolonem zo­
stanie.

0. k. Sąd powiatowy.
Andrychów, dnia 30 czerwca 1893.

L 20659 [5722 1— 3]
O. k. Sąd powiatowy miejski delego­

wany w Tarnowie zawiadamia niewiadomego 
z miejsca pobytu Franciszka Bila. że w 
sprawie egzekucyjnej Herscha Riemera 
przeciw niemu o 50 zł. aw. rezolucję 
z dnia 31 grudnia 1893 1. 32440, którą ze­
zwolono na intabulacyę egzekucyjnego pra­
wa zastawu dla egzekwowanej wierzytelno­
ści na karcie ciężarów whl. 148 i 158 ks. 
gr. gm. kat. Rzędzin doręczono ustanowio­
nemu dlań kuratorowi adw. dr. Ignacemu 
Apfelbaumowi w Tarnowie.

G. k. Sąd powiatowy m. deleg. 
Tarnów, dnia 31 sierpnia 1893.

L. 4773 [5760 1— 3]
0. k. Sąd obwodowy w Kołomyi w 

sprawie wekslowej Mosesa Scher przeciw 
Wasylowi Kusznirczuk Dmytra pto 60 zł. 
aw. ustanowił dla pozwanego z miej­
sca pobytu niewiadomego kuratorem ad 
actum adw. dra. Kraśnickiego z substy • 
tucyą adw. dra. Milgroma i doręczył mu 
nakaz zapłaty z dnia 31 marca 1893 1. 4773. 

Kołomyja, dnia 31 marca 1893.

L. 4395 [5746 1—3]
0. k. Sąd powiatowy w Dubiecku za­

wiadamia niewiadomą z miejsca pobytu 
Gitlę z Stierczów Beer, że z powodu dozwo­
lonego tut. sąd. rezolucyą z dnia 19 maja 
1893, 1. 2460 celem zaspokojenia wierzytel­
ności Towarzystwa zaliczkowego w Dubiecku 
w kwocie 113 zł. wa. zpn. egzekucyjnego 
oszacowania należącej do niej realności, 
objętej wyk. hip. 259 gminy Krzywcza usta­
nowił dla niej Herscha Grometa w Krzyw­
czy kuratorem, któremu Gitla Beer potrze­
bną do przestrzegania swych praw informa­
cyę udzielić lub innego pełnomocnika usta­
nowić ma.

G. k. Sąd powiatowy.
Dubiecko, dnia 8 września 1893.

L. 43356 [5783 1 - 3 ]
C. k. Sąd krajowy jako handlowy we 

Lwowie ustanawia w sprawie wekslowej 
Mojżesza Klarfelda przeciw niewiadomemu 
z życia i miejsca pobytu Jachilowi Besen 
pto 875 zł. wa. zpn. adw. dr. Waldmanna 
ze zastępstwem przez adw. dr. Weissa ku­
ratorem dla nieznanego z mięjsca pobytu 
Jachila Besen i zawiadamia go z wezwa­
niem, aby temu kuratorowi potrzebną infor- 
raacyę udzielił, do swej obrony służące kro­
ki uczynił i o tem sądowi doniósł.

We Lwowie, dnia 2 września 1893.

34/72 Theilen des das Tab. Kórpers Grbchs. 
einl. Nr. 219 der Kat. Gem. Skałat behufs 
Zustellung des fiir genannte Unbekannte 
bestimmten h. g. Bescheides vom 6 Fe- 
bruar 1893 Z. 14290 bestellt, wovon Hudle 
Lachs mittelst óffentlichen Ediktes verstan- 
digt wird.

K. k. Bezirksgericht.
SKałat, den 26 Juni 1893.

L. 40411 [5782 1 - 3 ]
C. k. Sąd krajowy we Lwowie wzywa 

niniejszem na prośbę Ludwiki Dewardt 
urodź. Morawetz wszystkich, którzy jaką­
kolwiek mają wiadomość o życiu lub śmier­
ci Wilhelma Dewardta, pochodzącego z Po­
znania, który w r. 1855 i 1856, tudzież w 
r. 1863 i z początkiem r. 1864 był zajęty 
w fabryce rumu Franc szka Hermana VIe- 
biga we Lwowie, na dniu 27 września 1857 
ożenił się z Ludwiką Morawetz we Lwowie, 
a na wiosnę r. 1864 Lwów opuścił i miał 
brać udział w ówczesnem powstaniu pol­
akiem, ażeby wiadomość swą temu sądowi 
lub ustanowionemu dla Wilhelma Dewardta 
kuratorowi adw. dr, Pomianowskiemu wzglę­
dnie tegoż zastępcy adw. dr. Strommenge- 
rowi^we Lwowie udzielili, przyczem się 
oznajmia, iż po upływie jednego roku od 
dnia trzeciego umieszczenia niniejszego 
edyktu w gazecie lwowskiej, przystąpi Sąd 
do rozstrzygnięcia prośby o uznanie Wilhel­
ma Dewardta za zmarłego.

L ów, 28 sierpnia 1893.

L. 6609 [5764 1— 3]
C. k. Sąd obwodowy w Nowym Sączu 

zawiadamia z życia i miejsca pobytu nie­
wiadomą Katarzynę Juliannę 2. im. Ludwi- 
gową, a względnie jej spadkobierców lub 
prawonabywców ze Izrael i Cbaja Hollandry 
wnieśli do tut. sądu prośbę o zarządzenie 
postępowania edyktalnego w myśl §. 118 
ust. hip. odnośnie do wpisu w poz. 3 na 
karcie 0. wyk. hip. ]. 50 ks. gr. gminy kat. 
Nowy Sącz z pierwszeństwem hipotecznem 
de praes. 10 czerwca 1893 1. 884 uskute­
cznionego w której to pozycji na podstawie 
kontraktu z 5 kwietnia 1838 zaiatabulowane 
jest prawo zastawu dla sumy czterysta zł. 
Mk. na rzecz Katarzyny Julianny 2. im. 
Ludwigowej.

W skutek tego w myśl §. 119 i 120 
ust. hip. wzywa się Katarzynę Juliannę
2. im. Ludwigową a względnie jej spadko­
bierców lub prawonabywców ażeby w prze­
ciągu roku to jest do dnia 1 września 1894 
pretensye swoje jeżeli sobie jakie do wierzy­
telności tej hipotecznej roszczą do sądu tu­
tejszego pod rygorem §. 121 ust. hip. 
zgłosili.

O. k. Sąd obwodowy.
Nowy Sącz, 29 lipca 1893.

L. 7907 [5765 1— 3]
G. k. Sąd obwodowy zawiadamia z 

miejsca pobytu nieznaną p. Józefę Ligezinę, 
że Kasa Zaliczkowa w Nowym Sączu wnio­
sła przeciw niej pozew de praes. 11 sierpnia 
1893 1. 7174 o zapłatę sumy wekslowej 
86 zł., który ustanowionemu dla niej kura­
torowi adwokatowi dr. Chlebowskiemu do­
ręczono.

Jest więc rzeczą pozwanej kuratorowi 
udzielić informacyi lub innego zastępcę 
ustanowić, inaczej szkodliwe skutki sobie 
przypisać by musiała.

C. k. Sąd obwodowy.
Nowy Sącz, 9 września 1893.

L. 1638 [5773 1 - 3 ]
Niewiadomych z miejsca pobytu Annę 

i Karola Funków zawiadamia sąd, że 
uchwałą z dnia 25 czerwca 1892 1. 2719 
zezwolił na intabulacyę prawa własności do 
4/6 części parc. grunt. 1. 4026/2 i 4028/1 
w Zełdeu dotąd do nich należących na 
rzecz Katarzyny z Czechów Repkowej, do­
ręczając przenaczone dla Anny i Karola 
Funków egzemplarze tej uchwały do rąk 
ustanowionego równocześnie dla nich kura­
tora ad actum Pana Michała Sawickiego w 
Kulikowie.

0. k. Sąd powiatowy.
Kulików, dnia 21 marca 1893.

[5754 1— 3]
Vom k. k. Bezirksgerichte in Skałat 

wird Dr. Tadeusz Biliński k. k. Notar in 
Skałat zum Gurator der angeblich naeh 
Amerika ausgewanderten dem Aufenthalts- 
orte naeh unbekanten Hudle Lacbs geb. 
Frankel au3 Skałat, in der Angelegenheit 
der Eheleute Samuel and Ciwie Dligacz 
urn Intabulirung des Eigentumsrechtes zu

L. 2320 t5™ 0 1— 3]
0. k. Sąd powiatowy w Muszynie 

nieznając miejsca pobytu Waśka Owsińskie- 
£0, syna po śp. Józefacie Owsiń^kim w Zu- 
brzyku dnia 27 lipca 1892 bez pozostawie­
nia ostatniej woli rozporządzenia zmarłym, 
wzywa niniejszem t^goz Waśka Owsiń- 
skiego, aby się w przeciągu jednego roku 
od d‘ -y trzeciego ogłoszenia niniejszego 
edyktu licząc do spadku po tymże swym 
ojcu oświadczył; gdyż w przeciwnym razie 
pertraktacja spadkowa po tymże zmarłym 
ze zgłaszającymi się spadkobiercami, oraz 
z kuratorem niewiadomego z miejsca pobytu 
którego w osobie Łukasza Owsińskiego 
ustanowiono, przeprowadzoną zostanie.

C. k. Sąd powiatowy.
Muszyna, dnia 27 kwietnia 1898.



f i u  Ludwika Stadtmnllera t e  L w o w i e .
Drobne ogłoszenia

od wyrazu petitem centa, tłustym  
petitem 2 centy.

Zmiana mieszkania.
Wszech nauk lekarskich

dr. Emil Lateiner
dentysta

mieszka obecnie ulica Kopernika 1. 9 
pierwsze piątro. 1162

Maszynki do strzyżenia włosów po zł.6.50
polec* P io tr  C h rzą sto w slti, h a n d e l ż e ­
la zn y  w e L w o w ie , p la c  k a p itu ln y  1- 1

(naprzeciw Raifdry) 215
Cenniki illustr. różny eh artykułów do dyapozycyi.

"■N laszfei nowe na w in o, p iw o i  ro z o lisy
J r  sprowadza i utrzymuje na s k ł a d z i e  A r n o l d  
W e r n e r  we Lwowie, Sobieskiego 1. 3. 1171

» in ro  wywiadowcze S. Satały, Lwów, ul Syx- 
tuska 8 , poleca: guwernantki, bony, gorzelni- 
ków, ekonomów, leśniczych oraz wszelką doborową 

służbę. 1039

E K r u la r d  powrócił ze wsi i udziela jak 
•zwykle lekcye języka francuskiego, ulica A ia  
demicka 24. 1193

^ ł u ż ą c y  27 letni, samotny, służył tylko po 
^^większych domach, z bardzo dobrymi świadec­
twami, poszukuje obowiązku. Adres: P. II., Lwów 
ul. Batorego, hotel Szwajcarski. 1217 ,

Kaftaniki włóczkowe i trykotowe, ka 
masze, pończochy i skarpetki. Skład 
fabryczny płócien i bielizny stołowej. 

Bielizna dr. Jiigera..
Ceny fabryczne 1211

poleca Bałłabana następca
M i k o ł a j  Ludwi g

Lwów, plac Maryacki 8.

B I U R O  304
największego na kuli ziemskiej Towa­

rzystwa ubezpieczeń życiowych

EQUITABLE
znajduje się we Lwowie przy ul. 

Wałowej 1. 28.

O g ł oszeme.
Dyrekcja Towarzystwa zaliczko­

wego w Krośnie podaje niniejszem do 
wiadomości, że począwszy od dnia 1 
stycznia 1894 od wszystkich wkładek 
na rachunek bieżący

4V|o od s t a  1216
wypłacać będzie.

Krosno, dnia 25 września 1898.

H a f t y
na kanwie, suknie, atłasie, pluszu, za­
częte i nie wykończone oraz wszelkie 
przybory do haftów, włóczki, filozele, 
bawełny francuskie, kanwy, jawe, juty, 

congres
poleca najtaniej 986

Mikołaj Ludwig,
we Lwowie, ulica Halicka I. 14.

S P O R T  I
Najlepsze papierki cygaretowe 

w książeczkach.
Gatunek bibułki*' dotąd niebywały. 

C«na książeczki 5 ct.
do nabycia w sklepach

S. W . Niemojowskiego
we Lwowie ul. Teatralna 1. 3, 

n „ ul. Jagiellońska 1. 6. 
w Krakowie, Sukiennice 28.

Oraz we wszystkich znaczniejszych handlacu
i trafikach. 1020

Sprzedaż hurtowną, oraz wysyłkę na prowincyę 
uskutecznia

Zarząd fabryki tutek nieklejonych 
S . W .  Si ie m  o j  © w  n U i

we Lwiwie, ulica Hetmańska 1. 24. 
oraz Związek kółek rolniczych w Krakowie.

P am iątka  I
Na cześć 50 letn. jubileuszu biskupiego

Ojca św. Leona XIII.
jest do nabycia fotografia w wielkim 
formacie w passe-par-tout oprawionym

przedstawiająca

>UJU.U -U.JU.J.I II UlUUUUlllU
z podpisami w języku francuskim. 

Cena egz. zł. 3, z przesyłką zł. 3.10.
Zamówienia z prowincyi przyjmuje jedynie 

handel papierowy

Władysława Zborowicza
Lwów, ni. Sobieskiego L 2.

Najdelikatniejsze
materye jesienne i zimowe
gunie, szewioty, sukna damskie jak i sukna 
dia każdego ceiu, przesyła za zaliczką w do­
brej jakości także w najmniejszej ilości pry­

watnym 1073
Skład c. 1 k- uprz. fa bryk  sukna J matgry] 

w e łn ia n y ch .' — r -

Maurycego Schwarza
Zwittau (Berno).

Wzory franko. j

wannę lub

można mie<5 w przeciągu 
15 do 25 minut 

kąpiel w domu
kto kupi w 
kanapkę z aparatem 
ulepszonym do ogrza­
nia wody. —  Wanny 
blaszartne lakierowane 
wanny cynkowe połą 
czone z tuszem, poko­
jowe tusze, pokojowe 

parnie kuracyjne.
Klozety pokojowe po zł. 9, lodownie

pokojowe politerowane.
F. BOURDON 1197

Lwów, ulica Jagiellońska 1. 9.
Na żądania cenniki gratis i franko.

i i
K a n t o r

kupuje i  sprzedaje wszelkiego rodzaju papiery i monety po 
kursie dziennym najdokładniejszym nie licząc żadnej prowizyi.

Jako dobrą i pewną lokacyę poleca :
4%  pre. listy hipoteczne
5  prc. listy hipoteczne prem iow an e
5  pre. listy hipoteczne bez prem ii
4  prc. listy To warz. kredytowego ziemskiego
4%  pre. listy Bnnku krajowego
4Vs prc. pożyczkę krajową galicyjską
4  pre. pożyezkę kraj. galic, koronową,
4  pre. pożyczkę propinaeyjną galicyjską
5  prc. pożyczkę propinaeyjną bukowińską
4y g prc. pożyczkę węgierskiej kolei państwowej 
4yg prc. pożyczkę propinaeyjną węgierską 
4  prc. węgierskie O&ligacye in(iemuiza«yjne,
które to papiery jakoteż i wszelkie renty austryackie Kantor wymiany Banku hipo­

tecznego zawsze kupuje i sprzedaje po cenach najkorzystniejszych.
U w a g a .  Kantor wymiany Banku hipotecznego przyjmuje od P. T. kupujących wszelkie w y­

losowano a już płatne miejscowe papiery wartościowe, tndueź zapadłe kupony
za gotówkę, bez wszelkiego p o t r ą c e n i a ,  zaś zamiejscowe, jed y n ie  za potrąceniem 
rzeczywistych kosztów.

Do efektów, u których wyczerpały się kupony, dostarcza nowych arkuszy 
Kuponowych, za wzrotera kosztów, które sam ponosi. 904

N a n k i b u c lia lte ry i k u p ie c k ie j
udziela osobno za porozumieniem, zakłada księgi, 
przeprowadza szkontra, kontroluje prowadzenie 
ksiąg i informuje L. E. YELTZE ulica Krakow­

ska 1. 7 III. piątro. 1116
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Zarząd dóbr Narol poczta loco, 
stacya kolei Bełżec oddalona 
4 kilometry ma do sprzeda­
nia 5000 kóp gątów doboro­

wych jodłowych. 1208

11

v®  -  a cr
fSJ o

Sg
a

zawiadamia Szanowną P. T. Publicz­
ność , że dnia 16 maja zeszłego roku 

przeniósł swój
skład i pracownię futer

z ul. Wałowej 1. 3 
na ul. Batorego 1, 4

(dawniej HGieka)
naprzeciw gmachu sprawiedliwości
Dziękując za dotychczasowe zaufanie 
poleca się nadal Szau. Publiczności

Lwów, ul. Batorego 4.
1175

Kantor miastowy ni.
Fabryka sztucznych

M J L W O K Ś W
Spółki komandytowej

Juliana Wanga we Lwowie
poleca po ponownie zniżonych cenach, niższych, aniżeli jakakolwiek

inna fabryka
roztworzoną kwasem siarkowym 1126

mączkę kościaną i superfosfaty
z g waran cyą najwyższych procentów składników i tej samej jak

dotąd jakości.

11
tylko prawdziwe pod gwa­

rancją, jeżeli oznaczone

„sową“.

me
Dla toalety
ma nic lepszego, ponieważ 

jest bardzo bogatem w tłuszcz. 
Według najnowszej analizy około 

y 82 prc. kwasów tłuszczów .
* Czyste i łagodne.
■> Za absolutną neutralność zupełna 
l  ̂ gwaraneya.
7 Cena 30 ct. w perfumerjach, drogu-
* erjach i handlach korzennych.

Nieprzewyższona jakość,łagodność 
i czystość celująca słusznie

Doeringa mydło
z

jako
najlepsze mydło w świeci e.

Dostarcza skórze potrzebny tłuszcz, za­
pobiega obwiśnieniu, zeschnięciu i pę­

kaniu tejże, utrzymuje zatem
piękność twarzy nadaje piękną 

cerę
i sprawia

świeży, delikatny koloryt młodzień­
czy skóry. 971

Jeneralny zastępca A. Motioh & Comp. 
Wiedeń I, Lugeek 3.

J A N  I H N A T O W I C Z
poleca wyśmienite m ydła do ^^cia ••*.. rąk i kąpieli.

wyszczególnione 10 medalami zasługi i 2 dyplomami uznania.
MYDŁO najprzedniejsze do g o ­

lenia brody 2-5 ct.
MYDŁO MIGDAŁOWE, bardzo 

delikatne '0 ct.. 20 i Zh et.
MYDŁO GRYSIKOWE, wyśmie­

nite do twarzy i rąk 40 ci.
MYDŁO ŻÓŁTKOWE, wydeli­

kaca, wygładza i znakomicie 
oczyszcza skórę 30 ct.

MYDŁO ZIOŁOWE, otrzymują­
ce się przez zgęszczeuie soku 
roślin aromatyczno - żywiez 
nych, znakomite 25 ct.

MYDŁO PALMOWE, posiada 
bardzo przyjemny piżmowy 
zapach 30 ct.

MYDŁO PACZULOWE, przyje­
mnej woni i jest bardzo po­
szukiwane 30 ct,

MYDŁO RÓŻANE,najprzedniej­
sze 40 i 8o ot.

MYDŁO OLIWNE, dla dzieci 
S6 ct.

MYDŁO z IGIEŁ SOSNOWYCH 
przyjemne w ubyciu, sauteoz- 
nie ochrania skórę od lisza­
jów  i wyrzutów  30 ct.

MYDŁO BALS tMICZNE, oczy­
szcza skórę, nadaje białość i 
delikatność 40 ct.

MYDŁO FIJOŁKOWE 
mnej woni 35 ct.

przyje-

MYDŁO KOSMETYCZNE, usu­
wa piegi, opalenia słoneczne, 
twarzy przywraca świeżość i

białość f;0 et.
MYDŁO HYGIENICZNE, odzna­

cza się olejkowatością, uad- 
zwy.?zaj delikatne i speeyal- 
nie zastosowane do twarzy 
50 et.

MYDŁO RYŻOWE, używa się 
do wydelikacenia i wybiele­
nia skóry na twarzy 60 ct.

MYDŁO GLICERYNOWE, bia­
łe łatwo pieniące, wybornie 
o-zyszoza skórę i chroni od 
pryszczenia się 30 ct.

MYDŁO GLICERYNOWE prze­
źroczyste, zawiera 35°/0 czys­
tej glicyryny, znakomicie 
wpływa na naskórek 20, 30 i 
40 ct.

MYDŁO GLICYRYNOWE, płyn- 
* ne, we flaszeezkach, oczyszcza 

skórę od pryszczy, liszajów, 
trądzików flaszka 40 et,

MYDŁO PIASKOWE, do mycia 
rąk 25 ct.

MYDŁO TYMOLOWE znakomi­
cie  oczyszcza skórę od wszel­
kich wyrzutów 50 ct.

MYDŁO KARBOLOWE, bardzo

nawet całe ciało w czasie e- 
pidemji, celem ochronienia od 
zakażenia się 20 ot.

MYDŁO SIARKOWE, z wiel- 
kiem powodzeniem używa się 
do zniszczenia pryszczów i 
wszelkiego rodzaju wyrzutów 
na skórze 25 ct.

MYDŁO BEDZW1NOWE,bardzo 
korzystnie używa się do usu­
nięcia wyrzutów i plam skór­
nych 25 ct.

MYDŁO KAMFOROWE, uśmie­
rza świędzenie i pieczenie 
skóry, usuwa wyrzuty i czer­
woność z twarzy i rąk 25 ct.

MYDŁO MIODOWE, do wyde- 
likatuienia rąk, kawał. 10 ot.

MYDŁO MIESZCZAŃSKIE, zna­
komite 10 et.

MYDŁO SMOŁOWE, zawiera 
40 pre. czystej snuły (dzieg­
ciu) usuwa pryszcze^ liszaje, 
wszelkie wysypki skórne, po- 
ceuie nóg i łupież na głowie 
30 et.

MYDŁO SMOŁOWE GLICE­
RYNOWE miękezy i oczysz­
cza skórę od liszajów trądzi­
ków i t. p. kawałek 30 et.

MYDŁO do CZYSZCZENIA 
metali 25 ct.korzystnie myć ręce, twarz, a 

iSfabyć można we Lwowie w sklepach własnych: ul. Kopernika 1. 3, ul. Halicka 1. 11; 
F il ie :  w Krakowie Sukiennice 1. 20 i w Czerniowoaeh Eynek 1. 2, oraz we wszystkich

pierwszorzędnych sklepach i aptekach. 882

z Łosińskiego -ii, Hseraieddogo i, 1* dom Werner* JPapses s frferyki ęn^ieru  J ,  F isłbow sE n  fc


